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| _„hwalebne urządzenie Narodug 
które wiełe proźńiakow do fne 
dbyswoytkowey orzezu zaciągi zas 
chótiło, '<byłe i mnie powodem iż 
porzuciwfzy * ot ałamuceńia -]]. PP. 
Szulerow i Det:ofzow C 'ktòrych że 
| šef wielka licżva, ofobliwie po Mia- 
ftach publicznych wkraiu natzym, 
każdy widzi; ) poftanowiłem ten po- 
diy fpofob życia przemieńić w chwa:/ 
Uii Aa | lebny 


C 4 3X <a 
iebny przez zaciągnienie fię do Ka- 
waleryi Narodowey. żę, 


Sporzydziwizy fobie ` KEkwipaź 


przyzwoity, przyiąwizy Pocztowe- 
go i Luzaka, pozegnałem Lublin. 
wyiechałem fzczęśliwie na Ukrainę, 
gdzie, powiadano mi, Że na famym 
wftępie można: (pokazać Kawalerfkie 
ferce,fz frzyczynj, śżecjtań 1uż od 
roku wóyfko nieprożnuie. 

Stanąwfzy na zamierzonym. fobie 
mióvlciu;/-niirem ie: zarekomendos 
wał: do w pifania fiecwRegeftri, zą- 
noclegowałem=w-podróżnyćn domie, 
którysbył teź fazem iehadzką JPP, 

Kawalerow:. Famemi'fię to ńafłuchał, 
iak fie + kady pop (ywał: „+25 fwym 


mefiwem=' Jedeni<powiadał. doóbywa= 


iąc' «ód: boku: tzabli,: oto: te żelazo 


przed kilkditygodnia:ńi: : wsiednym 


fpotkania dziefięc: głów * mieprzyia- 
Io F * ciel- 
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eielfkich rozpłatało, a moja pika, 
rzecze drugi kilkunaftu Zaporofkich 
zakłuła, a moia, krzyknie, trzeci 
pietnaftu Dońfkich kozakow prze- 
fzyła; nic to wfzyftko, odezwał fię 
czwarty tonem poważnym, ( był to 
ftary -  /Powarzyfz. trzydziefto letnią 
fłużbą: w Woyfku zafzczyecny, pełno 
maiący tombaniny na-twarzy ) wafże 
potyczki z moiemi w porównaniu nic 
nie znaczą; ol gdybyście wy tobyli 
watakich, iak ia? zapewneby. albo by- 
ście z placu pouciekali, albo, byście 
na mieyfcu „pokonali; niema temu 
pułrocza, fwiadkiem jeft. J-P. ko- 
lega nafz ( bylto taki bałamut, iak 
ion fam ) kiedyśmy. z,kwatery do 
fztabu mafzerowali w noc_ poźno, a 
wefeli fobie będąc rozmawiali, ot 
teraz gdyby nam nieprzyiacioł tyfiąc , 
nawineło fie, uderzylibyśmy (miało 
na 
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na nich, 3 kto wie, czybyśy ńie- 
zwyciężyli? m wtym z poblifkiego 
gaika wypada kilknńaftu, wfzsyfcy 
w bieli, bez'żadney broni, wizybkó 
*%ki [wey lotowi ptakow równalifię, 
jaten widok nieco zatrzymaliśdtyfię, 
"a po krótkiey między fob? radzie wo- 
ienney zadecydowaliśmy udać fię w 
pogoń zaniemi, iakoż zaufańi w mę 
Mode nallzyńi: + dżiełności Foni ści 
- fneliśmy one ofirogaini, pofzliśmy w 
pogoń. chcieliśmy choć iednegó Z 
Sick wziąść ua pikę, ale fzybkość 
: onych, EJ nafza  pierwiey zatrzyma 
ość niedozwoliła nam ich dognać, 
wfzelako wpadliśmy na mieyita 
weódczas gdy fię iefzcze izakópywa: 
4i wziemi; domystiliśmy: fig że to by- 
Fy upiory, a obieźdzaiąc mieyfce o- 
koło,  pofirzegliśmy wiele  miogił, 
które węośić trzeba *Żebyły podo- 
£ | bnychżę - 


zwą zł 
bnychże upiorow. Wytchnąwfzy nie- 


ce, rzekłem, MPanie kolego, a wi- 


dzifz, Diabli fię nas lękaią. i- przed 


nami uciękaią, a któryż nieprzyia- 
giel będzie nam ftralzny? — W ftydź 
fie WPan, odezwałem fie, tym bay- 
kom wierzyć, i one rozplatać, mu- 
fiało fie to WPanu przywidzieć; że 
{a upiory, tagądka dawno ieft wy- 
śmiana międzi ludzmi ofwięconemi. 
Co? rzecze domnie z gsiewem, ta 
prawda ieft u nas upoważniona po- 
wfzechną wiarą, i każdy kto tylko 
ma Religią, twietdzi że ieft Piekło, 
fą Diabli, iżeci maią moc pozwo- 


lon}, fobie brać na fię ciała umar- 


łych, o! zababonności, czyż dla tego, 
że wierzejmy, iż ieft Piekło, f} dia- 
bli, tymże diabłom mamy przypifo- 
wać więcey niź pni mogą? na prze- 


konanie WMć Pana w tey Materyi, 
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cz A 
pozwol przytoczyć dowody flawne- 
go Autora wieku nafzego = Tak 
òn mówi] — 

' Szatan wiele czynić może nie wizy- 
ftko iednak wolno mu czynić ca 
może. Zbrodzień jeft na wieczne 
fkazany więzienie, więc moc iego 
fkrępowana. Sługa ief fprawiedli- 
wości Bofkiey: Bofkiego tedy Toz- 
kazu czekać muft: „Dlatego SS 
©ycówie, A ofobliwie Anielfki Do- 
ktor Tomafz Swięty _twierdzi; iż 
cokolwiek źli duchowie czynią to 
> ofobliwfzego dopufzczenia Bofkie- 
go. A zaź dopufzcza fzatanowi us 
marłych ciała brać na fiebie, y w 
tey okropney zbroi ludzi naieżdzać? 
To ieft treść trudnosci, ktora tak 
uczonych. iako proftych morduie y 
dręczy. Jedni utrzymuią, iż dopu- 
|  dzcza: 
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fzcza: drudzy o pokazanie.  przywi: 
deiu na to fzatanowi danego pro: 
{fz}. Owi świadkow przywodzą, ; ci 
ich iako: , niepewnych odrzucaią: 
Niechcę ia zafiadać fędzią mię dzy 
ftronami tak żwawemi. Fo bowiem 
pytanie ieft iedno'z. tych, ktore 
Paweł Święty niefkończonemi na- 


zywa, + cW ktorey 'zawfze iedna 
ftrona znaydzie co zarzucić, a drus 


ga co na zarzut — odpowiedzieć. 
Który zaś fędzia: tak  fzczęśliwy, 
aby obie ftrony z ukontentowaniem 
na iego zdaniu przeftały? Cięfzka 
tam zawfze fprawa, gdzie fię dia- 
beł miefzą. Wfzakże fzatana mniey 


fie lękam: bo na. niego mam krzyż: 


ód ludzi zaś, gdy fię zawezmą, trus 
dno fie odżegnać. Zadney tedy ftro- 
ny nie tykaiąc, Żaduych dowodow 
nieroztrząfaiąc, fame tylko włafne. 


M 
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myśli mocie powiem, tym” śmieley, 
int / pewnieyfzy *' ieftem o oboiętna- 
Sti, sy przezorności WC. Pana. 

Sądzę tedy, iż fzątan nie ina po» 
zwolenia brać nm fię y ożywiać cia- 
ła umarłych; to ieft: iż nie mafz 
upiotow. Przyczyny, ktore mnie de 
-tego pobudzaią rozumienia, że dłu- 
=afzego potrzebuią obiaśnienia , piex- 
wey ie tu dła pamięci w krotkich 
zamknięte <flowach: kładę. 
©, 1. Bo przed przyiseiem  Chryftu- 
|sfowym: w'pośrzod pogańftwą nie miał 
tey: fatan“ wolności. | 

b. Bo po przyiściu Chxyftufa Pa- 
na''żadnego śladu: nawet zdania o 
upiorach, między niewiernemi y na- 
der zabobonnemi narodami nie zmay- 
. Suga | 

0g0 "Bo między E nie 
zale znayduią fie; w iedpym kra: 

N iu 
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iu aż nad to, winnych zgoła nie. 
44. Bo znaki, z ktorych upiorow 
dochodzą, inic maią 'w fobie ofobliw= 
{zepo y niezwyczd ytego: 

p. Bo świadczący 6'upibrach mie 
łą ze wfzech miar godħi i wiary, 

6, Bo imi wierząc, W padlibyśmi: w 
ftrafźliwe zabobony, które nie tył- 
ko wiara, ale y rozum. fam potępia. 
(7. Bowfzyftko to, co ©upiorowie 
mniemani czynią fkutkiem 'być mo- 
że, albo mozgu  narufzonego, albo 
słości ludzkiey, albo łacnowierno- 
$ci albo nakoniec przypadku iakie- 
POS nIe gp, ODS AGU 

Oto z gruba profte wyrażenie zda- 
pia megos ktorego żaden dobrże 
mie pozna, aż fig przyzwoitemi Ko- 
torami naprowadzonemu z blifka =z 


pilnóścią przypattzy 033 EBD 
-cip Alzdczynaiąc od; pierwizego da» 
k 


wos 
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wodu; kiedy, pytam fẹ, przyzwoiciey 
miałaby być dana fzatanowi' moc 
brania na fię ciał umarłych, ieżeli 
nie na ow.czas, kiedy we wfzyfikim 
„naśladował włądzy Bofkiey, kiedy 
iego mieyfce zafiadał, Jego. cześć 
odbierał, Jego ftworzenia w pętach 
{woich trzymał, y każąc ludzi fa- 
mych zabiiać fobie na ofiarę, więk- 
fzych iako Bog fam - domagał fie 
ofiar; ftowemó kiedy: wfzyftkich lu- 
dzi ( wyiąwfzy małą garftkę Jzrae- 
litowy) był -Bogim mniemanym. 
Przecieź na; ow -czas upiorow nie 
było, iako tego dochodziemy z pifm 
wiekow owych, « w których -żadnego 
śladu, zdania: nawet, o upiorach 
nie znayduiemy. Na tworzyła bo- 
_dazń, y zabobonność ich: roźnego ro- 
dzaiu ftrafzydeł: były u: nich Lares, 
to ieft: dufze dobre, dufze ludzi cno- 
tliwych, 
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tliwych, "które "miłosć ku fwoim na 
Plizeyfkie © zaniofłfzy pola; częfto 
na świat. dla"nawiedzenia krewnych 
y przyiacitoł powracały: «Były inne 


nazwane: Lemures, to ieft: dufze nie- 


przyiaźne, 'nie* innego niefzukaijce,: 
iedno fzkodzić, a te były ludzi zło- 
śliwych dufze, na ktorych ubłaganie 


ofobliwe święto było  uftanowione. 


Były nad' sto firafzydła« nazwane 
Manes, a te były dufze, ktorych ro- 
zeznać: © nie: mogli ieśli były dobre 
albo złe, jeśli «były  enotliwych, 
albo -=niecnotliwych. Byli u nich 
Sdtyrowie, ` których boige fie obu. 
dzić pafterze na fuiarach w południe 
grać nie śmieli. Niefchodziło też im 
na rózmaitych  czarownikach, nad 
ktoremi: tak paftwili fie iako rozu. 
mieli, iż oni paftwią fię nad ludzmi, 
A oupiorach głucha. Pewnie pifa- 


rze 


ì 
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rze rżecz taką opuścili? - możejmyż : 
temu wierzyć czytaiąc ich nayfpro* 
śhięyfze,| y. niewiem czy i b śmiechu, 
cży: politówania gódnieyfae zabobo» 
BY, których nie: tylko : czynić, sale 
też potomnym wiekom, dako ża rze» 
czy: fwięte, iza artykuły wiary pos 
dać: nie wftydzili fie. Kiedy «mucha 


jm dogryzła, zaraz kościoł iey, al- ` 


bo; przynaytiniey ołtarz ftawili, a o 
upiorach, tak wielką klefkę; narodowi 
ludzkiemu czyniących zarhilczeliby? 
Trzymać tedy za rzecz.pewną mos 
żemy, iż upiorow Poganie nie znali, 
Coż zatym idzie? |dzie to, iż: albo 
Chryftus Pan nie tylko  nieukrocił 
mocy fzatanow, ale ią pomnożył: 
albo ieśli ukrocił, nie mafz Upio- 
rów. Ukrocił Chryftus Pan moc fza: 
ana, Ongo z mieyfca famem Bo- 
„gu przyzwoitego zepchnoł: son: tron 
; iego 
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dego obalił: on swięźniow Zniewoli 
iego ó6fwobodził: on: świat cały od 
niego odciągnął: on go ofądził, potę* 
pił, iwyrzucił: on. ge ze wfzelkiey 
żbroi obnażył, ' a tak ofłabił, iż par: 
chole iedno całe woyfko iego rózpró. 
śżyć. może; więc upiorow nie mafz: 
boby więcey nad nami przewodził; 
bardziey namby fzkodził, iak poga» 
nom. ci i sj |. soęnś 
Przykrzył fie im wizytami {wemi 
w poftaci ducha przyiaźnego: miero- 
wnie /częściey ( według powieści) 


-nam fię przykrzy, nie tylko nawie 


ddzaiąc iż w poftaci  kuchcika, 
duż dzieci małych, ftaiennych. ko- 


o paczow, Pañ białych. Naiezdzał na 


mich w poftaci ducha nieprzyiaźnega: 
mieprzebacza i nam: podtożnych na- 
błota . zaprowadza, boty zdeymu- 
ie. płafzcze zrywa, czapki. m 
głowy 
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głowy 'zbiia, kaleczy « (zabija, i co 
więkfza miafta całe oblężeniemścifka . 
Mieli. Poyanie czarowników w ptaki 
drapieżne zamieniających fig: mas 
my: i: my poftać : frok, wilkow na 
fię biorących: mieli Meduzy. na 
fmiokach lataiące: mamy"iumy na 
ludziach, na iniotłach Se, ieżdżące , 
z fzatanamił wdołyfey: gorze bankies 
tuiące, a rumakom fwym, na (któ- 
rych 'poskilkafet mil iednej; «noty 
 ubiegaiņ i garftkięobroka żałuiące. 
Cóż mowić =ó fzątanach podzie- 


mnych ,- wodnych? coo czarach chu 


fki wmyfzki przemieniaiących, o 
kożuchach bez ludzi do karczmy 
«chodzących? o gorzałkach| dla przy- 
łudzenia ludzi: przez : diabłów prze- 
pędzanych? Pełne ią kfięgi podo- 
bnych hiftoryi, czyli baiek, pełne 
ufzy powieści, które i: fżatanów, i 
fpofo- 


ZEN 
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fpofobów fzkodzenia nierownie wię: 

cey między Chrzesciańftwem roż: 
mnożyły, niż wymyśliło pogańftwo. 
Procż tego zaś wfzyftkiego mieli: 
byśmy upiorów, fwafzydła * ‘nad fás 
me ftrachy frafźnieyfżesdzikfże i inad: 
famych fzatanów obrzydłiwiże i iizkO 
dliwize, A zatym więkizą moe 
fzkodżenia miałby fżatan żwjcię- 
Żony, iak zwyciężźća: bezkionny; 
iak uzbrojony: wyzuty 2 władzy; 
iak panuiący; w pęta wżiętj, ial 
na wolności będący: wygiańy iwy 
rzucony ż pomiędzy ludzi, iak wpoż 
Śrzod ich niiefżkaiący; wzgardżony; 
iztarty na głowę, iak gdy Bofką 
cześć ołbietał: więcey dókazywałbj 
nad uzbreiohemi; niż bezbrońńćini; 
A uzbroionenii tak fkuteczńj błd: 
nij, jaka ieft kiżyż, sładlitwj; 
U B. 168: 
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i obrządki Kościelne. 

3. A tu zdami fie, iż ffyfzę niele- 
dnego Patrona upiorow odzywaią- 
cego fie: powściągnął Chryftus Pan 
moc fzatańfką nad  dulzami, ale 
mógł dopuścić rozwodzić die z nią 
nad ciałami: a to dla pokazania 
oczzwiściey mocy Kościołowi fwo* 
iemu daney, i świątobliwości człone 
kow iego. Niewiem czy byłby kon- 
tent fzatan ztey zamiany, pewny 
zaś ieftem, iż żaden być niemoże 
kontent z odpowiedzi, którą na py= 
tanie co ieft, pokazuie to, co bydź 


mogło. Jakożkolwiek ieft, czemuź 


profze, za czafow Chryftufa Pana, 
i Apoftołow fzatan tey mocy nie- 
używał? Czemuż ludzie przeciwko 
upiorom nieuciekaią fie do świąto- 
ści Kościelnych, ale do ftofow, do 
ognia, do rydlow, dọ palow, iako 
iedy- 
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-jedynych śrzodków uwolnienia fię 
od ich maiazdow? Niech nam po- 
każą choć iednego upiora exorcy- 
zmawmi, tub kapłań kiemi modlitwami 
pokonanego, aprzynaymniey choć 
po części nadgrodżą krzywdę, kta- 
cą Kościołowi Świętemu iakby nie- 
zdolnema do uwolnienia od nick 
czynią amorderftwem nad trupami. 
Mnie fie widzi, i każdy rozumiem 
przyżna. iż upiorowie więcey itażą 
do pokazania naszey proftoty, « 
odwagi iby onym ucinaiących, niż 
dopokazania mocy Kościoła Chry- 
ftufowego, 

4. Jakoż gdyby do tego końca po- 
magali, powinniby fe nte między: 
Chrześcianami, ale miedzy Turka- 
mi, Żydami, ï poganami znaydo- 
wać. Chrześcianom bowiem  Krzyź 
` Uhryftufow ieft zalzczytem, Zydam 


ž 


Ba zaś 
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za$ zgorfzeniem, a -poganoim. „głup-- 
` ftwem. W Ameryce tedy, w: Jus 
dyach, Taponiii. fuzżyliby niewiernym : 
do pokazania; -iak cięfzkie ieft da-. 
rzmo fzatańfkie, a.mężom. Apoftol- 
fkim do.pokazania im, iak ffod- 
kie „ieft iarzmo Chryftufowe. A oto 
S. Francifzek Xawier zbiegawfzy 
dwakroć. ftotyfięcy mil, nawróciw= 
fzy. nieprzeliczoną: licztę . różnego 
ięzyka. i Religii „narodow, wikrzee. 
fwfzy wielu umarłych, żadnego u- 
piora nieumorzył. W iego ślady na- 
fiąpiwizy. mężowie Apoftokicy „od. 
dwóchfet y więcey lat między „po: 
gańftwem  pracuiąc, i żadnego. kąci- 
ka nieżóftawując, „któregoby potem. 
fwoim, lub krwią. nie dkropili, prze», 
cież fzczęścia. niemieli 1 iedriego od- 
kryć upiora. Opifoli w liftach fwych 
wizyftkie ich. Bogi, obrządki, zabo; 
bony, 
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bony, naukę, zdania, ao zdaniu 6 
upiorach między. niemi - poftrzeżo- 
nym mic: nie pifzą. Turcy zaś nie 
tylkocupiorow niezńaią, ale też gdy 
Grecy 'dyzanici, któremu z fwych 
fpołbraei umarłych łeb ucinaią dro: 
go ich śmierć opłacać każą: Ma: 
ią Zydzi {woi} Lilith, a o upiorach, 
chyba tylko od'Chrześcian ftyfzą. 

5: Rozumiem zaś, że to byłoby blu- 
źnierftwo Dobroci Bofkiey uwłaczaią -. 
ce; twierdzić: iż upiory tylko miedzy 
Chrześcianaini rodzą fię: boby to by- 
ło toż: famo, co powiedzieć, iż "Hog 
_ lepfzy ieft dla "Turków, "Zydów. Po. 
gan, iak dla Chrześcian: iż przeba- 
czaiąc nieprzyiaciołom, na pr zyłacio: 
ły przepufzcza nieprzyjaciela fwego: 
więkfzy: wzgląd ma na buntowników, 
iak na fług i fynow fwóich, iż dręczyć 
Forsala wyziiaiących, i wzywaiących 


mie 


POZOŃ ! 
imie iego, a ochrania blużniących: 
Jeśli zaś kto nie poymuie złości tego 
rozumienia, niech da przyndymniey 
przyczynę, czemu nie wkażdym Kx0+ 
jeftwie Chrześciańfkim znayduią fię? 
we Hrancyi, we Włofzech. z nich fies 
czyli z nas raczey śmieią, w Grecyż, 
w Polfzcze, i w Wegrzech ich fie lẹ- 
kają. Niemafzże wfzędzie złośliwych 


| Audzi8 Nafzeż. tylko Fabki mogą fię 


rożimowić. z, fzatanem, a Francufkie, 
i W łofkie nie mogą? Pewnie Bog wig- 
kizy ma wzgląd: na _apudrowańego 
Frineuza, niż na Poląka. ogolonego? : 
Lepfzyż krzyż: Włofki, iak Pollkie. 
Tnnaź u nas. Religia, exorcyzmy, 
obrządki, kapłani, iak wnichł Zape- 
wne upiory być mufzą iak pewne”na- 
fienia, które nie w każdym kraiu, aui 
na każdey ziemi rodzą fię. ; 

6. Tak iet ( mówią mie którzy: 
obrońcy upiorów ) fąiako mafienia, 
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owfzem fą iako koftuny, ktore w Pot- 
fzcze f} tylko, aw cudzych kraiach. 
nawet nieznaiome:: Cięfzko na gło» 
wę, lub kołtun chorować mufi, który 
jaka ieft między upiorem i kołtunem 
roźnica niewidzi. Mnie zaś dla ro- 
związania nakręconey od kołtunów 
trudności nie trzeba fzukać miecza 
Alexandra Wielkiego: dofyć powie- 
dzieć, że kołtun ieft choroba, upio- 
rów zaś żaden iefzcze lekarz; nie- 
położył w reieftrze chorob. Zkąd 
pochodzą więc ehoroby? z odmiany 
powietrza, położenia mieyfc, fpofobu 
życia, z pokarmu, i napoiu. Ze te ro- 
Żne fą w różnych kraiach, rożne też 
ią ichoroby w rożnych kraiach, Sza: 
tan zaś w Kalendarze niezagląda, ka- 
łendarzem fpruw śwoich nie miarku- 
ie, ludzie wfzędzie ią ftworzeniem 
Bolkim, Chrześcianie wizędzie.fą na- 


znas 
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znaczeni. krzyżem Chryftufowym. : 
"Za cożby Bog więcey pozwalał -fza- 
tanowi w jednym, jak w drugim kra- 
iu? Za Co fzatan gorfzyby miał być 
dla Polaków, iak dla innych? pewnie 
za to, iż fię iego mody niechwytamy, 
bo: ( iako mowią ) on w krótkiey fu- 
kni ukazuiefię, a my w długiey cho- 
dziemy. Jednoieft tylko podobień- 


„fwo między” kołtunami i upiorami, 


40:zaś jeft: niemieliby Polacy. podo- - 
bno. kołtunow, gdyby gorzałki nie 
pili, (a) tak też niewidzieliby upio- 
kad > | rów 


EE 


(a) Nie bardziey uie pomogą do roz- 
mnożenia tey choroby, (to ieft kołtunów) 
jako niechędoftwo tego Narodu, ( to iet 
Polaków ) rzadko fig bowiem czefzą, mie- 
fzkają ną mieyfcach nifkich j wilgotnych, 
„piią zbytecznie gorżałkę. Niektóre też 


; wody Polfkie przyczynąiey f4. Te bo- 


wiem albo do napoiu, albo do wanny uży- 
te rodzą kołtuny. © Przyday do tych przy- 
Ras 5 cżyn 
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Tow, gdyby tegoź trunku nieużywak, 

7. Wfzakże majejkyjm fię gniewał 
"za 


„mw 


czyn fkazę dźłedziówną: od rodziców do 
dzieci przenofzącą fię, , Fa zaś zależy na 
otworzyftości dziurek potowych, i wydę” 
tości włofów pòd fkorą 'głowią kość po- 
krywalącą znayduiących: fię. -Sok tedy. al- 
' bo humor ciałagęfty i kleifty. z grubfzych 
potraw rodzący fię, ciepłem od używania 
gorzałki  wzbudzonyńm do*włofow, które 
fą nakfztałt kanałow wydrążone wpędzo- 
ny, gdy z nich przez dziurki potowe wy- 
chodzi, rodzi tę ftraśliwą chorobę. “Po 
ucięcii kołtunow chory zapada na oczy i 
wróżne wpada choroby, nie dla oziębie- 
nia glowy, którą czapką od zimna ochro- 
nić można,, ale że materya fzkodliwa, kto- 
rą natura we włofach. fkladała, po ich 
, ucięciu w ciele zoftale. „X to fię przytra- 
fa w tey chorobie, co we; wrzodach. za- 
ftarzałych. Uleczyć i zamknąć wrzód nice 
"oczyściwfzy - wprzod ciała z ,„bumorow 
fzkodliwych ieft w niebefpieczeńftwo po- 
dać życie chorego. Purgacye iednak i 
krwi pufzczenia fzkodliwe fą w tey choe 
robie przeto, iż te lekarftwa niepoprawu- 
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za poròwndaie upiorów z koftirngmi, 
gdyby przez'upiorow rozumiano tyl- 
ko ciało umarłych czerftwe, ciepłe, 
i rumiane, bo to od mieylca, na któ- 
rym leżą, pochodzić może. Ze zaś z 
tych zńakow fzatana ofkarżaią, nie: 
wińnie cale: niewidzę bowiem żadne- 
go związku wtym dowodzie. Trup 
iof, rumiany, czerfiwy, więc fzałan w nim 
miejska, właśnie iak gdyby widząc 
obłok, raz czarny, drugi raz niebie- 


fki w krotce czerwony, wnofzono? 
à iż 


maz A O M 


ją bumorow, ale ie gwałtownie wzrufza- 
ją. A tak one po całym ciele rozlawfzy 
fię oftry bot we wfzyftkich członkach 
fprawnią. Naylepfzy śrzedek ieft ulecze- 
mia tey choroby, ftarać fię iak nayprędzey 
humor fzkodliwy do włofow wprowa» 
dzić, iotworzyć mu drogę, aby obficię 
do nich fpływał. Dotego końca nic tes 
piey niefluży isko umywanie głowy: deko» 
ktem zbarfzczu ziela. Ditiionatre da Sano» 
2a aiti: Plica Polonica. 


f 
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iż fzatam to robi: albo pofłrzegłfzy 
człowieka zdrowego znagła blednie- 
iącego, zaraz mu łeb'ucinano: bo re- 
wnie bladość zdrowemu, iako czer: 
woność umarłemu nie ieft przyzwói: 
ta: irownie czerwoność trupa, iaka 
bladość żyiącego znieźliczonych przyj 
czyn pochodzić mogą. Aibożź fzatań 


| tak delikatny, żeby nie mogł miefz- 


kać i władać ciałem bladym, ofty- 
głym, gniiącym? albo przynaymniey 
czy niemogłbyż po nocney przechacz 
ce fkładaiąc z fiebie fukienkę, znowu 
ią do przyzwoitego przywrocić ftanu? 
znowu trupa bladym, oftygłym uczy- 
nić? owfzem ieżeli ieft tak chytry, i 
złośliwy, iak ieft w famey rzeczy, po- 
winienby to czynić: boby‘ nie tak łaj 
cno był poślakowany, ani tak prętko 
z miefzkania ulubionego wygnany. 


Lecz obaczmy już, iakie to fą w ofo? 


š bno- 
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bności znaki upiorow. imnistganychi 1 
z iakich pochodzą przyczyn: 

8. Pierwfy "znak 'ieft niefkażenie 
'iczerftwość. ciał: wfzyfcy! fkarżemy 
fe- na fkaźitelność rzeczy, fami tyl- 
ko obrońcy upiorow nieprzyiaznemi 
być. pokazuią fię niefkazitelności, Da- 
lecy od wzgledu, - który ftarzy na 
umarłych mieli ciała ich albo bal- 
famami  napufżczone w domach: cho- 
waiąc; albo w wfpaniałych sakiztałt 
pałacow grobach; dla ochronienia od 
wilgotności fkładaiąc, zdadzą fię gnie: 
wać, iż nie prętko: w proch fie toz: 
fypuią: i dla tego ogniem, i żelazem 
znifzczenie ich przyfpiefzaią. W iem, 
iż nie'czynią ze złego ferca, 'ale 'z 
błędnego umyfłu, 1 niewiadomości 
przyczyn  przyrodzonych: bo gdyby 
poznali co ieft,:i zkąd pochodzi zgni: 
tość, niefkarżyliby fię na czerftwość | 

tru- 
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truppw,, tak iako niefkarzą fie siafia: 
no, iż ścięte długo trwa niefkażone, 
gdy inne tegoż czafu gniie. 

Zgniłość ieft rozwiązanie rzeczy 
na naymnieyfze cząftki. Tak do- 
świadczamy, iż wfzyftkie zgniłe rze: 
czy. w proch fie rozfepuią. Doświad- 
 czamy teź, iż rzeczy wyfufzone dłu. 
go trwaią, wilgotne w krótkim cza- 
fie pfuią fię, Wilgotność tedy albo 
okazyą, albo przyczyną ieft' zgniło= 
$ci. Jakim zaś fpofobem? aż 
krótko. 
< Humory .drzew i ziot, krew zwie- ` 
rząt, z trzech ofobliwie fkładaią fię 
iftot, „albo rzeczey: z eząftek-foli, 
z cząftek tłuftych, albo fiarczyftych, 
rożnie z fobą zmiefzanych i z wo: 
dy, w którey pływają. -Woda 
uftawieżnie krążąc roznofi ie do wfzy» 
ftkich AE ciała, i na przyzwoityńd 

iklas 
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fkładaiąc mieyfcu pomnaża niedoroe 


` fle, a nifzczeć niedopufzcza ciału 


doyrzałemu, albo w fwey porze żo: 
ftaiącemu. Zetnie żelazo drzewo, , 
śmierć dufzę od ciała ódłączy, bieg 
humoru uftaie: wtym gdy doftate- 
czne ciepło ogrzeje, humor w parę 
vbrocony zlekfzemi foli i fiarki czę- 
ściami na powietrze podniożfzy fię, 
grubfze tylko i dooprzenia fię cza- 
fowi zdolnieyfze zoftawi. Y ten to 
jeft fan drzewa naprzykład wyfu- 
fzonego. 

5. Gdy zaś dla niedoftatku ciepła, 
humor ten w kanałach, w których 
biegał, prożno ftoi, fol i fiarkę w ` 


'pośrzod fiebie pływające topi, to 


ieft* na mnieyfże cząftki dzieli. Te 


umnieyfzeńiem wielkości lekfzemi 


ftawfzy fie, łacniey wrodżonemu ku 
fobie ' dążeniu _ dogadzaią, i tak 
z fobą 
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z fobą fie zbiegaiąc, w fiebie uderza- 
iąc, po uderzeniu dla mocy odpierae. 
nia  odfkakuiąc, i znowu winne 
cząftki uderzaiąc, wzburzenie albo 
kiśnienie czynią. Lecz że wkadna- 


dach, imaczyniach humor ten za. 


wieraiących ściśnione, doftatecznego 
do utatczki placu” nie maią, w otwo- 
rzyftości niewidzialne albo dziurki 


potowe famychże kanałow i naczyń 


nakfztałt klinow przenikaią, 1 czą- 
fki od cząftek oddzielaiąc, fzarpiąc, 


- rożdzieraiąc, w proch drzewo i ciało 


obracaią. Oto przyczyna fkaźitelno» 
ści rzeczy świata tego. 
Cokolwiek tedy humor ż ciał wy» 
ciągnąć, albo niezdolnym do topie- 
nia foli uczynić, albo foli, cz}ĥki 
wtym humorze pływaiące powiek- 


{zyć może, wizyfiko to zgniłość też 


odwrocić może, Moc tę. maig ofo- 


bliwie 
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pliwie pewne foli: te przeniknowizy 
przez dziurki potowe do ciała: 1. 
humor w fiebie nakfżtałt gąbki. wy- 
ciągaią: 2. część onego gefiwiąc nie 
zdolnym czynią do topienia fòli w 
nim pływaiącey. 3. Naoftatek 
łącząc fię Z podobnemi częściami iak 
wielkość, tak też gnuśność, albo nie- - 
tuchawość ich pomnażają. Y tać tö 
iet przyczyna, dla pz dłużej | 
trwa mięfo_ fołote. ; 

0. Lecz co fztuka do kilka, to ña- 


tura do kilkafet lat od'fkazy ochro- 


nić może. Słyfzałeś WC: Pan o Mu- 
niach: dwoidiie te lą: iedhe Egip- 
fkie, ate f} ciała umarłych balfa- 
mowane, inje Libiyfkie, te fą ciała. 
ludzi żywo w piafkach Libiylkich 
pogfzebionych: gdy bowiem ` wiati 
przeciwny wieie, powftaie 2 nagła 
piatek nakfztałt morfkich bałwanow; 
iW ië- 
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iw iednym momencie całe kariwa- 


ny zafypuie. Ciała tych ludzi: nie 
' tylko długo niefkażone ttwaią, ale 


też dla fpędzonych, obficie przez na- 
głe udufzenie do niektórych części 
duchow- żywnych, albo krwi nayfub- 
telnieyfzey, śmiercią  famą ży 
iącym Życia przedłużaią, Jet w 
"Tolofie w pewnym Kościele fklep, w 
którym ciała złożone nie tylko nie 


 gniią, ale też lubo od dwochfet lat 


„i więcey pogrzebione, tak f} cerftwę, 


 dakby były żywe. Iawfzy im odzie- 
nie pofłanowiono przymurze, i w tym 


ułożeniu żyjących ludzi dofkonale- 
poftać wyrażaią. To zaś ofobliwfza, 
iż ciała w tymże fklepie na drugiey 


fronie złożone, po dwuch, lub trzech 


dniach od pogrzebu pokarmem roba- 
ctwa ftaią fie. Dziwną rzecz ( mo- 
wi Filip Kameraryufz ) pifze Ortee 
u- C niulz ` 
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miufz w kfiędze (wey Teatrum świa- 
ta o Hibernii, dż tam na pewnych 
wyfpach ciała nie gniją, i przeto nie 
grzebią ie w ziemi, ale pod fiiebem 
leżąc trwaią niefkażone, tak dalece 
że obywatele dziadow, pradziadow, 
prapradziadów i innych długim 'prze- 
ciągiem od fiebie odległych przodkow 
fwoich rożeznawaią, i innym 2 pó- 
dziwieniem ukażuią. Toż pifze Piotr 
Martyr o niektórych Tudyanach 2a- 
zhódnich” obywatelach Komagra. 
Ciała głęboko w ziemi zagrzebione 


K mowi Felix Platerus ) bynaymbiey 


ie gniią, i nie tylko po kilka miefią- 


ćach, ale też po dłogim. przeciągu 
dat niefkażone znayduią fię. Zrkąd:ła- 
tno poznać błąd i ofzókanie Panow ` 


wielkich, którzy przyrodzony. śrzo- 


„dek zachowania ciał. od zghiłóści 


puściwizy, do fztuki i balfaimowi 
cie 


7 
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Gciekaią fię. W Pizie ziemia z cus 
dzych kraiow przywieziona miała 
tę wiafność, ió ciala w iey po 
grzebione w kilku godzinach. z 
dniefa ogołacała, lecz zczafem dla. 
inogości tiupow moc tę utraciła: 
przeciwnym zaś fpofobem w Limie 
takd iel ziemia, iż trzeba ią hoy- 


hië A R > ciała w z 


te i inne ciała ód | zgńiłości broni? ; 
Nie świątobliwoś ść; iakó profteta tO, 
ZUMIE; ale fol, ; która we wnętrzno* 
ściach zieni rodzi fię, i którj wzbu= 
tzenie, albo ciepła w parę obraca. 
‘Ta do ciała przenika, humor, w wycią* 
ga; łącząc fie ż fobie podobnemi ćzą= 
ftkami wielkość” i Gięfzkość ich 'póe 


"naza;  dziurkówatości niewidome. 


Cz ćiaż 
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ciał zamyka, ioftrością fwoią roba- 
etwo odgania. 

Nie wfzędzie ciała złożone tą, cze- 
rftwe: bo nie wlzędzie w rowney ob“ 
fitości fol znayduie fie. , 

Częftokróć. na tymże mieyfcu cia- 
ła iednego czafu złożone gniią, dru» 
giego niegniią: bo nie zawize fol ieft 
doftatecznie wyrobiona, aby włafny 
fobie fkutek fprawić mogła. Według 
Chimikow fol. nie ma dzielnosci fo- 
bie przyzwóitey iedno roztopiona, 
albo w parę obrocona. Etna i We- 
zuwiufz napełnione fą zawfze fiarką, 
przecież nie zawfze płomień ye 
caig 


Bywa, iż fol tak z ziemi, iakoiz 


eial zgniłych parą wychodząca zna- 


lażízy wolne przeyście do iednego 
mieyfca zbiera fie; na tey tedy czę- 
ści, naprzykład ementarza, <ciało 


pogrze- 


X DE. i 
pogfzebione długo bez fkazy trwać 
może, gdy inne na tymże  cmenta- 
rzu pogrzebione gniią. W minerach 
po wywaleniu kawala fkały para zà- 
razliwa wypadaiąca częftokroć w mo- 
mencie zabiia kopaczow. ]Jeft we 
W łofzech iafkinia pfa nazwana, Kto- 
rey para pfyiinne zwierzęta w ie- 
dney minucie zabiia, przyległe zaś 
mieyfea bynaymniey nief} fzkodli- ` 
we, Ró z 
* Tenże trup po odkopańtu na tym- 
że mieyfcu złożony gniie:bo- przeż 
ziemi porufzenie para folna, iako 
przez komin otwarty na powietrze 
wychodzi, gdy inna z ziemi nie tak 
prędko wtey obfitości, iak potrze- 
ba na iey mieyfce zbiera fie, 

Sol którey używamy tego fkutku 
nie czyni: bo nigdy kunfzt tak wy- 
robić, i na tak małe cząftki podzie- 

ZZA 
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Aie iey a'e może, iak natura, Nas 
gradzamy tojednak w dymie mięfi: 
wa zawiefzaiąc, aby fol ktora z 
drzewa razem 2 fiarczy ftemi 1fales 
trowemi wychodzi, one przeniknów: 
Szy trwalize uczyniła. 

17. Nie przeczę, iż: í: inte jefzóż8 
przyrodzone- pr 2J8ZYBY niefkażitel= 
hości, te zaś fą ią 


zednieyfze; ułożes 


N 


nie ciała, s. choroby, „ipofob 
Życia, i redzay. śmierci 
*Moprzod: ciała. rzadkie miękkie 


albo. wilgotności 


2 e prętko gniią, 


twarde zaś goh 
niefkaż 


Powtorg: Gorączka wielka, fucho+ 


one a 


ty, roziątrzenie pluc &ć. pożeraiąc 
humoy, przednieyfz} prżyc zynę ika- 
źitelności oddalzią. 
Potrzecię Toż famo czyni wftrże: 


m1 E kę 


albo fuche długo 
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mięźliwość ifurowość” Życia, dla 
czego w fklepach dawnych puftelni- 
kow iteraźnieyfzych . Zakonników 
wiele zńayduie fie ciał niefkażonych: - 
© Potzwarte: Od pierunu zabitych 
tiata częttokroć fkazie niepodlegaią: 
gdyż ciepło i ogień piorunowy Ñu- 
mory i wilgotność W ciele wyfufza. 
Pifze Plutarchus, iż na wyfpie Te 
monos iędynaftu żeńcow pod dębem 
pbiaduiących od piorünu” zabitych 
znaleziono w tymże ułożeniu ica- 
tości, w którym: byli żyjący. i 

ra. Toć rzecze któ całość 'ciał 
nie będzie znakiem świątobliwości. 
Tak iet 1 ieślj temu nie wierzy. 
nisch fie fpyta Rzymu, a tam fię do- 
wie, iż ohoćhy ciało, iego nad 
ezerftwość fame: czerftwieyfze było, 
ieśli cnot Chrześciańfkich mieć nie 
będzie na ołtarzu nie powftańie. 

Lecz 


)C4r ) 
Lecz na co tak daleko chodzić, 
niech fię fpyta. obrońcow upiorow, 


aod- nich dowie-fię, iż: nie -tylko 


nie ieft znakiem- świątobliwośc:, ale 
owfzem dowodem: ieft fzatana + w 
_nich miefzkającepo. 

15..Zkąd zaś ciepło: w trupach? 
z tąd zkąd +w.gnoiu, ktorym ogro- 
dy nafze ogrzewamy. Zyniłość, ia- 
kom, powiedział. pochodzi od burze- 
nia fie, to deft: od utąrczki folii z 
fiarką T ym fkołataniem ogień, w 
fiarce ofobliwie zawarty, dla pom- 
ncżońey mocy odpierania, fily na» 


brawfzy, albo cząfiki te tam iow-. 


dzie miota, i tym fpofobem ciepło 
wzbudza; albo wyłamawizy więzie- 
nie, w którym. zawarty był, to ieft: 
rozdarłfzy te Cząftki na. wolność 
"wychodzi, i zlekizemi  cząftkami 
foli. fiarki, i humorow zmiefzany 
> ~ nak. 
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nakfztałt dymu, ipłomienia wybu- 
cha. Aby zaś komu  dziwno nie 
było, iako fam ogień zaiąć fie mo- 
że, niech przypomni, iż krzemień 
fkry ze. ftali wyprowadza: iż od fa» 
mego- tarcia. ogień w ofi i kołach 
fie <zaymuie. Lecz Jepiey rżecz tę 


-obiaśnią maftępuiące doświadczenia: 


Sześć łotow wodki winaey  wley 


_do tyleż wody, naftąpi burzenie fię 
\z ciepłem, które merkuryufz na pięć 


lub fześć ftopniow podniefię. a 
-Wley wodki faletrowey 'na opił- 
ki ftalowe, uczuiefz i ciepło rw- 


` zburzenie więkfze. Przyday do te- 


go oleyku wayfztynowego, który na- 


zywaią per deliguium, burzenie fie 


tak- gwałtowne będzie, iż naczynie 
rozfadzi. 
Miey. w naczyniu iednym trzy 
dragmy oleyku terpentynowego, w 
drugim 


t 


wadi faletros 


wey siek eyz = oleyku ky- 


a Zrmiefzay te likwory 


em. eopalił) 


z płomie niem na 


piętnaście, JÒ Sia naście - calów 
wybuchaiącym. 
ient toZ 


Co to ieft 
famo. co ciało bez dufzy; a oto wil- 


gotne do fogu złożone nie tylkq 
zagrzewa fię, zle też iako niektorzy 
powiadają, i zap 

Gdy cialo 
cżuiemy ciepło i gorąco ' dla cze: 
gö% dla zmiefzanią liç wódią Z pa: 


zem, albo humorem zafkornym: pô 
którym nafiępuie wzburzenie, iako 
w doświadczeniu pierwfzym, po zmie“ 
fzaniu wodki winney z wodą. | 
piizą © jedney Pani Wiofkiey, i 
da 
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gdy fedhegó wieczóra przed panen 


ciało edt źwyczaw, ,wońnenii 


wódkami nataria, nazdlutrz znale- 


AA 


zioho 14 w łożku całą” w proch Oobtó- 
coni. Gdyby fie tö u nds trafiło, bez 
wątpienia Glzdzoń oby, że piekielnym 
ogniem fłonóta: Pifwda, "aż diabeł 
na takowe wonności leci, był to ie- 
-anak fkótek nie jepo “w tey Dame 
upodobania, ale! burżenik fie humo- 
- Yow pońtnożorego od loli, 1 fiarki oba - 
ficie- w ciele ludzi znaydaiących fię. 
14. Hrzeciego też znaku, to ieft 
czerwoności, 1 krwi płynącey z tru- 
pow zniknie  ofobliwość, gdy roz- 
"trząśniemy ż.cžego, i iako krew 
fię rodzi, z kąd ma czerwoność, i 
iako kanfzt naśladować, A natura hu» 
mory zafiadłe trúpow w krew* obro- 
cić mogą. 
ke: Krew 
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"Krew, którą w żyłach iako w każ 
nałach krąży, która ciału wzrofł, i 
moc daje,. od którey biegu. -życie 
zawiło, ma {woy początek w*potra-, 
wach, któremi fie karmiemy. Jeft ona 
nieco do koloru, figury, i innych 
przypadłości, ale co do iftoty w fa- 
tacie, w chlebie, w iarzynach &c. 
"Te zębami ftarte i śliną rozwiedzio- 
ne wchodząc do żołądka miefzaią fie 
z fokami, które żyły i gruczołki żo- 
łądkowe nazwane. uftawicznie do żo- 
łądka wylewa. Strawiaią ich, i ru- 
fzaniem fie żołądka na mnieyfze ie- 
fzcze dzielą fię cząftki. Z.tych ie- 
dne, iako, niezgodne do żywienia 
ciała, natura wypędza, z drugich ro- 
robi fię likwor biały, podobny do: 
mleka. Ten przez przymiefzanie ro? 
źnych fokow lepiey oczyfzczony płys 
nie przez żyły mleczne, i żyłę pod- 
klu- 
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kluczowną do komorki prawey ferca. 
‘Tam zmiefzany ze krwią idzie daley 
"do plucow, z.plucow zaś do lewey 
komorki ferca, które ścifkaiącfię wy- 
rzuca go de żyły pulfowey wielkiey 
przy otworze komorki tey znay- 
duiącey fię. "Ta rozciągaiąc fie przys 
imuie, a ścifkaiąc fię nie tylko do ca- 
łego ciała pędzi, ale też zupełnie w 
krew go zamienia. Z kąd zaś pocho- 
dzi krwi czerwoność? od pewnego 
ułożenia każdey krwi kropli. To 
ułożenie czyni, iż promienie czer-, 
wone w więkfzey liczbie iak inne 
od niey odbiiaią fię i dojoczu wpada- 
ią. Gdy bowiem przypatruiemy fie 
krwi przez fzkła rzeczy więkfze iak 
` fąukazuiące poftrzegamy, iż każda 
kropla fkłada fię z fześciu kropel, albo 
kulek żołtawych do Syrowatki po- 
dobnych, te znowu z fześciu wodnych 


Ja- 


naczynia c€iepiq 
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Jakiey zas fy natury  cząfiki, *2 kto 
rych fię. część: ktwiczetwona fkłada? 
Siąrczyfte, według zdania Jmci Pa- 

Hoffmatia: czego. naftępuijcym 
dowodzi dóświadczenietn, krew'z ży” 
4y otworzóney płynącą przyimi do 
wódj -napelnione- 
ga; miefzaijć ją uftawicznie: Woda 
zatarbuie fie, a grabfza część krwi na 


] 7 wódę zafarbo= 


rzez fapjer, a 
act, w cieple, ażby 
-cila. Zofłanie fię pro- 


fzek CZeCwo! ny 


"nA O~ 
gień Wrzucony 


ko fidrka. grubfza po 


zianiu wody -pozoftała, ciepłą wódą 
przemyta nakfztałt nici ciqgnie| 


LJ 


Kolor iey u zdrowych bieluc hay, 
chorych fzary; 
parowy « 


: jakoż 


albo ciemno pur- 
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Jak óżkolwiek b: jdź, rzecz pewńa, 
iż amo zmiefzanie likworów przez 
toczyftych “farke, 1fol w fot bie ma- 
"jących kolor czet twory uczynić mo- 
że. Tak fot alkaicsna z fiarką fub» 
telną 2miefzana w cieple Boć czer- 
-Woności nabiera. Tak wodka win- 

a. po kilkakroć > e > 
na 1 od wód r albo i = oÇ Chimicy nae 
zywaią p. my ocżyfzeżona, nala:' 
ña na-fol icz} m MOÓng; piękne» 
go czerwonego nabiera koloru. Oleje 
dyftyllowawie na = kę żywą, alba - 
fol ługową nalane , wcieple ftoije 
przyrodzony- kolor w czerwoność 
a> Wódki zciał zwierząt 
pędżone naprzod fą-przeżroczyfte, po- 
tym cienino czerwono Mig fie: Lecz 
końcabym nie znalazł, ga łybywi wizy- 
ftkie do tey matstyi ść tiągaiące fie 
Wypifywał doświadczenia:  Opuścić 

iednak 
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iednak nie mogę, iż likwor, w który 
naypierwey potrawy zamieniają fię, 
to ieft mleko zmiefzany z dwoma 
częściami wayfztynu robionego, iako 
mowią per deliquium, i warzóny, z bia- 
łego ftaie fie czerwonym. Sol. bo- 
wiem wajyfztynu roztapiaiąc i roz- 
cinaiąc' grubfze, i kleiftfze części za- 
mienia- mleko w likwor niczym 
od krwi nierożniący fię, iedño iż krew 
w żyłach krążąca, ieft nieco Czer- 
wieńfza. z 
Te doświadózenia. ścielą drogę de 
poięcia przyczyn czerwoności, która 
tym więcey ludzi obrońcow upiorow, 
im łacniey nad inne pod oczy pod- 
pada. 
Jużem powiedział, iż ciała zwierząt 
ebfituią w fol, i farke. Ziemia zaś 
w nieiefzcze bogatfza. Ona ie wcia- 
łach zwierząt przez pokarm rozmna- 
ża 
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a: ona je w parę obrocone na powie» 
trze wypufzcza. Ona dodaie Niebu. 
matetyałow do obłokow i piorunow.. 
Tubo zaś nie każda ziemia rownie W: 
nie obfituie, Cmętarżom iednak i por 
boifżcżom nigdy «na nich nie zbywa, 
iako tego łą dowodem ognie częfto na 
powietrzu nad temi miey fcaii palące 
fie. Te tedy fiarczyfte, falettowe, i 
wayfztynowe cząftki ciepłem flonecz=. 
nym, lub podziemaym burzenien fie, 
lub iakimkolwiem ziemi porufzeniem 
ocucone, gdy powietrze. napełnia, 
przeż dziurki potowe w trupach świe» 
żyeh otwarte, do humorow przenika: 
19, one czerwonym. kolorem farbuią. 
A że nie tylko miefzaią fe z humora» 
mi w żyłach i gruvzołkach znaydue 
iącemi fẹ ale też dotłuftości i fzpi» 
ków nawet, które nie wiele od mleka 
rożnią fię przechodzą, one teź zamie: 
nie- 
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njai} w likwor do krwi podobny, ias 
ko fol wayfztynu zamienia mleko w 
ofłatnim doświadczeniu. Coż tedy 
za dziw, żetrup czafem bez fzatana 
ma rumieniec, żefię krew leie, i ob» 
Aciey iefzcze iak z żywego leie? 

Prawda, iż humory pó śmierci zfia- 
daią fie, nie zaraz iednak. |mć Pam 
Boerhave fławny lekarz twierdzi, iż 
krew lubo prętko w fercu i żyłach bi- 
jących z fiada fię, w żyłach iednakk 
niepulfowych świeża, rzadka, i nie- 
fkażona długo po śmierci znaleziona 
bywa Z przebitego boku Chryftufa 
Pana iuż umarłego płyneła prawdzi» 
wa krew, i prawdziwa woda, iako 
świadczy Jan Ś. e. 29. i Kościoł świe: 
ty potępiaiąc niektórych przeciwne 
zdania naucza. Działo fięż to przy- 
rodzenym, cżyli nadprzyrodzóńym 
fpofobem? cud w tym uznaie S. Am- 

s bros 
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broży, i wielu OO. Świętych. Lecz 
naczym cud ten zależał” Na tym, 
odpowiada Suares iż przytodzonym 
ipofobem krew z umarłego płynąć nie 
mogła: lecz powfzechne ief zdanie 
Tłumaczów Pifma S. i Lekarzów, iż 
przyrodzonym fpofobćm krew z ferca, 
a woda albo zbłonki, w którey fie 
ferce zawiera, i która ma zawfże w 
fobie wodę, a naycbficiey w umarłym, 
albo zbłonki pleura nazwaney, i za- 
krywaiącey wnętrzności, pierfi, i 
utrzymuiącey w dobrym porządku że: 
bra, płyneła. Cud zaś był wtym, 
iż te humory. płyneły ` niezmiefzatie, 
to ieft pierwey krew, potym woda, ia: ' 
ko i Ewangelia święty zdaie fie 
świadczyć, mowiąc: wyfzła krew i 
woda, który widział dał świadectwo, 
i prawdziwe iefi świadectwo Jego. 
O kuj tu daie Jan S. świadectwóż 
Dz ote 
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oto. naprzod, iż Chryftus prawdziwiey, 
a nie na pozor tylko, iako niektórzy 
nauczali Heretycy był umarłym: po» 
wtore, iż z umarłego płyneła krew i 
woda, i lubo topłynienie nie było 
GUIoGWE co Je krwi i wody, cudowne 
iednak było go do fpofobu, to ieft: 
pięrwey krew, potym, woda. niezmie- 
izane płynely. Jakoż nie ieft rzecz 
DOW. widzieć z gęby, ufzu, nozdrz 
trupow krew płynącą. Cud ieft tylko 
na OW czas, gdy. po znacznym czafu 
przeciągu po śmierci krew płynie tak, 
iako piyneła z głowy rozcictey S. 
Fryflliufza Bifkupa Leukofyi we 
trzyfta lat po śmierci „Jego. Podo- 
bne cuda czytamy odęzyku S. Nepo- 
mucena, o Ś. Modoaldzie Trewireń- 
fkim Bifkupie 05. Fliafzu oS. . 
Francifzku Xawerym, i $. Pietrze 
Regolacie. Lecz pozwolmy żóby hu: 
mo- 
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miory iuż zfiadłe były. Tak łacno 
natura zgęftwione rozrzadzić, iak 
rzadkie zgećftwić może. Nie mówię, 
iż wodka faletrowa, frebro, a zfolą, 
armoniaką, albo z morfką zimielzana, 

złoto iako woda” fol topi. Wley do 
krwi świeżey kuperwafu, wnet z fią- 
dzie fię, wley dotey krwi zfiadłey 
likwór iaki fol alkaliczną w fobie ma- 

idący, do' fwey krew powroci rzadko- 

ści, i więkfzey nabierze czerwoności. 

-Wfyp faletrę na proch ftartą, rzad- 
fz} iefzeze ftanie fie, kolor zaś fzar- 
łarowy mieć będzie. W'fzakże do: 
: tych czas iefzcze nie ieft: wynalezio-. 
na fztuka rozrządzenia krwi: od da... 
wnego czafu z twardniałey: Słufz- 
nie, przeto burzenie. fie- krwi Swięte-. 
_go Januaryufza dla tey: przyczyny, 
iińnych okoliczności za: cud praw- 
dziwy świat niemal cały. użnaje:: 

I., 


A 
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15. Ze.zaś inne ciała tegoż cza- 
fu, albo na tymże cmentarzu pocho+ 
, wane rumianości. niemaią, : -pochos 
dzić to może z wielu przyczyn. Na- 
przod, iako rozmaite fą choroby 
3 natury, tak też ftan ciała po 
śmierci  nieiednoftayny ieft: iedni 
nagle, drudzy po długiey chorobie: 
ci z obfitości humorow, owi znie- 
doftatku: iedni dla zepfowania czę: 
ści twardych, drudzy dla zepfowa: 
nia. humorow umieraią: w tych krew 
zdrowa, w owych zgniła. Cóż tedy 
zadziw, źe fol ifiarka różne w ros 
żnych ciałach: czynią fkutki, gdy 
potrawy i lekarftwa też fame nie 
jeden we wfzyftkich fkutek fprawu- 
dd Zi 
_Powtore „odmiany powietrza w 
ciałach także odmiany: czynią. „ie 
małe. Ciepła rozrzadza: humory, 
bieg 
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bieg ich przyfpiefza . odchód : pary 
znikliwey obfitfzy czyni: zimno  gę- 
"ftwi humory, bieg ich. wftrzymuie, 
zamyka dziurki potowe; wiatry .ró- 
źne z feby wioząc pary katąrry, i 
gorączki fprowadzaią: defzcz fpadą- 
iąc pary fiarczyfte i faletrowe po 
powiettzu pływające 'z fob} na _zie- 
mię niofąc oczyfzcza powietrze: 
pioruny, -obłoki -rozrywaiąc rozfypu- 
ią po powietrzu róśne pary, ofobli- 
wie fiarczyfte, i faletrowe, iako- to 
z edoru który na ow, czas czuieimy, 
dochodzić można. Te przyczyny 
niewiem iakim czołem. obrońcy u 
piorow odrzucaćby śmieli, gdy fami 
powiękfzey części z kalendarza krew 
pufzczaią, lekarftwa biorą, zenią fię, 
choruią, żyją i umieraią. 

Jeśli zaś prawda. żeu nas na puł- 
nocy częściey widzany bywa ru- 

mie 
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mieniec na ciałach umarłych, niż 
winnych kraiach: bodaybym ` nie- 
ggadł: iż przyczyną tego ieft wiatr 
pułńocy. Ten bowiem parę faletro- 
wą zfobą przywozi, iako to znać z 
murów ftarych, ua których fronie 
obroconey kupułnocy faletra znay- 
duie fie, południowa zaś ieft woląż 
od niey. a: 

16 Wfzakże w tey czerwoności, 
i krwi, którą w trupach inni widzą, 
więcey ia znayduię obłudy, iak 
prawdy. Wiadomo, iż zmyfły nafze 
f} omylne, albo raczey tak rzeczy 
ukazuią dufzy, iako pod nie pada- 
ią, a nie tak iakie fą w fobie, Słof- 
ce ukazują nam nakfztałt płafzczy. 
zny, lubo okrągłe iet, i milion 
prawie razy więkfze od ziemi. Toż 
famo fłońce na wfchodzie i zacho- 
dzie wiekfze wydaie fie, iak w po: 

| łudnię 
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udnie; lubo zawfze ieft toż ' famo, 
Planety widziemy w iedney z. gwia- 
zdami «= powierzchności, ' lube nie- : 
zmiernym prawie przeciągiem: od 
fiebie f} oddalone: wiofło w wodzie 
złamane wieża czworograniafta ok- 
rągła być zdaie fię patrzącemu z 
z daleka, A iako' zmyfły umyf zwo- 
dzą, tak: też umyft ie częftoktoć, 
iż tak rzekę ofzukiwa. Umyfł' po- 
lega na ich świadectwie, one też u- 
legaią, «i ftofuią fię do zdania umy- 
fu: Ze rzeczy oddalone zawfze cie- 
mnieyfże: wydają fię, na: tym -do- 
świadczeniu ufundowani i w nocy 
mur oddalony być: od nas rozumie- 
jąc, częftó tę nieuwagę guzem przy- 
płacamy: domy oddalone od fiebie, 
iakby były złączone z daleka wi- 
dziemy: bo te rzeczy między ` ktò- 
xemi nic trzeciego nmieupatruiemy - 
za 


9089 )C 
za;złączone mamy. Atyftotelespo* 
wiada, iż: patrzącemu. z  ukofa: wys 
daie fię rzecz naprzod „oświecona : 
potym czerwona, potym fiyletowa, 
nakoniec ciemna, iczaąrna. Le Loyer 
p 38. Pomponacy pifze, iż maiący 
«wzrok byftry i mocny widzą w fłoń» 
cu iw kfiężycu obrazy: rzeczy: ziem 
fkich. Jakoź: trzymali piektórzy, iż 
figury które widywamy w obłókach, 
nic innego-nie fą, tylko «obrazy 
rzeczy: na ziemi znayduiąc ych ' fie. 
-A żatym woyfka wobłokach ściera+ 
iące fiet częftokroć widziane pochos 
dziły vod promieni; które od "woyfka 
„na ziemi * znayduiącege © fię odbiw- 
fzy fię, wsobłokach ie iak w zwier- 
ciedle' ukazywały. Gaffarel page 
-5s0. Duchene fławny cyrulik pifze 
w. kfiędze Hermet Medicin: eag iż 
widział: Polaka lekarza Krakowfkie» 
gy 28, go 
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go>w fwey fztuce biegłego, który 
wfzklannych naczyniach. chował po- 
pioł wizyftkich. prawie źioł. fobie 
znaiomych, i one z nich : wyprowag 
dzał. Chciał kto. z ciękawości. wi: 
dzieć roże, flafzeczkę, w którey był 


popieł roży trżymał nad świecą, gdy 


fie poczynała rozgrzewać: popioł 
wzrufzał fic, potym. po całey flafzcę 
rozfypywał fię, nakoniec obracał fie 
w obłoczek- ciemny. "Ten obłoczek 
_ podzieliwizy fię na rożne cześci, wy: 
rażai roży tak piękną, tak świeżą, 
itak dofkonałą, iż zdawała fię być 
świeźo urwana. Ztąd: wnieść można, 
iż pofiać umarłych nad grobami us 
kazuiąca fię nie ieft ani dufza, ani 
ciało ulepione odfzatana z powie- 
trza aleobraz ciała na owym miey+ 
fcu. pogrzebionego. , Gaffarel; pag: 
10: 1a, Inni twierdzą, iż z popiołu 


iA wro- 
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«robila fpalonego wyciągniona fol, 
i inne Chimiczne materye wzru- 
fzone przypadkiem wyraziły figurę 
wrobla. Akademicy Królewfcy An- 
gielfcy fpodziewaią fię toż famo 
doświadczenie uczynić z ciała lu- 
dzkiego, mowi Autor uwag tyczą- 
eych ` fie ftrachów, ktore fiyfzane | 
były na mieyfcu nazwanym Saint 
Maurea Lubo zaś nie więrzę ie- 
fzcze temu odrodzeniu żywiołow z 
fwoich popiołow, z tąd iednak mo: 
żemy wnofić, iż wiele iet przyczyn 
przed nami ukrytych, które nas 
omamić, przeftrafzyć, i tym  dzi* 
wnieyfze zdawać fię mogą, im f} 
nieznaiomfze. To rzecz powna: iż 
wapory, iexhalacye trupow zwła- 
fzcza świeżo pogrzebionych, albo 
ciepłem podziemnym, albo ztrzęś- 
nienięm ziemi od piorunu, ftrzela: 
nią 


4 
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nia z armat, chodzenia, ieżdzenia 


wzrufzone i napowietrze ` wychodzą- 
ce przed światłem. „kfiężyca W ro* 
źnych poftaciach tak, iako i obło- 
ki wydawać fię mogą, tym z wła- 
fzczą, ktorzy albo unyf boiaźnią 
przerażony, albo wzrok byftry, lub 
fkażońy maią. Mowi Aryftoteles o 
iednym; który widział poftać fwoię 
z fobą „uftawicznie chodzącą, on 
miał ią za ducha domowego. Lecz 
tamże. Aryfłoteles powiada, iż to 
był fkutek fłabości wzroku iego., 

_Daymyż Że człowiek, albo mniey 
miły ffiadom, a albo nagle umrze: 
wnet ó nim źle mowić, źle tufzyć po- 
czną: w tym ieden albo dla nabitey 
głowy zdaniem o upiorach, albo dla 
fłonecznych promieni od trupa odbi- 
iaiących , poftrzeże czerwoność tak, 
iaką zimą częftokroć w oknach, iakby 

g = 
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pałały ogniem, widziemy: albo iak 
czytaiąceu na wichodzie i zachodzie 
fonda litery czerwone wydają fię: 
boiażń rżeczy roztrzątnąć, a profto- 
ta dočiéc przyczyny niedopuści: Sze- 
pije iednemu do ucha co widział: 
ten drugiemu: Y tego dofyć do na: — 
pełnienia  boiaznią całey okolicy. 
Drugi idąc koło cmentarza uyrzy . 
eleń iaki, ultyfzy fzeleft, tym prze- 
rażohy wpada drźący i zbl edniały do 
domu. Nie trzeba więcey świadków 
do ółądzeni a fzatana na śmierć. Py- 
taią fie co byłoż Ten albo zboiażni, 
albo ze wftydu i toco mie było pò- 
wiada: ftuchaiący roznofząc przyda- 
ią: i Oto wfzyfey iedno mowił, iedno 
tozumieią, iedno widzą, a widżą nie 
to, to ieft, śle to co być fądzą. Tak 
właśnie, iako pod czas rozfianey wie- 
ci onaftępułącey woynie, pofpol- 
ftwa 
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ftwo wbłyfkaniach nocnych widzi 
woyfka uzbroione ścieraiące fię, ufe“ 
Kaiące, krew leiące, gdy człek učžo- 
ny Filozofickini okiem poglądalący, 
nie nie upatruie, nic nie fłyfzy, iednó 
głuchy fzeleft pary zapałoney. Pifze 
Cardanus: iż pod czas iego bytności 
gruchneła wieść w Medyolanie, że fię 
Anioł w obłoku okazał,” 'Zbiegło fie 
ha ten widok około dwuch tyfięcy lu- 
dzi: przybiegłem i ia, mowi Karda: 
nius, i widziałem to, 60 widzieli drè! 
dzy: gdyśmy fię tak z zadumieniem 
przypatrywali, nadfzedł jeden prawa 
pilnuijicy, a rzecz pilńiey: roztrzą- 
Inowfzy pokazał na oko, iż to bie był 
Anioł, "ale wyobrażenie; i cień pofą- 
gu kamienńego Anioła na dzwonńi: 
cy S. Gotarda ftoiącego, który: w 
obłoku geftym przez odbicie fie pro- 
mieni, tak, iake w źwierciedle wyda 
a wał 
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wał fie cym, ktorzy lepfzy: „wztók 
mieli. ) 

17. Wfzakże zdanie to moie nie 
może. nic lepiey potwierdzić, iako 
Lift Jmci Pana Pitten de ‘Tournefort, 
w ktòrym-obywatelow wyfpu: Myko» 
nos morderftwo nad mniemanym upio- 
rem opifuie w tę flowa. 

Na teyże wyfpie widzieliśmy igrzy” 
fko bardzo rożne od pierwfzego,. 2 tq 
zokazyi iednego Z tych. umarłych, 
których za upiorow. maig: „Był to 
kmiotek rodem z Mikonos gniewliwy, 
i zwadliwy z natury. Okoliczność ta 
godna ieft uwagi w tey materyi, Ten 
znaleziony był na wfi zabity, ale od 
kogo i iakim fpofobem, niedowiedzi 4- 
nó fie. Pogrzebiono ciało iego w ie: 
dney kaplicy mieyfkiey. We dwa dni 
po pogrzebie fzeptać zaczęto, iż. go 
widziano fpiefżnym krokiem prze: 

cha 
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chadzaiącege fię, do domów wcho: 
dzącego iprzęty wywracaiącego, fwie” 
ce i lampy gafzącego, z tyłu nalu- 
dzi napadaiącego, obłapiaiącego i nie- 
źliczone inne podobne pfoty €zynią« 
cego. 'Śmiano lie z tego naprzodku. 
Lecz gdy zacnieyfi obywatele miafta 
na upiora fkarżyć fie poczeli z kome- 
dyi- uczyniono tragedy}. Kapłani 
też dyzunici przeświadczali: nie bez - 
przyczyny rozumiem, gdyż: zaraz 
hoynie Mfze zakupować zaczęto. 
Mfze fię odprawowały, a chłopekk 
umarły ani przeftawał żyć, ani fię 
poprawował. Po złożonych po kilka. 
kroć radach z kapłanami, i zakofini: 
, kami poftanowiono niewiem według 
iakiego ftarego ceremoniału « czekać 
dnia dziefiątego od pogrzebu. 

Dnia dziefiątego odprawioney w 
teyże kaplicy Mfzy dla wypędzenia 
U. E za: 
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fzatana, i przygotowawizy wfzyftko 
do wyrwania ferca,. odkopano ciało. 
Kat mieyfki ftarzec zgrzybiały 1 nie- 


fprawny, miafto otworzenia pierfi, 


otworzył brzuch. Długo fzperał po ' 


waetrznościach fzukaiąc ferca, ale go 
z wielkim podziwieniem fwoim i oko- 
ło ftoiących nie naydował. Nako- 
niec upomniał go ieden z przyto- 
mnych, aby przekłoł błonkę, ktorą 
d'aphragma nazywaig: Serce wyięte 
niewiem więkfząli radością, czyli po- 
dźiwieniem napełniło około ftoig- 
cych. Zaraz wołać zaczęto Brukola* 
kas, tak nazywaią upiorów. Tym 
czafeim z trupa taki fwąd wypadał, 
iż mufiano bez przeftanku hoynie pá» 
fié kadzidło. Lecz. dym kadzidła 
zmiefzany z zgniłością, przymnożył 
fwądu, i zawrocił głowę tym nędzbym 
obywatelom. Imaginacya ich przera” 
žo- 
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żona okropnym widokiem dziwne 
rzeczy ftawiła im przed oczema: oto 
mowił ieden do drugiego, patrz iak 
gęfty dym z trupa wychodzi. My zaś 
nieodważyliśmy fie ich przeftrzec, że 
to był dym kadzidła. 

Kaplica -i mieyfca - okoliczna 
brzmiały głofami . ludu wołaiące« 
go Brukolakas: Ulice wfzyftkie na 
ten głos odpowiadały, tak. dalece, że 
to fowo Brukolakas, zdawało fię być 
umyślnie złożone dla- fkołatania 
fklepienia kaplicy, t wyrażenia tyku 
wołowego: wielu Z około ftóiących 
twierdziło, iż krew była czetwoniu= 
chna, Kat Zas przyfiegał fię, iż cia- 
ło było ciepłe. A ztąd wnofzono, iż: 
umarły dwoiako zgrzelzył: naprzod, 
iż zupełnie nieumarł, powtote, że fię 
dopuścił fzatanówi . wfkrżefć: ‘To 
oni fądzą o upiorach: Po tych świa» 
E-a de- 
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dectwach powtórzono wołanie Bru- 
kolakas. Tegoż czafu nadefzła gro- 
mada ludzi świadczicych, iż gdy go 
nieśli ze wfi do kaplicy, ciało by- 
ło ciepłe. i czerftwe. a zatym, iż 
to był prawdziwy Brukolakus, To 


było hafło i zakończenie WE i 


dowodow i powieści- 


"Tak zaś lud, iuż zdaniem © u- 


piorach, iuż widokiem tak firas. 
M 


fznym był  pomiefzany, iż twier= 
dziliby za rzecz pewną, że żadneś 


go fwądu nie było, gdybyśmy my 
nie byli przytomni. Co fię zaś nas 
tycze, którzyśmy dla doswiadczenia 


prawdy. ftali blifko trupa, mąłośmy 
nie byli od. fwądu odufzeni- Pyta- 
mo fię nas, co fądziemy o tym ue 
marłym. Sądziemy, odpowiadaliśmy, 
iż był prawdziwie umarły, i fzczy- 
ry trup. Chcąc iednak ich uzdro* 


- ` “wie 
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wić, albo raczey niechcąe rožig= ` 
trzać umyfłu pomiefzanezo, przeć 
kładaliśmy im: iż ciepło, ktore kat 
uczuł fzperaiąc po gniiących wis- 
trznościach nie było cudowne: gdyż 
każda zgniłość złączona deft z cie- 
płem: że dym wychodzący podziwię- 
mia fprawować niepowinien. gdyż z 
każdego. gnoiu porufzonego wycho- 
dzi. Co fię zdś tycze krwi czerwą” 
ności; iefzcze mowilismy znać na 
ręku kata, że to nic innego nie 
ieft iedno ropfko i otok fmrodliwy. 

Mimo tych wizyftkich dowod: ow 
poftanowili iednak fpalić nad mo- 
rzem ferce. Uimnarly iednak nie zo- 
ftat lepfzym;, owfzem po fpaleciu 
więkfze uczynił zamiefzanie, iak 
pierwey. Ofkarzono go: iż bije lu= 
dzi wnocy: jż drzwi w domach 
wyłamuie: ekna wybiia: fzaty na 

po 
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podrożnych fzarpie: wyprożnia dzba- 
ny, i butle? zapewne był to uma- 
riy bardzo upragniony. Rozumiem 
zaś, iż żadnego domu nieopuścił, 
procz Konfula Francufkiego, U Któ- 
rego miefzkaliśmy. Z tym wizyft= 
kim, niewidzisłem mio zodnieylzego 
politowania, iako tych to obywąte- 
qow, 'Wfzyjcy mieli mozg Wywtor 
copy. Mądrzy roztropai rownie 
pomiefzani byli, tako. nayproftfi. 
Mogę. niowić, 13 to byla powfze= 
chna choroba umyfłu, niemniey nie- 
befpieczna. iak fzateńftwo. Cowie- 
czor famikie całe miofły tożka fwo- 
jena plac publiczny, i tam goto- 
wały. Nie było żadnego, któryby 
Genie fkarżył na jaką przykrość, i 
fzkodę fobie uczynioną. Kunocy nie 
niefłychać było, jedno płacz, ięcze- 
nia, narzekania: Roztropnieyfi zaś 

na 
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na wfie po wynofli fie: W tak pow- 
fzechnym ofzukaniu poftanowiliśmy 
tylko 


milczeć: gdyż nie mianoby 


nas za niewiernych, ale też -iza 
Możnaż lud 
wyprowadzić z błędu? Ci którzy do- 
rożumiewali fię, 


nierczumnych. cały 
iż nie wierzemy 
- temu wfzyftkiemu, przychodzali do 
nas wymiataiąc nam nafze niedo- 
wiarftwo, i przekonywaiąc nas świa- 
i powagą X "Bie 
charda Jezuity Miffyonacza. W fzak 
ieft, 1 


Ł 


dectwem kata; 


on mowili, wafzego obrządku 


łacińfkiego, więc jemu: wierzyć poż 
winniście. , Lubo zaś mogliśmy, 
niechcieliśmy iednak im dowodzić. 
aż źle wnofzą: Mieliśmy: tedy co 
poranek nową 


iaką, komedyą. -z 


powieści przychodzących do- nas, i 


opowiadaiących nam nowe a nowe. 
Ploty tega necnego_ ptafzka. -Co 


wiek- 


} 
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więkfza zadawali mu grzechy. nay- 
fprośniej fze. Obywatele naygorli- 
wii, mowili iż mufiano opuścić ce- 
reimonią iaką w wyrywaniu  ferca. 
Nie należało, mowili inni, wprzod 
mizą odprawować, bo tem fpofobem 
dał fię czas fzatanowi do uciecze 
ki, a potym do powrotu. Gdyby zaś 
potym míza odprawiła fię, tą oftro- 
żnością zagrodzonoby drogę iak do 
ucieczki, tak do powrotu. 

Rada po radzie naftępowała, a 
obywatele w tymże zoftawali aamie- 
fzaniu, w którym i dńia pierwizego. 
"Zbierali diẹ co wieczor na place, od+ 
prawowali procelfye, przez trzy dni 
i trzy noty- Kazali pościć kapta- 
nom, iedni biegli do domow fwo- 
ich z kropielnicą kropili i myli 
drzwi wodą święconą: drudzy ią do 
gęby lali biednemu Brukalakafowi. + 

>> pPizeż 
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Przekładaliśny nie raz Staroście 
miafta, iż Chrzeęściańfkie porządne” 
Króleftwa niezaniedbałyby w. podo* 
_ bnych okolicznościach rozftawić ftra- 
że nocne, dla poftrzegania co fię dzie- 
ie w mieście. ]akóź złapano kilka. 
nochych włocęgow, którzy bez wąt- 
pienia, albo autorami, albo uczeftni- 
kami byli, tey ifwywoli. W fzakże 
prędko ich nader wypufzczono: gdyż 
we dwa dni nadgradzaiąc poft, któ- 
ry wwięzieniu cierpieli, znowu za- 
czeli wyproźniać dzbany z winem 
"w domach tych, którzy na noc nie- 
opatrznie one zoftawowali. Mufiano 
tedy powrocić znowu do modlitwy. 
Dnia iednego, gdy wetknowfzy w 
mogiłę mniemanęgo upiora, niewiem 
wiele pałafzow; pewne mowili mo- 
dlitewki, i po tyle razy na dzień tru- 
pa odkopywali, ile razy coraz nad- 
cho- 
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chodzącym podobało fię, ieden Al- 
bańczyk przypadkiem na wyfpie 


znayduiący fię podniożfzy. głos- z. 


twarzą i powagą Miftrza, rzęcze: 
Rzecz godna śmiechu w podobnych 
okolicznościach używać  pałafzow 
Chrześciańfkich!  Niebaczni i niero- 


zumni ludzie, alboż nie niewidzicie, 


iż u rękoieści tych _. pałafzow ieft 
krzyż, Ten niedopufzcza izątanowi 
owyniść z ciala. Czemu rączey nieu- 
żyjecie fzabel Tureckich: Lecz ita 
rada tak .mądrego Teologa nic nie 
pomogła. Ufpior nieprzeftawał być 
upiorem. Już nie wiedzieli“ da które- 
go uciekać fie świętego, gdy iakby 
za haftem danym, wfzyfcy wołąć po- 
czeli: Prążno czekamy, fpalić, fpa- 
tig całego Brukolakafa, a iuż więcey 
diabeł w nim fię gnieździć nie bę- 
dzie. Lepiey wiąć fie tego śrzodka, 


niż 
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niż wyfep z ludzi ogołacać. Jakoż 
wiele.iuż było familii, z których ie» 
dne do Byra, drugie. do Tine prze- 
-nieść fię .pofianowiły. i 

Na końcu tedy wyfpu ftos, i fiar= 
kę na gotowano, na który oftatki cia- 
ła pofzarpanego wrzucone, ogień w 
krótce w popioł obrocił. Działo fię 

1: Stycznia Roku ror. Powracając 


% D widzielismy ten ogień, który 


flufanię nazwać można było ogniem - 


radości, ponieważ zgafly znim wfzy- 
ftkie fkargi na Brukolakofa. Mówili 
tylka ofzukalismy teraz diabła: iuż 
więcey nie powroci: i zrobiono pio- 
fneczki całą te tragedyą w śmiech 
obracaiące. 

Na całym Archipelagu tego fą 
zdania, iż diabeł w ciała tylko: lu- 
dzi obrządku ' Greckiego. wftępnie. 
Obywatele zaś wyfpu Santorin bar- 


dziey 
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dziey nad innych lękaią;fie tych go- 
ści nocnych. Mowiąc zaś o obywate- 
lach Mikonos, opuściła ich bolaźń prò- 
¿na fzatana, a naftąpiła fprawiedli- 


wa boiaźń ludzi, lękali fię tak napa- 


ści Turkow, iako też karania Bi- 
fkupa de Tine. Zaden kapłan nie- 
był przytomny fpaleniu, obawiaiąc 
fie, aby od Bifkupa ną worku nie był 
ukarany za odkopanie i morderftwo 
nad trupem bez iego- pozwolenia. 
Cozkolwiek bądź „o Bifkupie, rzecz 
pewna, że Turcy za pierwizą wizy- 
tą-pomfzczą fie krwi niewinney, czy- 
li raczey ropika, i każą drogo opła- 
cać śmierć tego nędznego diabła, któ- 
ty był ftrafzną klęfką, i wieczną bę- 
dzie fromotą kraiu fwego. O iako 
rożni łą Grecy teraźnieyfi od daw- 
nych! U ftarych nauki kwitneły, u 
tych fama tylko proftota, i zabobo- 


ny- 
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ny panuią. Oto świadectwo oczewi. 
fte człowieka nie podeyrzanego tak. 
o krwi upiorow i innych znakach, z 
których ich poznaią, iako też o mo- 
cy zdania nad śmyfłami. 
18. Godnieyfiż fą wiary ci, którzy 
nam o upiorach powiedaią? Tu całe 
miafto, nam kilka ludzi świadczy. 
Oni włafnemi patrząc oczema ofzu- 
kali fieę, my cudzemi patrząc, wolne- 
mi od ofzukania być fię fądziemy, 
Prości to byli i nieuczeni Greko- 
wie, fłuchaliż lekcyi P. Nolleta, albo 
uczyliź fię anatomii nafi świadkowie? 
Tyle oczu obłudy od.prawdy roze- 
znać nie mogło, a my dla dwuch oczu, 
ezafem gorzałką zalanych paftwiemy 
fie nad trupami: w rzeczach potocz-., 
nych nie każdy do dania świadectwa 
 przypufaczany bywa, 'a my w tey rze- 
szy, która bieg natury przechodzi, 
: ktò- 


y 
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która umyfl botażnią przerażając nie- 
zdolny czyni do rozeznania, hawet 
babkom wierzemy: fromota. wielka 
dla obywatelow Mitonos bywa, 1ż kil- 
ka ofob rozlądnych lepiey, 1 więcey 
widziało iak całe miafto, mie rownie 
więkfza byłaby „dla nas, gdyby fię 
kray cały kilka ofobom ofzukać do- 
puścił. Za złe tedy mieć hie mogą, 
gdy świadkow tych przed fąd nafa 
pozwiemy. Kto nowe tozfiewa wieści, 
a wieści dziwne, i niezwyczayne, fam 
fie pod fąd wlzyfikich poddaie, przy- 
fiąpmyż 1uż do ich fłuchania: 

19. Aoto z famego na nich wey- 
rzenia przychodzi mi trudność, ktò- 
rą iakbym rozwiązał. nie. znayduię, 
Skarżą fe oni na fzątana, że ich na: 
paftował: kiedyż? w nocy: w iakiey 
okoliczności? piefżą, a czafem iż 
karczmy idących Czemuż nigdy 


ZAZIE 
w ¿dzien? 
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czemu nie napaftuie w karecie iadą- 
cych: Że nachodzi na domy: gdzież? 
po wfiach, czafem i po miafteczkach, 
ale kościołem tylko, i karczmą od 
wfi rożniących fię. Czemuż nie w 
Warfzawie? czemu nie w Krakowie, 
Guańfku, Toruniu? na czyież domy 
nachodził? na kmiotków chałupy: 
czemuż nie na pańfkie dwory, pałace? 
czafem powiadają, ale rzadko na” 
der, zabłądził i do kfiędza Plebana. 
A czemuż nigdy do kfieędza Kanoni- 
ka, a wara do J-W- Kfiędza Bifkupa? 
pewnie diabeł, który wedle ich mnie=- 
mania może ftrząfnąć światem, lęka 
fię flinty iedney, którą drzemiący 
drab z mufu dźwiga na ramieniu 
przed pałacem? Ja nie znayduię ins 
ney przyczyny tego poftępku fzatań: 
fkie- 


? 
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fkiezo, iedno, iż/ci diabli mufzą być | 
Z niżizego choru, wiesniacy nieokrze- | 
fani, nie znaiący fe na polityce, gdyż 
nie oddaią wizyty tym,  ktorymby 
nzypierwey oddawać powiurli. Cze- 
mu nie wltąpną kiedy ma reduty, 
wfzak w fwoiey tam- mafzce pomie- 
ściliby fie, i znalezliby dobrą dla i 
fiebie kompanią. A ieżli iefzcze, | 
iako. mowią, krew z ludzi wyfyfaią, | 
czy nie lepfzaż z bifzkoktow, cukrow, 
bażantów, iak z kapufty i boryfa? 
"20, Gniewu zaś wftrzyniać nie me- 


| 
ge, gdy fłyfzę, iakie śrzodki prze- | 
ciwko upiorom przepifuią, Pietwfzy - | 
łayno świnie wufła trupa włożyć 


o głupia zabobonności! Uważaźże ca 


czynifz? Gnoy kłaść w ufta 'oleiem 
Swiętym namafzczone, dotknieniem 

ja r , . = r 
ciała Chryfiufowego poświęcone, być 
że może więkfze i obrzydliwfze świę- 


to- 
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tokradztwo? na coż, to czynifz? dla 
żagrodżenia: drogi fżatanowi: gnoy 
że fkutecznieyfży . przeciwko fzatae. 
nom, dak, krzyż, iak, modlitwy, iak: 
fakramenta, iak mieyfce święte, na. 
którym „ciała fkładaią?, Jeśli urżędy 
albo gorliwość mądrych. 1 pobożnych. 
kapłanow nie zabieży, lękam fię bat 
dzo, aby ci Teologowie r nie naucży: 
Mi nas w śmieciach, fiekach, wyrzus 
tach, więkfzą pokładać ufność, -1ak 
w Chryftufie famym. 

d1. Drugi śrzodek ciało odkopać; 
głowę rydlem uciąć, i miedzy nogaimi 
położyć. .. ferce wyrwać .. „albo xos 
łem przebić... całe ciało w bićna 
pal..s albo żupełnie fpalić... zda . 
mi. fię, aż widzę WÇ. Pana. wzdryr 
gaiącego fię nad tak dzikim mordet 
ftwem. Jazas przyznam fis iż gdy 
to pifżę od łez wftrżymać fię nie mo+ 
U E s 
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gec Nie załuię umarłych, bo oni nie’ 
czuią, ale żywych, bo ei czuć nież 
godziwość powinni. Gdyby to czy-, 
mili Am:rykamie, fndyanie, Lappończy”= 
kowie ludzie ani Boga, * ani ludzko- 


ści, Ani praw nieznaiący, niemogłbym 
ffuchać bez: użalenia fie nad ich śteż 
potą. Lecz że to czynią Chrześcianie, 
uczniowie prawdy  Przedwieczney, 
Naśladowcy cichości i ludzkości fa- 
mey:-Że to czynią ci którym Bog ob- 
'iawił przednieyfze fwoie taiemnice, 
których uwolnił od więzow fzatana, 
którym zoftawił nieżliczoną prawie 
liczbę fkutecznych śrzodkow prze- 
ciwko ich mocy, ktoryż z prawa- 
wiernych tym fie nie wzrufzył Po: 
ganie ciała umarłych w tak wiel- 
„kim mieli pofzanowaniu; iż iedni w 
domach fwych chowali, drudzy wfpa* 
niałe groby nakfztałt pałacow im 
bu-“ 


| JX 
budowałi. Nie było ani nie fławy dlą 
familii, ani krzywdy dla umarłego 
więkfzey, iako zoftawić ciało bez 
pogrzebu. Potrzebą było Oyca ga- 
bić, aby kto tak ftrafzną karą był 
karany, Zgwałcenie zaś grobow, mje- 
li za świętokradztwo nieprzebłagane,. 
Za nieoftrożne ich narufzenie, albo 
nieuczczeńie, przyplacano nieźliczo- 
ną liczbą ofiar, które na przebłaga- 
nie dufzy czyniono. T'o poganie tak 
czeili ciała fzatanom poświęcone: 


| coź Chrześcianież nie” tylko groby 


gwałcić za fzkrupuł nie maią, ale 
też ciała krzyżem Chryfiufowym na- 


zmaczone, tylo Sakramentami po- 


święcone, zmartwychwitać i z Chry- 
fulem w chwale krolować mające, 
fzacpią, ranią, cwiertuią, na pal w 
biiaią, palą. Kościoł święty befpie- 
czeńftwo grobom furowemi obwaro* 
Fa wał 
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wał prawami, nie pozwalając z miey- 
fea wygrzębywać iedno ciała: od- 
fzczepieńcow, i wyklętych, ciała zaś 
prawowiernych me AE kto a 
pozwolenie? ; 

92. Daie, mowią, na to pozwole= 
nie famo prawo natury, gdyż ina: 
czey życia i zdrowia obronić od 
upiorów, nie można, chyba. przez 
zniefienie kondycyi, pod któremi cza: 
fownice czynią przymierze Z fzata- 
nem. Jnaczey obronić życia nie 
można od upiorow? -= a na coż Chry- 
fus Pan dał. moc Kościołowi fwo» 
„jemu przeciwko wizy fikim Szatanom? 
Lecz ieślito prawda, iż [zatan dla 
umowy ż Czarównikami ludzi trapi, 
niewiem dla czego hafi Fxotcyftówie 
potem i modlitwami fię trapią dla 
wypędzenia fzatanow Z opętańych? 
niechby przywoławiży kata łeb” im 

uciąć 
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uciąć kazali: w momencie fzątana 
do piekłaby zagnali. Niec hcą pewnie 
dopuścić, aby kaci chleb im odębra- 
li. Lecz przyidzie. na to że miecz i 
tydel w więkfzey będą powadze, iak 
kropielnica i święteści kościelne, ie- 
śli podobnym błędom . fzerzyć fię 
dopufzczą. Nie zakładaią, rzękną , 
czarownicy tych kondycyi z fzatanem, 
względem żywych, ale tylko wzylę- 
dem umarłych. Jeśli cheg, żebyśmy 
im wierzyli, niech powiedzą, w kta 
rey Biblii, w którym świętym Qy- 
cu wyczytali: 2 iż Czarownicy czy 


nią przymierza z fzatanamie a iż. 


' czyniąc przymierze. te, a nie. inne. 


kondycye zakładają: 3 iż pod innemi 
kondycyami. względem, żywych, ' pody 
innemi. względem. umarłych. opifużą. 
fie. Pifzą, mowią o:tym. Teologowie:. 


3 zkądże. oni. dowiedzieli. fie? pewnie 
l > 'z.do- 
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zdoóświadczenia fwego? nie rozu 
niem, Żeby oni byli kiedy ezaro= 
wnikarmni. Zkądże tedy? Niech mi fię 
godzi bez ubliżenia ich powadze 
prawdę powiedzieć co babki po świe= 
cie rozfiały, to om napifali. Pilzą 
"Teologowie: lecz pifzą tylko, iź 
czyńią przymierza, ale- nie pifzą, że 
te ite, albo w tych okolicznościach 
te, w innych inne kondycye zakła- 
daią. Zkądże tedy wiemy, że gdy 
trupom lub utną Sc, fzatan uftąpi. 
T.ecz o tey ugodzie zfzatanem ob- 
fzerniey potym mowić będe. 

23. Trzeci śrzodek  ieft krew 
miniemaną upiora z napoiem iakim 
ziniefzaną wypić: Potępiamy oby- 
watelow Kanady, że złapanych na 
«onie ziadali: mniey iednak godni 
nagany: Ziadali oni ludzie, ale zia- 
dali dla ugafzenia głodu: ct pig 

SSE zgniłe 
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zgniłe ropfko: dla czegoż? dla ube: 

fpieczenia fię przeciwko jfzatanówi: 

Obrzydliwy ich był poftępek, ale do 

końca którego fzukali fluzżący: tym 

©brzydliwfzy ieft tych poftępek; im 
brzydfze zgniłe, niź świeże ciało, a 

do końca który fobie zakładnią, 
flużyć niemogący. 

24. Czwarty śrzodek jeft ciało na 
twarz położyć, a ręce związać wftęgą 
końce manipularza ściągaiącą. Tak 
związany, mówią, chodzić nie będzie, 
chyba na nowiu. Chwała Bogu, że 
przecie do iakieykolwiek uciekaią fię 

 świątości, wfzakżeco tu robi: kfiężyć? 
Czemuż w pełni, w kwadrach upior 
chodzić nie może? pewnie kfiąże cie: 
mności, Jeka fię <kfiężyca światłości? > 
Czemuż kiedy na twarz leży światła 

” tego nie lęka fię?: zkąd wftęga od ma- 

/ nipularza tak wielkiey mocy nabie- 

$ 7 raż 


ani 
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ra? fzataha ani grobów, ani Domu 


Bożego, ani ottarzow świątobliwość, 


ani modlitwy kościelne pohamować 
nie mogą, 2 iedna wftęga od manipu: 
arza krępuie? Rai 

+ ap. Piąty śrzodek niewiem z iakiey 
Agendy wzięty» fluży do poznania 
upiorow, ten zaś ieft: chłopięcia nie» 
winnego iefzcze, wfadziwfzy” oklep 
na zrzebcą karego» i z klaczą niefta: 
wionego prowadzić po wfzyfikich na 
ementarzu mogiłach, przez którą koń 
bity, kłoty, fmagany iść nięchce; tam 
iet upior. «Niewiem co godnieyfze: , 
go śmiechu, czy z lotu ptaków, wnęs 
trzności bydląt, „chcieć zafiągnąć 0 
przyfzłych rzeczach wiadomości, co 
czynili Poganie: czy zxzebcowi fta= 
da nieznającemu koniecznie kareńu 
i niepokładanemu, 2 to. iefzcze pas 
chole: niewinne na gołym grzbiecię 
no* 


à 
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nofząćemu, przypifywać ducha. wie* 
fzczego fzatanew „poznaiącego? 

< 26. Leez ulzy: mi drętwieią: fu- 
chać iuż więcey . nie mogę powieści 
| zakwiejką krzywdę: i fremotę Chrze- 
ściańftwu: czyniących. - 

-Aiako rzeczefz WCPan odrzucać 
tychświadkow, którzy powiadaią, iż 
fami: widzieli, i fimi fiyfzeli. -Lecz 
uważyć profzę, iż inna rzecz. łeb za- 
grzawizy w pofiedzeniu: baiać, i-cheł- 
pić, fię, inna urzędownie zeznać: inna 
przyfięgą potwierdzić fałfż znało” 
gui prętkości:-inna rotę przeczytąć 
przed<ktucyfizem. : 'Daymy też, żeby 
świadectwo fwoię. urzędownie ptzyfie- 
gą potwierdzili, izaliż godziłoby fie 
wierzjć tym; którzy tak ftrafzliwych 
zabobonow naug2aig? niewiem iako 
mi odpowiedzieliby obrońcy upiorow 


ua moie fzkrupuły: albo godni fy cd 
świad: 


Si = 
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świadkowie wiaty, albo niedą godniż 
deśli nief} godńi wiary; na coż ich 
przywodzić? ieśli fą godni wiary, więc 
wierzyć im nie tylko potrzeba, gdy 


mowią, że fy upiory, 'ale teź że śrzodz 


ki, ktore przepifuią fą podries i fku- 
teczne,.iedne do poznania upioròw, 
drugie do'obronienia fie od: naiazdow 
fzatana: bot*fownie : doświadczenie 
fwoie. za dowod "przywodzą, rownie 
fkutków tych śrzodków; iako i zło- 


ści fzatana "óczewiftemi być fie pos 


wiżidają dadkan _Srzodki tē;nie 
tylko nief} fkuteczne, ale też nie- 
godziwe, obrzydliwe, świętokrackie, 
prawdziwe zabsbony, wynalazki dia- 
belfkie, obelga, i fromota tak Chrze- 
ściańftwa; Jako Ż rozumu ludzkiego, 
zgórfzenie Pogai Zydow, i odfzczeż 

pieńców, nie tylko iżywać, alej wię: 
rzyć w nie beż grzechu fzkaradnego 
iá nie 
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nie możemy: więc niegodni też fą 


wiary, gdy mowią, iż fą upiorowie.” 
Kto raiz krzywoprzyfiągł, mawiał ie=« 
den riędrzec Pogańfki, ten choćby fię: 
sia wizyfikie Bogi i Boginie zaklinał, 


nie ieft godzien wiary. A ia mowięś 


kto takich śrzodków przeciwko fza=- 
tanowi nietylko używa, ale teź w 
nie wierzy, teń albo bezbożny ieft, 
albo fzalony. A zatym iako godzien“ 
wiary? - 

= ay. Aby iednak nie narzekali. iż’ 
nie wyfłuchawfzy zupełnie ftrony po- 
tępiamy, przywiodę świadectwa tych, 
którzy w fłuchaniu tych świadkow 
więcey, iak ia, mieli cierpliwości. 
W Węgrzech ofobliwie w tey części, 
którą nazywaią Hayduck, albo więcey, 
albo rownie iak my mieli głowę na- 
bitą upiorami. Dwor Wiedeńfki wy- 
fyłał nie raz Teologow, Filozofow, 

o A Es 
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Tzekarzow, i Cyrulikow dla doświad- 
czenia prawdy, Coż ztego wynikne- 
"ło? nic pewnego. Zawfze byli u Dwo- 
ru W iedeńfkiego, iedni, ktorzy utrzy- 


mywali, drudzy, ktorzy za baykę. 


mieli powieści o upiorach. Ciż fami, 
którzy na mieyfca zieźdzali, którzy 
świadkow fłuchali, w niepewności z0* 
ftawali. Gdyby zaś w prócefsach co 
fie pewnego żnaydowało, iako powąt= 


 piwać, adaleko bardziey przeczyć . 


mądrzy i pobożni ludzie mogliby% 
Co więkfza, teraz za rozkrzewieniem 
fię nauk ftrona na upiorow biiąca 
górę wzieła, a diabli zlękizy fię 
iuż więcey ludzi nie napaftuią. Jmé 
X. Kalmet  Benedyktyn w. kfiędze 
ę Ukazywaniu fig  duchow pilze: iż 
fiyfzał od mądrego, i godnego, wia» 
ry  Markwiża ,, że Ludwik XV. 
Król Francufki. iefzczę panujący: 
7 cheas, 
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chcąc dociec prawdy, rozkazał 
Xiążęciu de Richelieu, Pofłowi fwemu 
w Wiedniu; aby weyrzawfzy wpro- 
ceffa iie pilnie  roftrząfnowizy, 
doniol mu co fądzio upiorach, Wy- 
konał to Pofeł i odpifał; iż zda fię, 
że powieści o upiorach "niepodle- 


gaią wątpliwości. Wdfzakże niewie- 


rzący uptorom: trwali w fwoim zda- 
niu, “i profili Krola. aby rozkazał 


Poflowi ziachawiży na mieyfce . fa- 


memu przez - fię rzecz roztrząfnąć, 


i doświadczyć. Uczynił. tak i do- 


fzedł, iż wfzyftko to, , co powi iada- 


mo o upiora fkutkiem było ima- 


ginacyi, iprožney boiaźni, iako to 


<w.drugim fwoim do Króla Jmci o- 


znaymił liście. 

"m8. Lecz daymy pokoy diablan, 

zagranicznym obacżzmy raczey ico 

mądrzy ludzie fądzą o Oyczyftych, 
Znas 
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SZnaiomy rozumiem WC: Panu, ies 
żeli nie ztwarzy, przynaymniey z 
tawy W: Jmć X Sliwicki Wizyta: 
tor Prowincyi Polfkich WW. XX. 
Miffyonarzow. Ten w liście fwoim 
do Jmci X. Kalmeta przywiodłfzy 
źakaz Akademii Sorbońfkiey- ucina- 
"nia łbow i paftwienia fie nad trupa 
mi, przydaie. ftarałem fię, * mowi, 
'ufilnie do famego doyść . źrzodłą, 
pytaiąc fie tych, których na dowod 
-upiorow, iako świadkow oczewiftych 
przywodzono, przeciefż nie znala- 
złem żadnego, któryby śmiał twier« 
dzić, iż widział włafnemi eczema 
to, o cobył pytany, A zatym wfzy- 
"ftko to, co upiorom przypifuią, nie 
innego nie ieft, iedno fen i imagi- 
nacye póchodzące z boińżni i pło- 
cehych powieści. Atu mi żałować 
przychodzi: iż temu godnemu Pra- 
tas 


| 


łątowi przefzkodziły zabawy-dó wy. 
dania’ iako zamyślał; tuwag 4 do: 
świadczenia fwego_ 0 iipiorachs Jego 
mądre prace uwolniłyby mię od'prat 
cy, i lepiey < uczyniłyby zadofyć 
ciekawości WCO.'Pana:, iego powa: 
ga. przeważyłaby wfzyfikie dówody 
upior . obrońcow: * Abym jednak, po. 


każał lak gruntowne i prawdziwe 
ieft zdanie tego Prałata, przeło- 


żę iak naykrocey, iiak nayiaśniey 
ile możności, jako imaginacya przy. 
czyną być może tego włzyftkiego 
80 ;upiorom przypifuią. 

" 29. Jmaginacya ieft moc umyfłu 
nafzego, którą widziemy rzeczy 
nieprzytomne, dotykamy fię tego, 
co fię nas nie tyka: fmakuiemy' tó 


zB 


«czego w uściech nie mamy: ftyfze« 


my głos, który do ufzu nie wpadź: 
czuiemy bol ran, które fię zagoiłye. 
| Ta 
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Ta ieft, która fprawuić, 12 obcyieć 
my z nieprzytomnemi, rozmawiamy 
z umarłemy, iakby: 2 żyjącemi: uniie- 
ramy: fami; żyć nieprzeftatąc: prze: 
nafzamy fię do, Nieba, ziemi nieo» 
pufzęzając: ; ta karmi wybornemi 
potrawami, a głodu nieodpędzag poi 
ambroziami. ,Niebiefkiemi, ; a prag- 
nienia nie gafi: „napełnia. „fzkatuły 
złotem. a bogatemi. nie czyni: ło 
wem ief, moc ta, którą: czuieńty, 1 
poznaiemy iftoty > materyalne, gdy 
pod zmyfły zewnętrzne  niepodpa* 
daią. 4 
Naylepiey daie fię nam - poznać | 
we śnie, gdzie wizyfłko, to. cośmy | 
widzieli, i czynili tak, iako- na. teå- | 
trum wyprowadza i ukazuje. U nie- | 
ktorych zaś ieft: tak zywa. iż ną ig 
wie zamyśliwizy fię witaią fię, rozma- 
wiaią, wadzą tę, 1 klocą z n.eprzyto« 
Mine» 
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mnemi, iakby byli przytomani, a przy- 


'fzedlfży do fiebie rozeznać nie mo- 


gą. ieóli fie to immarzyło, czyli w 
famey rzeczy przytrafiło. 

30. Pewny odległy. będąc od Rzy» 
mu widział OQyća wego, którego 
żywego w tym mieście  zoftawił, 
przychodzącego do fiebie i oznaymu- 
iącego mu, iż umarł. Nie wierzę, 
rzecze Syn, aby to twoia Oycze 


„dufza była, chyba miznak iaki 


zoftawifz. Jakiż ci znak  zoftawię, 
odpowie mniemana dufza. - Zofław. 
rzecze Syn, odchodząc drzwi otwa* 
rte. Po odeyściu iego wfłał, zaraz 
złożka, i znalażfzy drzwi otwarte, 
iuż dadney nie miał wątpliweści o 
rzetelności widzienia, i śmierci Oy- 
ca fwego. Lecz po nieiakim czafie 
powrociwfzy do Rzymu, znalazł 
Qyca żywego, i poznał iak wielkiego 


U G błę- 


í 
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błędu, fmutku, i radości imaginacya 
przyczyną być może. 
51 Pifze Ariftoteles de mirabil bus © 
jednym obywatelu miafta Abidos, 
iż fam w ofobności zoftaiąc, śmiał 
fie, chwalił, rękoma klafkał, iakby 
był przytomuym nayciekawlzym i 
aaytciefznieyfzym  igrzyfkom. 
Horacyufz zaś powiada o iednym, 
który będąc uleczonym: z choroby; 


w którey mu fię zdawało, iakby fię 


<xwaydówał na igrzyfkach naypięk-. 


nieyizych, żalił fie na {wych przy” 
iacioł ilekarzów, iż gópozbawili 
haywdzięcznieyfzey rofkofzy- 
Traflias zaś, o którym mówi Atë- 
neufe rózumiał, iż w zyftkie okręty 
które do Portu Pirecus nazwanego 
zawiiały. do niego należały; a będąc 
uteczonym, gniewał fię na przyiacioł 
iż go odarli z bogactw obłudnych 


wpraw- 
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wprawdzie, dle tyle mu ukontento* 
wania przynefzących, ile prawdziwe 
iñnym ludziom przynofić zwykły. 

Małoż ` ieft takowych, którzy. fg- 
dzą fie być zamienionńemi w zwierzę: 
ta, żaby, dzbany, kryfztały? którzy 
miaią fiebie ża Królow, Kardynałow, 
Papieżow, Bogow Oycow, Archanio* 
tow, za potępionych, umarłych? 

Nie mogę zamilczeć dwóch, któ: 
tych mi fie widzieć zdarzyło. jeden 
był wieku podefzłego, kondycyi pro= 
ftey zdrowy rozum we wlzyftkim ma- 
iący. tylko, iż wyperfwadował fobie, 
że był krewnym Króla' Prufkiego. 
Nic go więcey konteńtować nie mo- 
gło, iako wzmianka o tym wielkim 
Monarfze. Na ow cżas on mownym 
fie ftawał, i wydawał chorobę fwoię. 

3%, Drugi był kapłan młody, po- 
Bbożny, uczony: "Tem fądził fie być 

Gz duchem” 
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duchem: a że duch pokarmu niepo 
trzebuie wtym mniemaniu przez kil- 
ka miefięcy nic nie iedząc, a czarką 
tylko czalem, i to przymufzony the 
wypiiając, nakoniec z głodu umarł. 
Widziałem go w Pradze w Szpitalu 
WW. Braci Miłofiernych kilka go- 
dzinami przed śmiercją do śmierci niż 
do człowieka podobnieyfzego. Upo- 
minał go kapłan tegoż Zakonu po- 
 bożny i roztropny, aby poznał błąd 
fwóy, żałował za grzechy, iczarkę 
the wypił. A on mowę *utraciwfzy 
miotaniem, głowy ziać dawał, iż te- 
fnu nie wierzy, aby był człowiekiem 
z ciała złożonym. Jeżeliż kapłan ten 
mógł fobie imaginować, iż ieft du- 
chem, ieżeli ciężar ciała, głód, pra- 


gnienie, boleści, i śmierć fama prze” 


konać nie mogły, i dowieść: ;iż ief 


człowiekiem, coż za dziw, że kto zda 


fie 


m OZ ZZA EZ ZNA 
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fię widzieć upiora do fiebie przycho- 
dzącego, ścifkaiącego, dufzącego z 
fobą paluiącego fię, krew wyfyfaią- 
cego? 

‘To chorzy rzecze kto byli: a któ- 
ryż profzę lekarz macał puls tych, 
krórym fię upiorowie pokazwią? lecz 
daymy, Że ich brał na fwoie pyta- 
nie, niełacno, ani zaraz nawet nay- 
dofkonalfzy lekarz poznać ich mo- 
że. Trzeba wiele zieść chleba z pe- 
wnemi ludźmi dla poftrzeżenia ich 
choroby. Ten bowiem rodzay cho- 


toby cale wnętrzny. ieft, z ukrytych 


pochodzi przyczyn, ani zaraz na. 


wierzch wynurza fię. Jedni z przyro- 
dzenia zepfowaną maig jmaginacyg, 
w drugich bieg- nierządny humorow 
nierząd czyni w umyśle; Y lubó ża: 
dney choroby nie mafz, któraby złą- 
Gzona nie była z poimiefzaniem rozu- 


mu, 
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mu. trzy iednak f3 ołobliwize, to 
jeft mania, fz teńfiwo, melancholia, W 
których<ekórym rożne przed oczema 
{nuig fię obrazy. 

ą3. Mania pochodzi z roziątrzenia 
i zapalenia żył fuchych. a nie inaczey 
poznana bywa, iedno Z weyrzenią 
frogiego, Z oczu zapa Honych 1 obłą- 
kanych, z b! adości twarzy, Z gorą- 
ości. ciała, z fkłonności do gniewu, 
z iły niezwyczayney, Z miotania fię 
na ludzi. Szaleńfiwo pochodzi z przy- 
imnożonego, albo opiefzałego obrotu 
humorow w mozgu, i z ich 6frości 
błonki roziątrzającey; czafem złą- 
czona bywa z gorączką, czafem zaś 
bez gor aczki. Melanchoki tak fmutney. 
jako weloley przyczyna” ieft z gefte 


wienie kiwi, i zańulańje humorow 


w inózgu Co zaś krew gęftwić my- 


¿lenie długie, imytek, boiazń, Z% 


trzy- 
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trzymanie odchodu. krwi, ‘pokarm 
zapalaiący, korzeuny, kleifty, uży- 
wanie -napoiow gorących, albo zi> 
mney nader wody, powietrze grube 


fen długi, proznowanie, odmiana ży- 


'cia pracowitego w fpokoyne, mięfi- 


wa folone i wędzone, owoce niedoy-' 
rzałe. ciafta nierozczyniane, lekar= 
ftwa ścifkaiące, i zfiadłość czyniące, 
trucizny wolne. Sc. i 
34. Ztąd weyrzawizy w fpofob zy- 
cia tych, ktorzy nam fwe obiawie- 
nia powiadają tacno dociec możemy 
źrzódła, z którego częftokroć pocho- 


dzą ich przywidzenia, i dać oraz 


przyczynę: czemu ubogim i nędznym 
a G £ G s 


ludziom, a niewygodnie żyiącym upio 


yy fie ‘ukazywać zwykli: ]akó zaś 


przechadzka przydłozfza, pożywanie 
pokarmu, napoy gorętfzy, fprawuie 
według P. Boerhawego, gorąezkę nic- 


zbaczną, 
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znaczną i Krótką, tak też z boiażni, 
ze fmutku, z zamyslenia fię, gniewu 
i innych namiętności rodzi fię, ma- 
nia, fzaleńftwo, melancholia, niby 
momentálna, którego czafu, że obra- 
zy rzeczy tak fię żywo na umyśle 
wyrażają, takbyśmy rzeczy fame 
oczema widzieli, rekami dotykali 
fię, nie dziw, że i pobožni ludzie, bez 
{fzkrupulu przyfięgzią fie iż wrzeczy 
famey to fię znimi działo, co fię 
na umyśle, iąk weśnie marzyło. 
Jak zaś dziwne f} fkutki melancho- 
lii, kto ief ciekawy wiedzieć, niech 
czyta kfięrę Jedrzeia de Laures o 
melancholii, tam zpaydzie niezli- 
czoną liczbę przykładow fpraw. na 
pozor fiły matury przechodzących 
a iedynie z zepfowanych , hu morów 
wciele pochodzących. Mnie zaś do- 
puści WC. Pan wyboczyć nieco z 
drogi 
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drogi przedfięwziętey nie przeto, 
abym prożno błąkaiąc fie zwłóczył 
wykonanie ufługi moiey, lecz abym 
przełeżywizy: co to ieft imaginacya; 
iiakim fpofokem rzeczy AE 
mne fłaią fie przytomsemi umyfło- 
wi, łacniey trafił do terminu, któ- 
ry mi WC. Pan założył. 

35. Jeft tozdanie od wfzyfikich 
poważnieyfzych Filozofow przyię- 
te, iprawie pewne, iż dufza nie 
cała w calym ciele, ani cała w kai 
źdey części ciała, iako przedtym 
rozumiana, ale w mozgu, i to tey 


części, którą gruntem możgu nazy- 


wai} mietzka. Bóg, który ią. Papi: 


uczynił ciała, na tey miękkiey czę: 
ści, jako na tronie ofalził. 


Mozg zaś ieR zbior nerwow, al- 


ko żył fuchych, cieniuchnych, okiem 


niedoyrzałych; które rozwiiaiąc tig 


iuż 


KIocy 
już: przez fpaianie kości, iuż. przez 
przyraftania kości pacierzowey prze- 
nikaią, i pocałym rozktzewiaią ię, 
i rozchodzą ciele, tak dalece, żę 
nie mafz wnim części tak małey, 
iak ieft koniec fzpilki, w któreyby 
nie znaydowaly lię. Końce ich al- 
bo naklztałt pączków „drzew na 
wierzch wychodzą, fkorką tylko pos 
kryte, iako w ięzyku, i po całym 


ciele, albo w błonki cieniuchne ia- 


ko pączki drzew w liścia, Tozwiia: 


ią fię, iako to w oczach, w ufzach, 
i mozdrzach.. Owfzem według zda 


nia niektórych, całe ciało, nie in- 


"mego nie ieft s iedno utkanie żył 
/ 


fuchych- 
_Mozg tedy uważać możemy 1ako 


kłąb, Z któreco cała | robi fie ofho: 


wa i tkanie albo iako nafienie drze- 


wa w pień iróżne galą lazki  rozwiią- 


iące 
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jące fie. Zyły zaś fuche fą co do ko- 
loru białawe, co dofigury ckrągłe 
nakfztałt wałkow, wewnątrz wy” 
dyrżone, i likwor  fubtelniuchny “w 
fobie zawieraiące. Pikwor ten ieft 
częścią krwi nayfubtelnieyfzą 1 nay- 
rzadizą, Krew bowiem z ferca po 
całym ciele rozchodząc fie, 1 coraz 
przez ciaśnieyfze cedząt lie kanały, 
gdy nakoniec do mozgu przycho- 
dzi, gdzie te naczynia f} nayfub- 
telnieylze, takowey nabywa rzad- 
kości, iż nie tylko” fubtelnością 
przechodzi. wizyfikie likwory, ale 
też żadnym zmyfłem pofirzeżony 
być niemoże. Przeto od Filozofow 
nazywa fię duchem żywiącym. "Pen 
niedopufzcza hůmorom gnuśnieć, 1 
geftwieć; ten offabione naczynia na- 
tęża, zbytecznie natężone odwilża: 
ten nakoniec biegaijc od pówierz- 


chności, 
+03 
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chności ciała do mozgu, oznaymu: 
ie dufzy co fie zewnętrznie Z cia- 
łem dzieie, co go otacza, co mu 
fzkodzi, co pomaga. 

Trzech tedy rzeczy, iako do 
świadczamy potrzeba do uczucia, 1 
poznania tego co pod zmydły podr 
pada. Naprzód wzrufzenia żył fus 
chych zewnętrznie: oczema bowiem 
zamkniętemi nic niewidziemy, gdyż 
światła przeniknąć do błonki oczney 
nie może. Uszy zatknowfzy nic nie 
ftyfzemy: bo powietrze dzwiękiem 
wzruizone nie wzrufza żyły fuchey 
ulizua. Włoż chleba kawał na ie- 


zyk, [maku hie uczniefz: roztratuy 


go zębami, iśliną rozetrzy, uczu- 


ielz: czemuż? bo pierwey famey tyt- 
ko korki ięzyk. pokrywaiącey chleb 
dotykał fię nie tykając żył. fuchych 
pod tą fkorką: znaydwiących die. 
Starty 
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Starty zaś i na cząftki podzielony, 
przez dziurki potowe przefzedłfzy, 
do famych «końcow żył fuchych 
przenika, ióne wzrufza.  - 
Powtóre, aby to. wzrufzenie prze- 
fzło aż do mozgu, co że fie niedzie- 
ie w apoplekfyi, i gdy żyła ieft 
związana człowiek. nie czuie, ani 
fzarpania ani palenia iakośmy iuż 
powiedzieli. 


Potrzecie, aby dulza to - wzrufze- 


nie poftrzegła: człek w myślach 
głęboko zanurzony nie fłyfzy fze- 
letu,- nie czule fzarpania: bo du- 
fza ińnemi widokami zabawiona 
niepoftrzega  wzrufzenia żył fu- 
chych. Pilze S. Auguftyn de civita- 
te DEL L. XIV. c. 25 6 kapiania 
na imie Refitutus, iż ten na famo 
naśladowańie głofu płaćzliwe- 
go tak od zmyłfłow odchodził, 


l > 


że 


a 
Cree JÈ 
że-niecznł ani: rznięcia:ant palenia 


kubo - promienie "od. gwiazd i w: 


dzień do.oczu wpadają, przecież ich 


niewidziemyć bo promienie fłone- 
cznej w: więkfzey "liczbie wpadsiąc 


dósóka, tfiluiey> błonki”iego wzru- 


fzaiąc dufzę ku fobie obracaiy: Wlez 


ftudni 'głebokiey, umnieyfzyfz 
moc t'liczbę promieni fłonecznych 
do oka wpadaiących, a = wdzień 
ta owym mieyieu gwiazd ly obaczýíz. 
WidziałesśWO: Pan: żołnierzy przez 
fuchy las biegaizeych, nrefkącze on 
wófoło, ubo mu Aisne i wefoło 
na fuiarach przegrywaią: bo dufza 
na to uważa, co żyły gwałtownie 
fzarpie, a nieuwaza na to, co ie tyl- 
ko łechce 
Zyty tedy fuchei duchy żywąć8 
to iet: likwor w sich krążący, 3 to 


È 


giby pierwize ftraże, i fzpiegowie 


: du- 
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dufzy. One obrazy ty h rzeczy któ. 
te pod zmyfł póolpadaią dufzy malu- 
13: one donofzą o tym co ciało 'ota* 
'eza: one czuaymuią co ieft ciepło, 
co zimiaó, co gorzko, co. fodko, co 
biało, co zielono, co pachaie co cu= 
chnie. Ani oko nie widzi światłości, 
ani ucho niedłyfzy dźwieku, ani re- 
ka nieczuie twardości ani mog won= 
ności, ani iezyk fłodkóści: bo te zmy- 
fy nic innego nief,  iedno *kaińice 
żył fuchych, albo błonki Z nich ú- 
tkane, którym: bie więcey fłużyć nie, 
może, iedno, iż mogą być wzrufzone. 
Jako tedy w nożu, którym fię ranie 
nie ief bol ale wdufzy, tak w oku, 
w uchu e, nie iet czucie, ale du- 
fzy. Widzieć bowiem, fłyfzeć, czuć 
twardość, wonnośc &c, f} fprawy fa” 
memu tylko duchowi ' włafne. Rę- 
"ką, uchem, okiem: 6x6, nie inaczey 


TZE- 
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rzeczy poznajemy, iedno iako ślepy 


kiiem poznaie, gdzie kamień, gdzie / 


błoto, gdzie doł, gdzie gora, gdzie 
przepaść, gdzie rownina, lubo w kiiu 
duízy. nie mafz. "Pona co patrzamy, 
mowi Cycero, nie widziemy oczema: 
bo ciało czuć nie może. Lecz iako 
nie tylko Filizofowie nauczaią, ale 
i lekarze, którzy ciała otwieraią, dro- 
gi f} niby jakieś do oczu, do ufzh, do 
nozdrzy, od ftolicy dufzy przekopane. 


A zatym częftokroć albo myślami.: 
roztargnieni, albo iaką chorobą nā- 


rufzeni, otwartemi i zdrowemi ocze- 
ma iufzami, ani widziemy, am fy- 
fzemy, tak dalece, iż łacno doyść 
możemy, że umyfł fam tylko i widzi, 
iflyfzy, a nie teczęści, które okna- 
mi, iż tak rzekę, fą umyfłu Tufeula, g. 
c. 20. 

Jak tedy pdiąk ( niech mi fię go” 

> dzi 


JCGF14-J6ET 
dzi użyć. tego: podłego - wprawdzie, * 
'ale do obiaśnięnia „tey miateryi fas: 
żącego' podobieńltiwa ) iako: tędy pa~ 
igk w centrum fiatki 'fwoiey wifząeje a 
z porufzenia nitek; dostego centrum 
<zbiegaiących fię,  czuie iaka zwierzy” 
na..do.niey wpadła, tak. dufzaanie: 8 
fzkaiąc w tey częsci, mozgu, zków. 
rey wfzyftkie „żyły fuche: pocz tek: 
biorą, i po całym ciele rozchodzą figs © 
z wzrulzenia ich poznaie. co fię „ze 
wnątrz-z ciałem dzieje; Obraca kteń! 
oczy:.na' twarz człowieka:,od każdey: > 
iey części odbiwizy. fig promienie wi- 
ong. część błonki „Oka patrzącese 
wpadają, i ią, i oraz duchy: zwierzę” 
ce inaczey. wzrulzają:: gdy to wzru= 
fzenie. przechodzi, ażi do ftoliey cdu: > 
fzy, gdy dufza one poftrzega, poznaje: 
w nim jako w obrazie i rożne koło- 
ty częścitwarzy, i jey ułożenie albo: 


U- H figu- 
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figarę. W'inng część błonki patrzą” 
cego wpadaią prómienie odbite od 
lica; w inną wychodzące od uft, od 
nofa, od oczu, ©d brody, i inaczey ią 


wzrufzaią; dufza też widzi i te kolo- ` 


ry, które fg natych częściach, i tym 
fpofobem ułożone, iako f} ułożone ha 
twarzy. Ze zaś wzrufzenie żył fu- 
shych nie może być bez  ułacnienia 
albo zatrudnienia fprawy dufzy cia- 
ło: w całości zachować ufiłuącey, 
dufza też za każdym ich wzrufzeniem 
trudność, albo łachość, * to ieft przy- 
krość, albo wdzięczność uczuć mufi’ 


Częftokroć zaś żyły fuche i likwor : 


w'nich zawarty od wnętrzney przy- 


czyny naprzykład od humorow ufta» > 


wicznie krążących, wzrufzane bywa- 
ią tym fpofobem, którym ie wzru* 
fzały te rzeczy, któreśmy widzieli, 
fyfzeli, fmakowali: - na ow czas du- 


fza aT 
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$za wyrazi, pozna E: uczuie, rzecz 
miieprzytomną, tak tak poznawała, iak 
wyrażała, a' czuła frzytomną Wzrulzą. 
fię nerwy we śpie, tak rak wztufzone 
były, gdym rozmawiał *z przyjacie- 
Tem: marzyć fie smi też będzie, jak 
bym rozmawiał z przyjacielem Wzru= 
{zy fię w mozgu 'merwy tak, iako wzru- 
fzało mleko, i rzeka, ina'któtem pa- 
trzáł: na ow cz4s dufza że. dwa watu 
dzenia, albo żeliednEgo bedą czafu. 
albo dla ptętkiege ich iednego:po dxu- 
gim maftępowania za iedne :biorąg, 
wyftawi fobie rzekę nileczną.  Ztąjł 
ucho dać ; przyczynę możemy: © 0 
(Czemu w fzalefiftwie, wsc iekfości 
(mic dufza pórządiie sie poznaię, nad 
żadną rzeczą uwagą mie zaftanawia 
die? czemu widzi to, co nie ieft przed 
óczema? "rozmawia 'ż nieprzytomne- 
mii, iak przytomnenii? bo.humor ofity 
Ma mS- 
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w.mozgu krążący wztufzaiąę.. żyłki, 
fuche wyftawuie igy obrazy, tych. 128, 


' czy, którę kiedy. widziała fyfzala, 


poznawala: a,że, wzrufza gyałtownie,, 
i „nieporządnies; taz te, drugi raz OWEJ 
raz tym fpofokejn; drugi raz innym, 
niedopufzczą nad iedną zaftanowić fię 
rzeczą. ale wodząc i ip iż tak, rzekę, 
od obrazy do, obrazu.myśl iey TOZEy: 
wa, i morduie. . Od wzrufzenia „nęt-. 
wow. naftępuie prętlzy: bieg. i obrotu 
tak duchow. żywnyth, iako też wizy- 
ftkich humorow. Ztąd. gorącość „w 
ciele, weyrzenie dzikie, fkłonność do, 
gniewu, natężenie. vfzyftkich, części: 
-ciala „i fiła niezwyczayna, Podobne 
Kuki fprawuią, w,pianych  likwory, 
gorące.gdyż te gwałtownie. zrufząią, 
żyły uched; „duchy, zwierzęce, 

WL. melancholii tak Amutney, iako. 
i wefołey, dufaa myślą, „prawie w ies, 
R | dey 


AE Grs 
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dney rzeczy: ieft zanurzóna. Temu 
zdaie fię, iakby był przytomny igrzy. 
fkóm, owemu iakby okręty do nieg 
należały, innemu umarli, upiorówie 
ftoią przed oczema, inny lata na tyt, 
gorę;tańcuie;biefiaduie z fzatanami:ótw 
duchem, A niołem,dzbaneń być fie fą- 
dzi:bo diichy zwierzęce dla zamulania 
wmozgû humorow hie mogąc wólnie 
krążyć prawie teńiiż *drogaini: bież 
gaią, któremi biegały, gdy byt przy 
tomny igrzyfkom, gdy patrzał fig 62 

krety- i umarłych, gdy: fachal, albo. 
imaginował lataigeych na tyf gore, 
gdy myšślit o upiórach,  Aniótách 
Gę. albo że dla narufzelia możgi: 
żyły: fuche jąkóżkolwi iek porufżone. 
iednoftaynie brzmią i rufzaią fię, ia: 
ko ftruda zepfowana iakokolwiek. 
naciągniona i porufzona iednoftay: 


ny głos : i khoczgożny wydaie. ` 
G Nas 


"Napoj ktorym Girce towarzyfzow 
Ulffeffa. w wieprze żamieniła: zioła 
które, iako: Wirgiliufz pifze, miały 
moc przemienienia ludzi w witkows 
nic innego nie były, iednó truciżny 
pewne, któte. żyły fache rożiątrza” 
idąc; i krew wzburzaiąć używanie 
- gozumu odbierały. Tak tako . uką= 
fzony. od pla wściekłego plem, od 
wilka: wilkiem być fię fądząe, fzcze- 
ka,.wyie pieni fię, tamy fam jezyk 
wyviefiwizy. biega, -a ce napadnie 
kąfa i fzarpie. "Rzecz teź. godna 
uwagi, iż ta choroba czafem z fa- 
mego oddechu, lub. oślinienia: wiz 
gzęcia, lub. człowieka  wściekłego 


przypada: gdyż iad przeniknowfzy 


przez dziurki potowe roziątrza ży- 
ły fuche i we wfzyftkich częściach 


ciala, a ofobliwie w gardle fprawit= 
je kurcz, od kurczu pochodzi ściśnie»: 


i 
nie, 


Caro 

*mie, itrudneść połykania, dla tega 
ci chorzy wftręt maig -od wody, 
od wfzelkich  likworow nawet od 
powietrza famego. Lękaią fię bałwa- 
now wodnych; fzeleftu rzek, zwier- 
-eiadła, kolorow: białych, i wfzyfi- 
kiego tego, cokolwiek ma iakiekol- 
-wiek : zwodą podobièúftwo: S. Au- 
"guftyn pifze l, 18, de civitate DEI, iż 
—niektóre złośliwe niewiafty we Wło- 
fzech pewną trucizną zamieniwfzy 
"ludzi w koni, używali ich do no- 
-fzenia cięzarow: a mianowicie. w» 
fpomina o Oycu kapłana na imie 
Prajłancius, który , zamieniony w 
'muła iuki dzwigać mufiał. Nie tra- 
cili oni poftaci ludzkiey, lecz tra- 
cili baczność, a w tym ftanie złośli- 
weiędze co chciały, © to w nich we 


mowiły. 
„36. Jako zać rodne KoE ułożenia 


ciał, 
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owiał, albo kómipiekfye, tak rożna 
też fą imaginacye: u iednych żyw- 
'fza, u drugich fłabfza. U cholery- 
ków żyły. fuche tacno być nogą po- 
Yul ne, bo fą ciężfze, i bardziey ta- 
teżone iak u innych: a zatym tako- 
wi łacniey Fżywiey rzeczy poymu 
gą, lecz i prędzey zapóminaią: fkłon- 
ni f} do gniewu, lecz bez trudno- 
-4ci też przebłagać fię daią: bo nu- 
ftępuiące rzeczy tak lacno, iak 
pierwfze żyły wzrufzaiąc ftare ob- 
gazy nowemi, iżtak rzekę, kolora- 
“mi naprowadzaią i tak umy ła- 
cno od nich odwiacaią, A do fiebie 
porywają. a. 

W melancholikach fẹ bardzo na- 
tężone a grube: Przeto niełacno fię 
wzrulżyć daig, (wzrufzone zaś nie 
pretko ufpokaiaią fie. Ztąd z true 

dnością rzeczy poymuią, ale długo 
e 
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pamiętaią, nie łacno fię gniewaią, 
ale rozgniewani długo w fobie gniew 
"warzą, dako zaś w fmutku, tak w 
radości pomiarkowania nie znaiącz 


gdy fię śmieią. śmieją fie aż da toz-. 


pęku,'gdy płaczą. płaczą aż do ofta- 


*tniey'prawie łez kropelki: bo i żyły” 


fuche dla fwey grubości i natężenia 
długo brzmiąc, i duchy zwierzęce 
dla fwey gęftości nie tacno wzru- 
fzyć : fie” i zdrogi przedfiewziętey 
wyrufzyćdaiąc, długo: tenże. faim 
widok umyfowi:wyftawuią, który do 
tych, lub sie sko m 
affektow. 

Krwiści żyły, maig- oo pa ani 
nazbyt natężone: dla. czego też ani 
tak żywo poymuią, iako cholerycy, 


ani'tak długo pamiętaią, iako me- 


ancholiey. Dla fwey cienkości ła- 
cno fię daią wzrufzyć, lecz dla nie- 
LAK: _doftas 


PROGR 


W 
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„doftatku należytego natężenia, ani 
otak rzeżwo brzmią, iak w cholery- 
kach ani tak długo iak w melan- 
eholikach, a zatym vie tak dufzę 
wzbudzają do: uważania, ani tak zya- 
cznie, iak w pierwfzych fprawę iey, 
którą ciało w całości zachować ufi- 
łuie zatrudniają, lub ułacnia:ą. 
Flegmatycy złożeni. fą z żył: grub- 
Afzych, niż w melancholikach, a 
<mniey iefzcze natężonych iak w 
*krwiftych: to ieft: z żył, które £ tru- 
dnością wzrufzone być mogł, a. 
swzrufzone prętko, i prawie zaraz. 
brzmieć przeftaią. Ztąd fą rozumu 
tępego, do nauk: niezgodni, leniwi, 
wewfzyftkich ociągający fię, do fnu 
fkłonni, nauke i rozkazy nie wprzód. 
goymuią, aż po kilka kroć razy po- 
»vtorzone, a fkoro fie od wrócą taz- 
kazow  zapominaią. Otoż bramy, 

ktore: 
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któremi: «rożne. widoki: *do' ftolicy 
dufzy” wieżdżają. 

57» Myli fie tedy: Wiirgiliufz, gdy, 
{nom dwie tylko bramy naznacza: ie: 
dne `z kości foniowey, przez którą 
fałfzywe, drugą rógową, przez którą 
fny « prawdziwe wchodzą ' dla tegoz 
(iako tłumaczy Porfiryufz u. Mas 
krobiufza 1. £. in Somn: ;Sciplo: e. 3.) 
iż rog ieft przezroczyfty, <a kość fło* 
niowa nie ieft przezroczyfta, przeto 
niektórzy za znak dobry maią. wi- 
dzieć 'we śnie rogi na głowie: Bar- 
dziey zaś błądzą, którzy fnom wie: 
rzą wizyftkim, naybardziey zaś, któ- 
rzy fię tłumaczami ich-czynią. i pe- 
wne do rozeznania reguły przepifu» 
iq. (Te reguły ( iako: oni powiada- 
ią-)- funduią fię na doświadczeniu ż 
podobieńftwie fnowitz tym, co fię 
par mode i- aoe gdy fier komu 

Śni, 
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Śni; iż ieft przywalony gorą ten ucie- 
miężonym będzie od mocnego  nie* 
przyiaciela. Gdyfię śni, iż wzrok 
utracił fpodziewać ię * ma utraty 
dziatek: « gdyż oczy znaczą dzieci, 
iako głowa gofpodarza, rece”braci, 
nogi czeladź; prawica matkę, fynow, 
przyiacioł, lewa ręka żonę, corke; 
aalożnice: Godne też fą wyfzydzenia 
mrożenia ze fnow ( mówi Cyceron ) 


gdyż'i one prawdziwym “fy fbutkiem 


fzkodliwey owey zabobonności, któ 
ra wfzyftkich prawie umyfły 'w wię> 
zach“ twych trzymaiąc igrzyfko fobie 
czyniła z ich fłabości. Nafienie za- 
wiera w fobie to, | co fię zńiego ro- 
dzi, przyczyny: zamykają w fobie 
fkutki, które z ńich pochodzą, więc 
iumyf we śnie: loderwany od rzeczy 
widzialnych byftrością fwoią przeni- 
kaiąc wizyftko może peznawać iros 
zezna>. 
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zęzngwać fkutki wich, przyczynach. 
zawartę, O to, to, Co na, obronę fwo- 
ię; przywodzili, zabobonni fnow ttu- 
macze.-Na ten zarzut. tak ' odpowia- 
da tenże Cicero; de Divinatio: l. 4, Je- 
śli lekarz przepowiadaiąc wzmoże- 
nie fię. choroby, 'wodz domyślaiąe fi ie 
o obrotach. nieprzyjacielfkich, ogro- 
dnik fpodziewaige fię owocow, czę: 
ftokroć myli fie, ` lubo. domy. ichi 


funduie fie: na gruntownych dowie: 


dąch,.i na doświadczeniu, coż mowić 


o fpowiefzczkach,. których Prze póź 
wiądania. funduią fie: sa famym. tyl- 
ko filutowftwie.'i.na rzeczach zad nes 
go. związku, . ani podobieńftwa tie: 
maiących z tym, co przepowiadaią. | 
` Jakożimożefz: być więkfze głupftwo; 
iako twierdzić, iż. włofy trefione 
we śnie widziane fzczęście, , rozczo* 
_ chrane niefzczęście  rokuią, Wienieę 
; g kwias 
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zikwiatow w czafie, którego rofnąt, 
widziany pomyślność, inney pory nia 
pomyślność Znaczy. Przeglądać fię w 
zwierciedle przed ożenieniem fie, albo 
wrfmutku znak ieft dobrego powodze- 
nid, śmierci zaś, gdy fię kto pod czas 
choroby we śnie w zwierciedie prze: 
glzda. Gdy fię śni śmierć, pewne na- 
ftąpi małżeńftwa, gdy fkarb, śmierć, 
lub trófsliwość. Gdy. podrożnemu 
„śni fie; że mu klucze” uktadziońoó, 
znak ieft, iż corka iego ofrómocona. 
Hipokrates deinfommc. 3. © 4. pos 
wiąda, iż widzieć we śnie" Niebo, 
gwiazdy, łąki, owóce, wódy przeżro* 
czyfte, znak ief wedle rożnych oko- 
Jiczności, albo żdrówia, albo- 'chióro- 
by, albo fźaleńftwa, widzieć zai trzę- 
fienie ziemi, - fub firafzydła” iakie, 
znak ießĝ odmiany ‘zdrowia, tenże 
3,405. radz: tým, ktorzy widzie- 
s 
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li przez fen gwiazdy zaćmione, aby ° 
biegali wzdłuż, którzy klężyć za- 
ćmiony w kołko, ktorzy zaś  fłońce, 
wzdłuż i w kołko. Plutatchus in Sy- 


mpos: fądzi, iż fny w iefieni ńic nie 
znaczą, gdyż pochodzą z obfitych 


humorow. w pokarmach. Niektórzy ` 
pifarze | nauczaią, iż fny pod“ czas 
Bożego narodzenia. Nowego roku, 
i Zwiaftowania N ayświętfzey Panny 
znaeżą rzeczy trwałe, innych świąt 


ruchomych, > Znaczy rzeczy odimianom 


podległe. inni trzymaią, że fny pier- 
„wfzey nocy po ślubie 4 prawdziwymi: 
prorottwem.  Możefz być, mowie," 
więkfze glupftwo, iako nauczać, í 


wierzyć tym rzeczom? Zkąd, pytam: 
fię, maig te widoki moc znaczeńią 
przyfzłych rzeczy? Nie od Boga: bo` 
Bog fnom wierzyć: zakazuie, wyjdą 
ray ie, Ktore fam z'yła, i któreże' 
ed 
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od Niego fą albo -przez « wnętrzny!: 
iaftynkt obiawia, albo przez dudzi 
od. fiebie — patchnionych, iako: © 
biawił Nabuchodonozorowi : przez 
Daniela,  Faraonowi =: przez: ajos: 
zefa.. Nie z.natyry fwoiey, bo- 
rownie przeciwne rzeczy: zna- 
czyć. mogą. Pewny „maiąć:fie potya: 
kać na igrzyfkach Olympiifkich waż? 
dział : fiebie przez fen. w osła obro-. 
conego. Radzit fię dwoch wiefzcze : 
kow, ż:których ieden: powiedział mu; 
zapewne zwycigys ts gdyż „nie mafe laz 
tnicyfzego ptaka nad, orła, drugi. mi, 
rzeki: zwyciężony:. będziejz:- zapéwnsy: A 


giyś ten ptak zawfze w tyle zojłai e fig, 
tych, ktorych ściga. Cicer. de divinat 
1. 2. Pompeiulzowi przed potyczką 
Farfalfką śniło: fię iakby fie znaydo- 
wał na igrzyfkach pod czas których 
lud go przyimował Z okrzykiem ‘i 
nje- 
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niezwyczayną radością, gdy on tegoż 
czafu bogate łupy - zawiefzał w- 
bożnicy Wenery, Sen ten na fwo- 


ię ftronę tłumaczył Pompeiufz dla- 


okrzykow ludu. Lecz z drugiey 
ftrony przypominając, iż Cefar mie- 
mil fię być urodzonym z tey bogini, 
iemu rokował zwycięftwo  iłupy. 
Plutarch: in Pompe. Pliniufz Ir. Epi 
18 pifząc dò Swetoniufza powiada 
iż [ny o przeciwnych rzeczach tym, 
które znaczyć zdaią fię, tłumaczyć 
należy. 


58. Sny tedy bynaymniey nie 


ftużą do wrożenia o przyfzłych, ale 
raczey przelzłych _rzęczach,i o 
ftanie człowieka. Gdzie wiele fta- 
«rania tam.i fnow wiele, mowi pilmo 
S. Ecclefia e. p.v. a. Oto prawdzi- 
wa ich przyczyną. Rycerz w 
Śnie woiuie, wodz woyfko  fzyku- 


U 1 de, 
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de; Patron ftronę: przed fędzią brcs 
mi. łakomy napełnia fzkatuły, ło» 
wczy zwierza goni, żeglarz  źeglu- 
` ie, kupiec przedaje ikupuie. Pies 
mawet fzczeka we śnie i częftokroć 
obłudą uwiedziońy goni zwierza te- 
go, którego obraż we śnie widzi. 
©zeiiuż bo duchy: żywiące wnętrz- 
mp lub "zewnętrzną, iakąkolwiek 
przyczyną ocuenne tąż drogą, kto- 
aą fobie przez dzień utorowały bies 
gaije  wyftawuiją urhyfłowi obrazy 
tych rzeczy, ktore ie na iawie w- 
zrufzały. Znayduietry w prawdzie 
śwrożnych Pifarzach oópifanie fnow, 
które prawdziwym na pozor- były . 
proroctem. Lecz kto twiefdzić mo- 
Że, iż te fny nie były zmyslone 
po przypadku dla wzbudzenia w. 
iudziaćch więkfżego podziwienia? kto 
sczyc fe może, że ci, ktorzy Jwe- 


fny 


> słamjć 
fny powiadali nieużywali tey fztus 
ki, albo dla ziednania fobie powa- 


gi upofpelftwa, alko dla zapalenia 


żołnierzy do pozyczki, albo dla ŻIE» 
dnania łafki, lub * uchronienia fiè 
gniewii Tyranow. Artaban Brat 
Daryufza, afiryi Xerxefa odradzał 
fynowcowi fwemu woynę z Grekami, 
Xerxés powiedziawiży mu fny fwo- 
ie, rozkazał, aby ubrany po Kro: 
lewfku ufiedł na tronie a potym 
układł fie na łożku, na którym y- 
piat Xerxes. Wzbraniał fię Atta- 
ban taowiąc: „Niewiem kto na cię fry 
z [yta Nierozumiem iednak, iż tefi tak 
wielki profłak, aby ojądził mnie. być 
X'wxefem dla tego tylko, ik uyrzy w 
fzatach Królewjkich., Wfzakże mu af 
wykonać rozkaz; Xerxela. Naza 
iutrz powiedział, iż fię miu toż fa- 
wmo, čo i Xerxefowi śniło, ani więs 


12 tey 


i < 
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cej Só m był zamyłłom iega 
przeciwko Grecyi, Gdy Alexander 
zżałości, iż zabił  Klitufa, chciał 
zabić ebie famego, Ariftander wie- | 
fzczek upewnił go: iż mu śmierć 
Klitufa wprzod nim zabity był węśnie 
przepowiedziano, iutrzymuijc,iż ona 
fkutkiem była przeznaczenia Bogow, 
a nie wyftępku Alexandra, odwiodł 
go od nieludzkich zamyfłow. 
Kardan de re: var: l. $. e. 43: powia- 
„da o fobie, iż zawize był we śnie ofirze 
żonym o tym, co mu fię przytrafić 
mialo: Lecz przydaiąc: iż fny poprze- 
dzaiące wichód fońca znaczą przy” 
{złe rzeczy, p vod czas famego wfchódu 


ninieyfze, po zachodzie fłońce Prze- 


fuie, pokazuie, iż żadney w tey ma- 
teryi nie jeft godzien wiary; Wi- 
dzi kto we śnie umarłego, lub za- 
bitego przyiaciela, naftąpi w krot- 
i ce 
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ce Śmierć iego, fen tén ma za 
prawdziwy prognoftyk: a nieuwaza 
dż "fty(ząc fkarżącego fie przylacjiela 
nan fiabość zdrowia, na zafadzki nie. 
przyfacioł, częfto o tym myślił, u- 
ftawicznie lekał fie; aby go; śmierć 
wiepozbawifa pożytkow, które miał 
z.riego. Z tych imyśli fen urodził 
fię naturalnie, a przypadkiem w krot- 
ee śmierć nafiąpiła tego, Który tuż 
w myślach iego nie żył. Miefigcem 
przed zabiciem Henryka Wielkić- 
go; Królówa Marya ócknówfzy fię 
wielkim głofem wołać i płakać po- 
czeła, fpytana od Krola o przyczy- 
nie tego pomiefzania, długo powie- 
-dzieć wżbraniała fię, nakoniec zaś 
wyznała, iż widziała we śnie. iakby 
go zabiłanó: Król to w ża art- obro- 
cit. Czytałem zaś w dzieiach Frane 
eyi, iż ten Henryk przeczuwając z 


in- 
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iaftynktu Bofkiego śmierć fwolę, za» 
myślał o poprawie życią, i mawroce- 
niu fie fzezerym do. . Boga, a iako 
ztym wydał fie przed  fpowiedni- 
kiem fwoim tak też mogł wydać 
fie przed Królową. i 

Cietro de divinat: i 1 na wygnae 
niu będą", widział przez fen Mar 
qyufza .laurem uwięczonego: który 
4fpytawizy fi; 9.prżyczynie fmytky 
iego. wzioł go za rekę, i rozkazał 
jednemu  fiepaczowi prowadzic -go 
do bożnicy od. fiebie poświęconey 
Honorowi i Cnocie. Uważa mądrze 
Cycero, iż ten {fen nienie mial w 
fobie nadprzyrodzonego; gdyż naow 
czas miał zupęłnie umyił zaprząt- 
niony piefzcześciem, które ten mąż 
wielki ponot.. "Fa iednak 'okoli= 
czność była.  ofobliwfzą, iż wyrok 
edwoływalący Cycerona z wygnania. 

- wtym- 
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w tymże; famym Kościele ód Senas 
tu był podpifany: 

Z tym wfzyftkimonie przeczę; 1% 
fy fny,  obiawienia, a widzienia odi 
Boga. Lecz: iako poznawać ie ieśli 
fą od Boga od Kościoła  Chryftas 
fowego, tak nam uznane od” niego: 
za Bofkie, wierzyć bez' wątpienia 
należy. Wfzakże, gdybyśmy wfzy” 


ftkim widzeniom “bez roztrząfanie 


wierżyli, rozum ńafz byłby iedyńym: 
igrzyfkiem obłudy, i celem błędów 
naygrubfzych i fobie! przeciwnych. 
Kościoł Swięty lubo ma obietnicę od 
Boga, siż'w tym co do wiary- i oby- 
czaiew "należy omylić fie nie nióże, 
przecież"! widzenia ludzi, 6 któych 
świątobliwości nie wątpł, tak ściśle: 
i firowie roztrząfa, iak żaden fąd 
naygorfzego ` ofzuta' fpraw nić róż 
biera bo wie, iż nie lepiej pozótt ża 


$ TZECZ 
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ezecz, obłudy zaprawdę udać nie 


może, iako nafza imaginacya: co wię: 


` kfzą; gdy Kościoł święty obławienia 


prywatnych ofob: potwierdza, niex 
obowięzuie wietnych, aby: imsak 
artykułom wiary i nieomylnie od-Bo- 
ga obiawionym wierzyli, leczrupew+ 
nia tylko, iż nie wnich przeciwnego 
wierze i dobrym ebyczaiom nieźńay: 
duie fie. Wfzakże po potwierdzeniu 
Kościoła Świętego mowić, lub utrzy> 
mywać, iż ią fałizywe, | nie maląe: na 
to iawnych dowodów, byłaby wielka 
zuchwałość i nieroztropność: 

39. Upior, rzecze kto, dudzi def 
A> wyfyfa, zabiia, aiakoż mowić, 
że.to tylko imaginacya,. Nie mowię, 
iż te fkutki obłudą, i ofzukamiem fz 
umyfłu. Czują ludzie wierzący upio: 
rom dufzenia prawdziwe,-czuią kiwi 
w cielę {wym umnieylzenie, i na ko- 

wo niec 
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niee! prawdziwie umieraią. * Lecz 
mowię, iż tego: wizyfikiego przyczyć 
mą. iefł dmaginacya; anie złość zata 
ma: Co dziwno nie'będzie zemu, któ? 
ry uważy iaka feft moc im R 
nafzey. 

Wiadómo, iż nic niechcemy, niż 
czym fie niebrźydziemy, niczego fię: 
nielekamy, iedno tego, to poznaieś 
my. Wfzyfikie tedy ramittności nai 
fze' i wzrulzenia pochodzą od widoż 
kow, ktore fię na umyśle wyrażają. 
Widok wefoły. radością fmutny, fmu- 
tkiem, okropny boiaźnią, zelżywy 
gniewem dufzę zapala. "Fe zaś wzrnć 
fzenia dufzy niemnieyfzy nierząd w 
ciele nafzym czynią, iako cheroby 
ciała w umyśle. . W gniewie krew i` 
humory nakfztałt rzeki wezbraney 
byftro biegaią, puls, ‘i oddech: predi. 
= tęfknota cięfzka, drganie ferca 
drze- ` 
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drzehie ciała, odchodzenie od fiebie, 
i niejakieś fzaleńftwo przemiiaiące: 
W. fimutku zaś humory leniwo obrar 
caig fie żył moc i natężenie umniey: 
{za fie, żołądek i wnętrzności flabie> 
ią, fiły wfzyftkie uftaią. W boiazni 
zaś co? Stawmy wprzod człowieką, 
że upior do niegoi przychodzi, imagi+ 
nuiącego: z tey imaginacyi natural- 
nie naftąpi boiażń, w boiaźai, ZAŚ I 
żyły, iako- we wizyfikich ofobliwie 
zaś zewnętrzijch częściach, tak też 
w gardle ściągając fe i kurcząc ode 
dech zaymuią. Oto dufzenie upiora; 
2. Krew odpowięrzchności do wne- 
trznych: części ciałą. zbiegaiąc fię, 
zimno; drżenie czlonkow, i bladość 
na twarzy fprawuje, dla ktorey nie- 
wiedzący pizyczymy,  łacno wierzą 
choremu powiadaiącemu, iż upiof 


krew z niego wyfyfa. Oto krwi (są* 


nię 
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nie, (2: Gdy imaginacya;, "i boiażń 
"trwa dłużey: drganie ferca, ttefino- 
ta nieznośna -chorego zabija; Oto 
śmierć, a śmierć od upiora, lecz nie 
tego. który iako: powiadaią. z grobd 
powfawfzy nadomy nraieżdźa, lecz 
tego, który ludziom pe powiernyin 
głowę 'zaieżdza. 

40, Kfieęgi lekarfkie' opifuiące cho» 

róby, mowi Jmć P Hoffman; świad- 
kami fą niezbitemi, ddko ludzie zdřo- 
wi filni; mocni, częftokrosć boiaźnią 
przerażeni tracą wizyfikie fiły! tak, 
aż ani ręką, ani nogą rufzyć nie mos 
83. 'Owizem człowiek znagła. prze- 
ftrafzony, albo niebefpiecznie zapa- 
da, albo nagle umiera, Pifze Jmć X. 
Kalmet, iż Kawaler de Maifin powia- 
dał mu, że będąc w Marfylii, widział 
n ewiafie, która z famey tyiko boia» 
ghi MOTOWZY zarazy umarła. Przy: 
czy: 


za 
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czyna śmierci ta była: fługa iey za- 
chorowała. -Pani rozumieiąc, Że to 
od mórowey: zarazy pochodziło, fa- 
ma -wpadla w chorobę: - po niey cor- 
ka z dwiema innemi ofobami. Przy- 
zwano lekarza. Wfzyftkie żaliły fię 
na miorową zarazę:  ILekarzi po sci- 
fym wypytaniu fię poznawfzy, iż to 
boiaźń tylko była zarazy, a nie pra- 
xidziwa: zaraza, ufiłówał ie ubefpie- 
czyć, i kazał witać bez odwłoki, a 
do zwyczaynych= robot powrocić. 
Uczyniły tak inne, i ozdrowiały. 
Pani zaś trwaiąc w fwym uporze we 
dwa dni umarła, nie z choroby, ale z: 
boiaźni tylko choroby. Ci, ktorzy 
[użyli zapowietrzonym, wiedzą z 
doświadezenia, dak wielu życia po- 
zbawia boiaćń prożna. Skoro czło- 
wiek bójażliwy, albo zycie niepo- 
miarkowanie kochaiący 4eźnie | nays 


mniey- 
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mnieyfaą fabość, zaraz imaginuie, iż 
deft powietrzem rufzony: z tey ima- 
ginacyi tak wielkie powftaie zamie- 
fzanie w ciele: iż zabiec onemu pra» 
wie niepodobna. Widzi tedy WCPan, 
iako' imaginacya nie tylko umarłych 
z grobu wyprowadza, ale też morową 
zarazę na cale domy fproewadza, ży 
wych. dogrobu zaprowadza. Lecz 
roztrząśniimy dla rozrywki niektore 
powieści o upiorąch, a te iako mnie- 
maią pewnieyfze i urzędownie ze- 
znane. 

41. Na początku Września. we wfi 
nazwaney Kifilowa, otrzy mile od 
Gradifch, umarł fiarżec fześćdziefią. 
toletni. ; We trzy dni po pogrzebie 
ukązał fie wnocy fynowi iwemu,:i 
profl, aby mu daf co do ziedzenią. 
„Ziadł, i zniknoł, Nazajutrz fyn po- 
wiedział fąliadom fwoim, co fię mu 


przy- 
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przytrafiło: Nocy tedy naftepułącey 


t 


umarły. niepokazełć fig = Lecz trze» 


ciey nocy przyizedłizy, znowu $rófił 
6 iedzenie: * Niewiaiomo, testi mu 
dyo dał, alkondje. - Lecz nażaiutrz 
znaleziono go w łożku umarłege. Te- 
goż dnia pięć, lub fze:ć ofob nagle 
zachorowało, i umarło, iedua po dru- 
miey w krótkim czafie Przełóżóny 
mieyfca donioft to wfzyftko Urzędo- 
wi miafta Belgradu, Kiry polłał 
dwoch z pomiędzy fiebie urżednńików 
z katem dla wzięcia wiadomości © , 
«tym co fię ftało. © Ci ziachawfzy na 
mizyfce, kazali.otworżyć groby tych 
wfzyftkich, którzy od fześciu tygtdni 
poumierali. Gdy przy zli dö probu 
farca znaleziono: czejwońego, OZY 
otwarte, i oddech maiącegó, ż tym 
wfzyftkim byńaymaniey nietufzaiące- 
igo dlie i zupeinie umariejo: Zkąd 


wule- 
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wniefiono, iż był upiorem. Kat ferce 
mu palem przebił, aciało, fpalono. 
Zadnego znaku upiorowego niezna- 
leziono ani w ciele fyna, ani na cia- 
łach innych po nim umarłych. To 


ieft zeznanie urzędnikow na roztrzą- 


śnienie rzeczy zefłanych. Nieuwła- 


czaijc ich powadze, uważmy co mo- 
wią, y "R 
4. Ociec umarły ukazał fig [ynowi żyd 
iwem. Kiedyż? w nocy. Spiącemuz, 
Czy Czuiącemu? tego nie mówią, ia 
zaś niewątpię, iż fpiącemu; bo tego 
dnia, którego powiedział fąfiadom, 
niepowrócił ociec w nocy. Czemuż? 
gdyż či, iako miłość bliźniego i fą- 
fiedzka rozumieć każe, całą noc z 
aim fię bawiąc i imaginacyą rozry- 
waiąc, fen, 1 mary odpędzili. í 
2. Trzeciej nocy ukazał fie: a z kąd 
fię tego' dowiedzieli? nie od fyna, 
i ; bo go 


+ 
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bo, go w łożku umarłego znalezio- 


no: nie od innych? gdyż innym nie- 


1 


„ukazywał fię, iako to znać z tąd, że 


nie wiedzieli, ieśli fyn dał ieść, alko 


nie Qycu pri ofzącemu. 


3. Urząd: zeflał urzędnikow: Jakiż to 


urząd? znać że oboiętny, 1 i do wyro- 


zumienia tey fprawy cale niezdolny, 
poniewafz rzeczy nie zrozummiawizy, 


zaraz kata na dobicie ftarca niewin= 


nego pofłał. ś 

4. Znaleziono oczy otwarte: bo mos 
że po śmierci powiek nie zamknięto, 
albo ieśli zamknięto, myfzki fkur- 
czywizy lie, i ściągnowizy otworzyły 
ie, iako toi żywym w paraliżu przy» 
trafia fię. | 

„5. Czerwonego: Jużem o tey czer- 
woności wyżej powiedział. 

6. Oddech maiącego, a nie fię nie rue 
faaiącego: Rzecz dziwna, wyznaię, bo 


jeśli 
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ieśli miał oddech, toć mufiał rufzać 
pierfiami: a ieśli nie rufzał, zkądże, 
że.ma oddech poznali? pewnie z pas 
ty zuft iz nofa wychodzącey? ale 
ta iż wody, i zgarkow, i z gnoiow 
wizelkich wychodzi. 

7: Po śmierci yna zaraz kilka ofob 
umarło: Bo śmierć zdaiąc fię potwier- 
dzać powieść iego, kpc 
fiadach boiazń. 

8. Na innych, umarłych gadnych anae 


kow. mieznależiono: bojch za miewin=" 


nieyfzych ądzono,, 4 -zatym hietak 


furowym, ani opaczny:m mniemanie. 


zaprufzonym okiem patrzano. 
DRUGIE ZEZNANIE: 


a. W pewnym Powiecie Węgier= 


dia, nazwanym, po łacinie Oppida 


Heidonum za Tybifkiem, albe Weyfie, 
U K te 
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to ieft między rzeką oblewającą 
fzczęśliwą ziemię Tokaiu i 'Pranfyl- 
wanią, to ieft Siedmigrodem lud zna- 
iomy pod imieniem Heyduk ieft tego 
zdania, iż niektórzy umarli, ktorych 
oni upiorami nazywają, krew wyfy* 
faią z żyiących. Zywy w oka mgnie- 
niu iak fzczepa ufycha, a trup iak pi- 
jawka krwią fię nadyma, która ocze- 
wiście z niego przez kanały i dziur: 
ki potowe iak z fortany  wytryfka. 
"To zdanie potwierdzone iet nieie- 
dnym doświadcżeniem o któryin flu 
ehaiąc' świadkow żda fię, iż powątpi- 
wąć nie-można. My tu przywiedzie- 
my niektóre tylko pewnieyfze, i go- 
dnieyfze uwagi. 

Pięć lat temu, iako Heyduk any, 
watel Medreiga na imie Arnold Pawe? 
wywroceniem fie wozu fianem nala- 
dowanego był zabity. We trzydzie- 
ście - 
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ści dni po iego śmierci eżtety ofoby 
umarły nagle, i tym fpofobem, któs 
tym według powieści obywatelow, 
umierać zwykli nagabanie cierpiący 
od upiorow. Na ow czas przypomnia- 
no, iż Arnold Paweł częftokroć po- 
wiadał, iako w okolicy Kaffowa, ł 
na granicy Serwii Tureckiey był 
dręczony od upiora iednego Ture- 
«kiego: gdyż tozumieią oni także, Że 
magabani od upiotow za życia ftaią, 
fię upiorami po śmierci, to ieft, że 
_ pośmierci wzaiemnie krew wyfyfaią 
ti, z ktorych żyiących fali upiorowie. 
Lecz że wynalazł śrzodek uleczenia 
ofie od tey zarazy, nacieraiąc fię 
krwią iego iiedząc ziemie z mogi- 
ły, wktórey trup ten był złożony. 
Z tym wfzyftkim ta oftrożność po 
śmierci nic mu niepomogła, gdyż wy- . 
kopawfzy ciało iego czterdzieftego 


Ka dnia 
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dnia po pogrzebie, znaleziónó ná 
nim wfzyftkie znaki arcyupiora. Cia- 
ło iego było rumiane, włofy, pazno- 
kcie, broda odrofła: żyły -napelnione 
były krwią »świeżą, - i leiącą fię ze 
wfzech ftron na śmiertelne przeście- 
radło, w którym był uwinióny. Prze- 
łożony mieyfea człek doświadczony 
w fztuce poznawania i dobiiania u» 
piorow będąc. przytomnyiń temu odr 
kopaniu, kazał przebić ferce. Palem 
tedy oftrym przebito ciało na wylot, 
którego czafu, mowią upior nędzny 
z bolu podobno, iakby był żywym 
ftrafzliwym ieknoł: głofem. -Nako- 
niec ucięto łeb, i ciało fpalonó. Toż 
famo uczyniono . z trupami czte'ech 
innych ofob nagle umarłych tękaiąc 
fię, aby też one innyih nie były 
śmierci przyczyną. W fzakże ta ka- 
ra nmieodftrafzyła upiorow, gdyż -W 
pięć 
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pięć lat Potym teź fame cuda pono». 
wione były, i wiele 4teyże wfi lu- 
dzi niefzczęśliwie zgineło. W pfzeu- 
ciągu. trzech miefięcy fiedmnaście 
olob rożney. płei i wieku umarło od: 
zarazy. upierowey, zktórych iedni: 
niechoruiąc, drudzy po dwuch, lub 
trzech dni fłabości. Między innemi* 
powiadają, iż córka „Hleyduka Jotuit-: 
zo imieniem Stano/ka polzedłfzy ipać' 
w dobrym zdrowiu, ockneła fie w 
pułnoc cała drząca, i firalzliwym 
głofem wołaiąc: że fyn: Heydaka' 
Millo mało iey ipiącey nie udufił; 

od tego..momeatu fchnąć, i flabieć: 
zączełą. a trzeciego dnia uma rla.. 
Dia ièy świadectwa . fyna. Heyduka 
Millo ofądzoną. za upiora, odkopa: 
no i wfzyftkie znaki znaleziono:! 

Przedgieyfi wfi tey. obywatele, lesi 
karze, icyrulicy roztrząłali, iakim 
> fpo=. 


BOR 
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fpofobem po fpaleniu upiotow powro= 
cić w kilka lat mogła zaraza upio» 
TOWA. 

Po pilnym nakoniec  roztrząś- 
mieniu. paftrzeżono, iż umarły Ar- 
nóld Paweł nie tylko cztery: ofo- 
by, ale też wiele bydląt zabił, i z 
innemi upiorami, a ofobliwie z fy- 
nem Millo pożarł. Dla tych tedy 
dowodow poftanowiono odkopać cia- 
ła tych, którzy w przeciągu pewne- 
go czafu umarli. Między czter- 
dziefto, znaleziono fiedmnaftu maa 


"jących znaki upiorow. Przeto fers 


ca przebiwfzy, i łby poucinawfzy 
fpalono a popioły do rzeki wrzucono. 
W fzyftko to urzędownie zeznań 
Officyerowie Garnizonu, cyrulicy 
R.egimentowi i przednieyfi obywatele 
mieyfca, a zeznanie ich na Końcu 
Stycznia pofłano do rady  woyfkos 


wey 
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wey: do Wiednia, która zefała 
Komifarzow woyfkowych dla odkry- 
cia tey prawdy. Działo fię to na 
początku wieku. togo. 

Jmiona tych, którzy zeznali Bar- 
riarar przełożony mieyfca z przed- 
nieyfzemi Urzędnikami, Battuer pier- 
wizy Porucznik Regimentu Ale- 
xandra _ Wirtemberga  KUckflenger 
Cyrulik regimentu Truftemburch, 
trzy inni Cyrulicy Kompanii Guo- 
"iehitz Pułkownika w Stallach. U-. 
czyfimy Anatomią źtego zeznania. 
Pówieści bowiem iako ofzuftow to» 
wary w gromadzie i ogułem wzięte 
dobre fię wydaią, a poczęści roze- 
brane fałfz i zdradę wydają. 

1. W Powiecie Htyduk. Coż tam za 
ludzie? prości, lekko wierni, nieży- 
iący, iedno chlebem owfianym, ko- 
gzonkami, i korą drzew, a zatym krew 

grubą, 


Ka 
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grubą; i do zepficia fię fkłońną ma- 


ący. Z takowey zaś krwi, według 
„Jekarzow co pochedził fmutek; me- 


Jancholia, podeyrzenia, boiaźni, my- 
śl, i fny okroprie,  fzałeńftwo 1 
wściekłość. 

a. Tego fą zdania, iż upiorowie 
krów : żywych wyfyfają bo nie wię- 
dząc prżyczyny bladości i wycię- 
czenia nagłego, 'nakogo to` lepiey 


zwalić mogliby, iak na  fzatana, 


4 którego złości i nienawiści ku lu: 
dziom głowę nabitą maią? Może też 
być zdanie to cząftką pozoftałą zas 
bobonow pogańfkich, którzy wierzy- 
li, iż umarli iedzą. Ten błąd wkradł 
fię był i do Chrześciańftwa, iako to 
znać z iedzenia, które na mogiłach 
zofiawowali, i z garkow, talerzy, ko: 
ści, ptaftwa i bydląt, które prży cia- 
łach koaa znayduią. Na nié- 
ktorych 


ELD. | 
których -mieyfcach w Polfzeze“ wie- 
rzą, iż czy to prawdziwe niewiafty 
czarownice, czy fzafani -wich po- 
ftaci —wwabiwfzy: płaczem 'fwoim*de 
lafu, gdzie. miefzkaiy dzieci, | krew 
s nich. wyfyfaią. Przodkowie nafi 
baykę tę dla.utrzymania dzieci w 
domu. wymyślili, a potomkowie: ich 
iako hiftoryi uwierzyti: RISE 

3. Rozumióią, :iż krem iz upiorow 
przez kanały i dziurka, potowe wy chos 
özi: Jakże: tego .dociekli?ż : bo po- 
firzegli krople czerwone na-ciele'ż 
fzatach umarłego, a wtym co dzi» 


"wnego? Wfzak na ścianach i maf: 


murach krople humorow, a częfio» 
kreć czerwone pofirzegamy, <oż zg 


dziw, że fzpiki i humory ciała» pas 


rą. podziemną. zafatbowane i roztza« 
dzone: w naczyniach mieścić fię- nie 
mogąc, na wierzch wychodzą. O des 
fzczu,, 
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fzczu: krwi obacz w kfigdze © kome 
tach: 

4 Arnold Paweł przywolony wos 
zóm fama: gdyby ten Heyduk nies 
umarł był nagle, niebyłby upiorem 
tako dnai, którzy przed nim umar- 
Ji /Smierć nagła, rozum zaprząśnio- 
dy: zdaniem >o upiorach - okropnemi 
przerażaiąc widokami, a ferce sci 
fkaiąc  boiaźnią, Arnolda" wfkrzefi- 
ła, a czterech innych umorzyłm 
-g. Krwią fig mazal upiora, i iadi 
< uiemię x mogiły iego. Skuteczny na- 
der przeciwkó fzatanowi  śrzodek! 
"Ten na oko pokazuie, iak wiele 
mamy -póważać tych ' świadków, 
którzy nas tak świętych uczą za-. 
bobonow. 

6. Znaleziono Żyły od krwi nas 
trzmiałe, Daymy że tó prawda, a nie. 
przywidzenie było, nio w tym prze=* 

| cie 
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cie ofobliwego. Alboż nie widziemy - 
codziennie prawie, żetrupy niektó- 
- re tak fię nadymaią, iż wtrunie mie- 
ścić fię nie mogą. Nad to boiażń ü- 
piorow tęż w humorach czyni kas 
me, ktorą i boiaźń morowego powie- 
trza. Ciała zaś umarłych od  tru- 
cizny, albo od zarazy morowey tak 
f} czerftwe, iak żywych, a to dlą 
tego: iz krew nie tylkonie z fiadą 
fię w żyłach, ale też rozrzadza fię, 
rozrzadzona zaś, gdy więcey miey- 
fca zaymuie iak” w żywych, bare 
dziey kanały rozpiera i rozprzeftrze- 
nia. 

7. Gdy palem forca przebiiano, głas 
firafaliwy wydał. Powiedzą rozumia- 
łem iż upior wołał gwałtu. ILeęż. 
że wrzafnoł nie więcey temu dzi- 
wować fie mamy, iako czkawce. 
Rowiętrze bowiem uderzeniem wzru- 
fzone 


ISZAĘ 

dzone i ściśnione, gwałtownie z plue 
wypadaiąc przez krtąń, tak iak: w 
dętych inftrumentach „głos wydało. i 

3. W Pięć lgt po |paleniń upiorow, 
fedymnafiu wmarło. Od czegoż? fpa- 
leni upiorowie iuż nie żyli: albo 
ieśli odżyli czemuż nie zaraz, ale. 
aż piątego roku zaczeli napaftować. 
Pewnie teiemnica i fekret ieft iaki. 
w liczbie piątey? Jawna rzecz te- 
dy, iż to wfzyftko fkutki były ima. 
ginacyi powfzechnym zdaniem o- 
upiorach, albo przypadkiem, lub 
bayką iak} wfkrzefzoney. © 

9. Z tych (to iof 17 ofob ) iodni 
magle, drudzy po dwóch, lub _ trzech 
dni choroby umarli. Oto iawny do+ | 
wod, iż nie upiorowie, ale imagina-" 
cya iboiaźń śmierci była przyczy- 
mą. Którzy żywizą mieli imagina- 
CL WR: którzy mniej. żywą W 

Pewnym 
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pewiym przeciągu zaf połmićra. 
„li Gdyby zaś- upiór” dufił, wizy- 
ftkich śmierć byłaby iednoftayna. 

10. $tanofka corka iednógo Heyduta 
©chnow/zy fie powiadała, iż ią upiór 
dufł Nie dziw,'w'nocy iey fię u- 
kazał, o którym cały dzień myśliła. 
Czemuż naftępuiących nocy niepo- 
wrocił, bo bez wątpienia iuż iey 


pilnowano? Czemu upior, ponieważ 
zaczoł dufić, niedokończył dzieła 
fwego? 

11 Wkrotce potym umarła. Radość 
nagła czeftokroć śmierć fmutną fpro- 
padza, czemuż boiaźń, ktora, tale 
wiele dufz z ciała codziennie wy- 
Pędza, umorzyć iey niemogła? ` 


12, Pófirzeżono wiele bydlęt ot ipia 
yow. żiedzionych. W idziałźe kto ich 
iedzących ? nie, Zk3dże tedy na w 
piorow ta napaść? bo temu krowa 

temiź 
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temu owca, owemu woł zginoł? nie 
dziw: bo w powfzechnym zamiefza» 
niu y bołaźni żaden niemyślił o by» ` 
dląt, ale © czułości fwoieyiakby fię 
obronił od naiazdow mniemanych 
upiorow. To zaś nayśmiefznieyfza, 

id powiadaią, że fyn Millo z ińnemi 
 upiorami bankietował, iakże tego 
dociekli? rozumiem, iź nie zkąd inąd, 
tylko od Stanofki świadczącey, iż ią 
chciał udufić, Wielki zaifte dowod, 
chciał udufić Stanofkę, więc woły 
y barany poziadał : 

13. Miedzy cztordzieftą ciałami, znało» 
xiono fedmnafiu  xewfzyfikiemi xnaka= 
mi upiorow, Albo wfzyfcy ci zabici 
byli od upiorow, albo nie wfzyfcy? 
ieśli wfzyfcy, więc fałfzywe ieft zdas 
nie, iż ci. którży napaftowani byli 
za życia od upiorow, po śmierci 
ftaią fię fami upiorami, gdyż między 

ezte. 
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czterdziefto fiedmnaście tylko - tru» 
pow miały znaki upiorow. A ieśli 
nie wfżyfcy byli zabici od upiorów, 
toć ý ci na ktorych iako mowią, 
żnaki apiorow pofłrzeżono przypada 
kiem, iako inni umrzeć mogli. 

'14 Obrońcy upiórow udawać też 
za cud śmieją iż gdy z ttupow ferce 
wyrywaią, upior śmieie fis, płacze, 
oczy otwiera: Coż w tym“ ofobliwe- 


go? W fzak w ciele ludzkim wfzyftkie 


części tak f} złączone, iako kołka 
w żegarku, gdy iedne częśći wzru- 
fżyfż, Zaraz rufzaią fię mufzkuły, 
ufta, oczy, nos w śmieiacych fie. pla- 
czących otwierające i ha rożne ftro- 
ny obracaiące. Gdyby ci Jchmć byli 
kiedy przytomni rozcinaniu i roza 
bieraniu tiał pyżez lekarzów, poznas 
liby, iż śmiech i płacz upiorow śmie» 
chu, a nie uwagi godny. 


ELD 
45. Znanali to urzędnicy, syruliie Ne. 

Coż zeznali? zeznaliż. iż „widzieli 
upiorow ludzi zabiiaiących» bydlęta 
ziadaiących? nie: ale zeznali, iż tyle 
i tyle umarło, z których niektorzy 
powiadali, iż byli dr;czeni od upio- 
row. la zeznaię „że kaplan, ktoregom 
w.Pradzę widział. fądząc „fię, być 
duchem umarł: ale nigdy wie zeznam, 
iż był prawdziwym duchem: w cho- 
robie, którą marą nazywamy, i która 
pochodzi od zgęfiwienia części krwi 
wodniftey w plucach zaftanawiaiącey 
fię, ludzie fkarżą fie, iż byli dufzeni 
od fzatanow, wilkow, przyiacioł na- 
wet fwoich; mogęż gdy, umieraią, wno 
fié iż od nich wiamey rzeczy byli 
udufzeni? Zeznali, „e. Stanofka 
ocknowizy fię, fkarżyła fie na upiora: 
Lecz to poipolita dzieciom ockno_ 
wizy fę płakać, drźęć i fkarżyć ię 
na 
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na.to co fie im śniło, Zeznali; gê 
poftrzegli czerwoność 8x6, lecz; tonie 
nowina, to dziwnieyfza, iż zeznać 
odważyli fie że z tak płochey przy: 
czyny ferce przebiiać, łby. ucinać 
ciała palić kazali, i Że po zeznaniu 
tak ftrafznego okrucieńftwa fkara- 
“ni niebyli. 

Jeżeliź tzecz tak wielo świade- 
ctwami- ztwierdzona, a ztwierdzena: 


urzędownie nie tylko Żadnego: po= 


dobieńftwa nie ma do prawdy, ale 
też grube zawiera zabobońy, coż 


mówić o powieścach, którę na iedney” 


tylko ofoby, a pofpolicie podeyrzatey 
świadectwie fundnią fię. 

43 Jako zaś do pomnożenia boia- 
Źni i imaginacyi, tak też do fkutkow, 
które upiorom przypifuią, nie poma- 
łu przyczyniają fię przypadek, fwy- 
wola, i złość ludzką: częftokroć kto, 
U L + Szczur 
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fuczut;pies fowa' &c, wrzefzczący, 
gryzący, igraiący,  fzeleftem  prze- 


ftrafzywizy 'w umyśle- żyiących -w 


ikrzefzaią umarłych: czałein ofobę 


pobożną: na mogile, lub przededrz-: 


wiami' kościelnemi modlącą fię, lub 
z modlitwy <powracaiącą upiorem 
czynią, Bywa, iż mogiłę świeżą cze- 
fiokróć wiatr, zwierz, pies, bydle 
rezrzuciwfży,” odkryie trupa nie 
głeboko zakopanego, a tu zaraz nie 
uważaiąc z iak wielu przyczyn to 
pochodzić moze, ani przed fąd ba- 
czności niepozwawfzy fzatana potę= 
piaig: Pewny lekarz wkfiędze o u 
_kazywaniu fie duchow ' pifze, iż w 
Paryżu na ulicy S. Wiktora fłużebna 
iedna: powroctwizy -cata drząca z 


piwnicy, powiedziała iż widziała 


dufzę miedzy dwoma beczkami: in- 


ne ofoby śmielfze wfzedłfzy do. pi- 


wnicy 
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wnicy, toż famo uyrzały i zpodo- 
bnąż nowiną przeftrafzone powrociły. 
Był zas trup, któky z wozu mimo 
idjcego zefzpitala zemknąwizy fie 
wpadł przez okno do piwnicy i przy= 
padkiem ftańął na nogach między. 
dwoma beczkami. ` Ą 
44. Kardynał de Rets ucielznie 
opifuie przelęknienie fię fwoie i 
całego fwego dworu, gdy na zako- 
hników w czarnym ubierze w rzece 
myiących fię napadł znagła w nocy. 


W Bali powiefzono iednego Ko- 


tlarza: wkilka dni po tey exckucyi 
człowiek ieden nic otym nie wie- 
dzący fzedł przededniem ze wfi do 
miafta na targ. Sądząc zaś że tak 
prętko nieotworzą bramy, ufiadł pod 
drzewem nie daleko fzubienicy i 
za(nął. W krotce inni ludzie idący 
także na targ, gdy fzli mino fzie ' 
| 6 ga bie- 
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bienicy, żartuiąc rzekli do wifielca: 
podź bracie z nami do miafta, Spiący 
pod- drzewem rozumieąc, iż to do 
niego mowili, rad kompanii odpo- 
wie, ząaczekayciefz trochę, zaraz 
poydę z wami. Ci mniemaiąc, iż to 


wifielec przemowił, tak byli prze- 


ftrafzeni, iż co tylkotchu / mieli 
biegli do miafta uciekaiąc. Bebecus b 
z. facetiarum, Antemiufz Architekt 
i lodzinier Cefarza Juftyniana o ktò- 


rym wzmiankę czyni Agathias w 


kfiedze4 Hiftoryi fwoiey chcąc fię 
zemścić nad Zenonem fąfiadem fwo- 
im dla przegraney z nim fprawy, 
rozftawił na kilku miefcach domu 
fwego wiele wielkich kotłow, dobrze 
zwierzchu zamkniętych, procz dziury 
iedney, do którey przynitowane by- 
ły rury- fzerfze na początku, a 
ku końcowi co waz bardziey ście- 


$nio- 


4 
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śnione i zwężone nakfatakt trąby 
wywroconey. Końce tych trąb ty- 
kały fię balek domu Gdy tedy pod- 
kładał ogień pod: kotły, wapory'i 
dymy przez rury wyniść nie mogąc, 
wzrulzały bałki 1 pułap, i razem 
wzrufzały i kołatały dom Zenona 
który z domem Aatemiufza z tykał 
fe: Zenoh tedy rozuimieiąc, iż to 
pochodziło od trzęfięnia ziemi, przyż 
mufzony był dom opuścić. z boia- 
ZNI, aby nie był przywalonym. Kú: 
piec ieden Lugduńfki będąc na wfi 
z-iednym tylko fługąfwoim, uftyfzał 
"głos imieniem mu' Bofkim  rozka: 
zuiący dać część: dobr ubogim, i 
udarować fluge fwego. Sztuka zaś 
to była famegoż fługi, który umiał - 
udać głos, iakby z daleka pocho: 
dził. Takowych ludzi nazywaią Gre- 
cy brzuchem mowiącęmi. © nich tak 


pisze 
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pisze Fótywsz w liście da Teodora 
Spatara: Chrzesciania $  Teologowie 
nazyweią złego ducha mówiącego z braus 
cha człowieka takiego: Eugajwimithos. 

Sługa w dowy iedney w Angers 
udaiąc prżez dmiuchawkę głos iey 
męża, przyimufił ią, aby poieła go za 


> 


męża. < le Loyen p. tó4, Głowa S. 
Jana na pytania: odpówiadaiąca: był 
to ftoł na piąciu kolumnach wfpiera- 
iący fe. Srzodek fam ftołu utrzymu- 
jąca kolumna była z papieru kleio- 
nego nakfztałt drzewa malowanego 
czcza iako rura we śrzodku. Śrzo: 
dek. ftołu był pfzedziurawiony, a w 
tey dziurze ftała mifa miedziana tak: 
że: przedziurawiona. Na mifie leża: 
ła głowa S. Jana żywo-malowana z 
papieru kleiohego czcza we'śrzodku 
iufta otwartemaiąca, zdolney izby 
przez pułap przedziurawiony trąba, 


przez 
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przez którą mowiący daleko ftyfzany 
bywa, wchodziła: aż do fzyi * glowy 
tymi / śpofobem, iż mówiącego w 
dolney izbie głos wychodził i fyfza- 
ny był przez ufta 8. Jand. Gdy tedy 
kto tych ofzuftow radzić fie przychoś 
dził, ieden z nich po niektórych ża* 
bobonny ch ceremoniach dla ońaniie* 
nia batdziey radzących fie, pytał fię 
w głos S. Jana i zaklinał go; aby mü 


odpowiedział. Drugi "zaś w-dólney. 


izbie będący i iuż nauczony co miał 


mowić: odpowiadał przez trąbę, i tale 
proftych zwodził, Le prid, RAE: dik > 


Petit Albert 77." 
Hannon Kartagińczyk i Pfafon nas 
uczywfzy ptakow wyńiamiać, iż Hans 


non i Pfafon byli Bogami; wyfpufzcza: 


M na wolność itak fobie u ludu pó< 


wage iednali. Le Łóyerp. dyor 712 


„Jeden ofzuft w Rzymie pod + 


'wiel- 
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wielkiego. ludu zgromadzenia: ha po- 
łu Marfowym wlazlzy na drzewó 
figowe, mowił doludu, iż gdy on z 
drzewa ztąpi, obroci fię w'bociana i 
zaraz koniec świata naftąpi.  Ztąpi» 
wfzy 2 drzewa między mnoftwo ludu 
wcifnowfzy fię wypuścił: bociana, ale 
tak nie. zręcznie, iż:te:poftrzeżonó i 
zaprowadzono go-do Cefarza Antoni- 
na, Filozofa, który mu dał wolność. 
Julius, Capitolinus inuita Antonini, He- . 
ktor. Boecyufz pifze w dziejach Szko- 
cyi, : iż Król pewny Szkocyi widząc, 
iż żołnierze iego nie mieli ferea po- 
tykać fię z Piktawami, -naprawił lu- 
dzi w.konehy błyfzczące fię odzianych 
z,kiiami w:ręku z. drzewa zgniłego 
także świecącego fię, którzy udaiąc 
fię zą Aniołow, zapalali Szkotow -do 
potyczki, którą. wygrali. - Ariftome- 
nes. wodz Mefsenienfow „dowiedzią- 
wfzy- 


X wo X 
wfzy fię, iż Lacedemończykowie wy: 
fzedłfzy -z miafta Sparty obchodzili 
uroczyftość Kaftora i Bolluxa, ubra- 
hy ź drugim w fzaty tych bliźniąt, 
i fiedzący na koniu białym ukazał fię 
Lacedemończykom '/ wzbudzaiąc ich 
do picia, a gdy podpili, przyciągnoł 
z woyfkiem i odniofł zwycięftwo. 
Polycenus i. o. Stratagem. Pod czas 
woyny Pompeiufza z Cezarem Okta- 
wiufz wodz części woyfka Pompeiu- 
fza obległ ziemią i morzem Salone. 
miafito Dalmacyi, którego bronił Ga- 
biniufz z ftrony Cefarza w nim zam: 
knięty. Obywatele znieść nie mo- 
_gąc długiego oblężenia, zmowili fię 
zniewiaftami uczynić wnocy wys 
cieczkę. Meęfzczyzny uzbroieni, nie- 
wiafty rozczochrane, w kapy długie 
od nog do głowy odziane, z goreiące- 
"mi w ręku pochodniami nakfztałt iędz 


pie- 
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piekielnych, wyfzły zmiafta. Nie- 
'przyiąciele rozumieląc, 'że to byli 
diabli przeftrafzeni i poraženi ucie* 
kli. Dion: t s6. Hiflor: Perykles chege 
-fwoich pierzchaijeych zapalić do po: 


£ . * . 
af dednemu z żołnierzy 


— 


tyczki, 
wzrofiw naywyżlzego wniść do lafu'i 
wziąć. nadie poftać . Plutona. Ten 
tedy w butach wielkich, peruce dłu: 
giey, odziany purpury fiedzący ną 
wozie który ciągnely cztery konie bias 
łe, zawołał wielkim głofem po imie- 
niu, na Reryklefa, i rczkazał mu ude= 
rzyć na nieprzyjaciela. obiecuiąc pe- 
wne od Bogow- zwycięftwo. Głos 
ten uflyfzawfzy nieprzyiaciele, i ma- 
iąc go za głos Plutona tak fię : prze- 
tekli, iż bez potyczki z plącu ucie<. 
zli. Frontinus l. s Stratagamat: ©. EL. 
Jeśli chcefz, aby kapłun, kurcze, 
Be. pieczone na mife fkakało, frebro 
żywe 


Żywe z profzkiem tucyi, we flafzećce 
dobrze: zamknioney' włoż do kapłuna 
ielzcze ciepłego, żywe-frebro ogrzane 
_wzrulzy fie, i podnofić'go będzie, iak 
by fkakał: "A dmirabilia natura Alberti 
Magni. ‘Troche miedzi wrzuconey 
do‘ pieca niedopufzeza, aby. żelazo 
topniało, ale w popioł'ierobraca. Bo- 
dinus p. taa: Wiadomo iak wiele czys 
nić mozna dziwnych rzeczy magbe- 
fem: :Ofzuftowie używaią: go'do oma- 
mienia proftych, a żbogacenia fiebie; 
iako pewha niewiafta we Flandryi 
mając magnes w pierścieniu, zgady* 
* wała i'przepowiadała fzczęście i nie. 
"fzczęście | uciekającym fię do fiebie, 
każąc ofobee zrobiońsy muchą żela- 
zną ha nitce "iedwabney 'fubtelney 
wifzącey bić wfklankę> 
Jeden'kuglarz kazał fzpadami prze- 
biiać, ktoby i iako tylko chciał, kofz, 
w którym fam fiedzial. Umiał ie- 
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dnak tak prętko i fkładnie umknąć 
fie, iż zraniony być nie mogł. Le 
monde Eychante. 

Jak wielu zaś ludzi maią za umar- 
łych, gdy nie fy umarłemi, iak wielu 
chorych, którzy nie na łożku, ale w 
trunie, lub.grobie życie kończą. Tych 
mniemanych amarłych niewiedzący 
przyczyny, gdy "widzą nie tylko ru- 
mianych i ciepłych, ale też oczy 
przed fkonaniem podnofzących, rufza- 
iących fię: gdy fyfzą z boleści wzdy- 
chaiących, albo też. w grobie z ogry- 
zionemi z głodu fzatami, lub ciałem 
znayduią, zaraz na fzatana  porozu- 
mienie maig; a w fwoiey. fkwapliwo- 
ści i niecierpliwości w trzymaniu 
przez kilka, dni w domu tego, które; 
go oddalenie fię na inny świat opla- 
kuią, bynaymńiey niepoprawuią, Peł- 
ne fą kfięgi podobnych przypadkow. 

i Po: 
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Powiadaią że Jan Duns nazwany Sce, 
tus, albo Dokter fubtelny, zakończy- 
wfzy życie w Kolonii, w kilka dni 
po pogrzebie znaleziony z ogryzio- 
nemi palcami. "Toż mowią o Cefas - 
rzu Zenonie, którego płacz i woła: 
nie ftyfzały ftraże przy grobie iego 
czuiące. Lancif lekarz fławny Kle- 
menfa XI. Papieża, powiada 0 ie- 
dney zacney ofobie Żyiącey iefzcze, 
gdy to pifał, iż w przytomności iego 
w kościele pod czas śpiewania kapła: 
now pogrzebowego -przyfzła de fiebie 
1 ożyła. | | 

' Piotr Zacchiafz drugi także fławny 
lekarz Rzymiki pifze oiednym mło: 
dzieniafzku powietrzem zarażonym. 
Ten w fzpitalu Świętego Ducha cho- 
ruige wpadł był w mdłość-tak wielką, 
iż miany był za umarłego. Gdy zaś 
niefiono ciało iego- z innemi trupami 


do 
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do pogrzebu za”'Tyber rzeke, 'dał 
znak:życia,  odniefiony do fzpitala i 


otrzeźwiony, we dwa dni podobnież 
ofłabiał iak pierwey. Tego razu iuż 
był. miańy za prawdziwie umarłego. 
Leez położony” między inneemt trù- 
pami do pogrzebu zgotówanemi, po= 
wtotnie odżył i'żył iefzcze, gdy Žac- 
chiafz to pifał. 
Plutarchus pifze oiednyń, ktory 
" na teb z wyfoka zpadłlzy miany był 
za umarłego? lubo żadnego znaku 


zbicia na /ciele''iego nie było. 


Trzeciego dnia gdy  niefioto' do 
grobu, do fit i życia powrocił. Wie- 
le też mamy przykładów rożnych 


ofob, ktore żywfze - 1 zdrówize z 


grobu  powrociły. + W Orleans nie- 


wiafta iedna pogrzebiona -z pierśćie- 


niem drogim chciwością flugi (wejo 


palce urzymalącego ocucóna, prze- 


A żyła 
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żyła meża fwego, Jm x Bernard 
Cyrulik Paryfki świadczy, iż po 
trzech, lub czterech dniach od pos 
grzebu, zn: a żywego iedriego 
Zakonpika S. Francifzka z ogrzy- 
'zionemi ręko'na około węzia, któ. 
rym były fkrępowane, wfzdkże na 
powietrze wyprowadzony zaraz u- 
mart. W AE żona -iedn=go 
Konfyli iarzą tegóź''miafia  wiąwfzy 
fię złodzicia pierścień z palca ścią: 
galącego wyeiągniona zgrobu, iza 
powrotem do domu ogrzana, i lekar. 
ftwy pokrzepićna, żyła diuzo i mia- 
ła trzech fynowwfzyftkich / ducho< 
wnych. Ten przypadek wyrażony 
ieft na grobie jey, i ópifany wier- 
fzamy po Niemiecku ; ; 

Gdy Karol IX dobywaf miafta 
Rotomagu, Fraucifzek. de Civile fzląz 


chcie Normańfki, a Kapitan "nad 


fto 
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fo ludzmi będąc śmiertelnie. ra: 
niony wpadł do foffy. Ztamtąd wy- 
ciągniony, i z drugim trupem na 
innym mieyfcu z lekka ziemią przy- ; 
rzucony, trwał w tey mogile od 
iedynaftey godziny przed południem 
aż do w pul do fiodmey po połud- 
niu- Sługa odkopawizy Pana, i po- 
ftrzeglfzy nieiakiś „znak życia, por 
łożył go w łożku, w ktorym leżał 
przez pięć dni pięć nocy: bez nay- 
mnieyfzego znaku życia, ciało tyl- 
ko niezmierną gorączką pałało. U- 
piorom wierzący, zarazby 14 ule: 
czyli przebiciem choremu ferca, u- 
cięciem głowy, ifpaleniem ciała. 
Po wzięciu miafta fluga officyera 
zwyciężcy maiącego mielzkać w.do: 
mu tym, gdzie był P. Civile, wy- 
niolt go do tylney izby i złożył 
ua worze fłomianym. Nieprzyiacie- 


je 
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le zaś brata.  iego . wyrzucili go 
przez okno na gnoy, gdzie leżał 
więcey iak przez trzy dni i przez 
nocy wiedney  kofzuli. Nakoniec 
ieden z krewnych poftrzegłfzy, iż 
żył iefzcze, wyfłał go o mile od 
Rotomagu, gdzie za ftaraniem le- 
karzow do dolkonałego przyfzedł 
zdrowia. 

W  Dyonie Roku 1553 pod czas 
morowey zarazy niewiafła iedna ną 
imie Nicole Lentilleż,  olfądzona za 
umarłą od powietrza, wrzucona by- 
ła do iedney głębokiey „mogiły, w 
ktorey grzebiońo umarłych. Doig 
drugiego po pogrzebie przyfzedłfzy 
do fiebie kufiła fię zniey wydobyć, 
lecz prożno, bo fłabość i cieżar ciał, 
któremi przywalona była niedopu: - 
ściły. -Trwała tedy w tym nędznym . 
ftanie przez. dni cztery, az nako- 
U M- niec 
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miec dobyta, i do dömu  odprowa: 
dzona dofkonale ozdrowiała, 

W Aufzpurgu iedney Panienki 
mdłością zdiętey ciało złożywfzy bez 
przywalenia ziemią wfklepiku ied- 
nym głębokim, weyście do niego za. 
mufowano, Wkilka lat, gdy ktoś 
zteyże familii umarł, odmurowano 
fklep, aciałoiey znaleziono przy 
famym weyściu beż palcow u ręki 
prawey, ktore fobie z głodu, albo z 
rozpaczy ugryzła. Podobne niefz- 
częścia naycześciey przytrafiaią fie. 

45. Naprzod niewiaftom: ~ bo te 
dako twierdzą uczeni i doświadcze- 
nie maiący lekarze w chorobie ma-. 
cicy, albo hypokondryi niewieściey, 
mogą żyć trzydzieści dni bez zna- 
cznego odłechu. Znam, mowi Jmć 
X. Kalmet zacną niewiaftę, ktora 
przez trzydzieści fześć godzin żadne- 


go 


~ Natok 

$o znaku Życia nie dała. Wfzyfcy 
ią mieli za umarłą, i wfzyfcy grześć 
e0 Żywo radzili, lecz mąż niedo- 
puścił, przy końcu tego czafu, przy- 
fzła do fiebie i żyła dfugo. Powia- 
dała zaś, iż ftyfzała wfzyftko to, eo 
ofmiey mowiono, i iako radzono ig 
pogrześć, lecz zdrętwienie członkow 
tak wielkie było, iż fię wzrufzyć 
mie mogła. | i 

Corneille le Bruin epifuigc podroź 
fwoie, powiada, iż w mieście Fugip= 
ikim Damiette nazwanym znał Tur- 
ka iednego, krorego zwano. dziec- 
hiem umarłym, albo raczey mićbofzczy= 
kiem, atodla tego, iż matka w cig- 
ży będąca, i miana zaumarłą w 
grebie go porodziła. Gdy bowiem 
mąż czy to z żalu, czy przypadkiem 
czyli jako inni mowią, ultyfzawizy 
Ikwilenie dziecinine, w kilka godzin 

Mis po 
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po pogrzebie otworzył grob. żony. 
fwoiey, znalazł dziecko żywe, 4 
matkę uma rłą: | 

Nie mogę zaś opuścić ciekawego 
iedney niewiafty zmartwychwftania, 
opifanego w kfiędzefprawy fławniey- 
fze, które ufądow Francufkich bye 
dy roztrząfane, zawierającey. Kú» 
piec jeden Paryfki na ulicy $. Hono- 
rego zaręczył był corkę fwoię za ie- 
dnęgo z przyiacioł, także kupca, i 
ną teyże ulicy miefzkaiącego. W tym 
jeden z Celhikow fkarbowych uda- 
wać fię poczoł, i Oyciec mimo woli 
“Panny, i mimo obietnicy pietwfze- 
mu uczynioney wydał. za niego. Już - 
było poślubie, gdy Pani młoda w 
padła w chorobe, i miana za umarłą 
pogrzebiona i ziemią. przywaloną. 
Oblubieniec pierwfzy fądząc, że to 
być mogła tylko mdłość, albo śpiącz- 
ka: 


e © 
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ka: kazął ią w nocy: odkopać; i 6. 


trżeźwiwizy poioł. Po'ślubie dia bev 


fpieczeńftwa. przenieśli fie do Anglii, 
gdzie-źywfy: lat dziefięć, za powro: 
tem: do Paryża od pierwfzego mał: 
żonka poznana, “i wzbraniaiąca fię 
Powrocić do niego do fądu póżwana, 
Poniey(ze małżeńftwo obwini aige 


pietwfzego męża o prętkie, i fkwapli- 


we pogrzebienie żony utrzymywało, 
iż śmierć węzeł pierwizego "małżeń- 
ftwa zerwała: wfzakże niedufaiąc 
frawie iwoiey, przenieśli fiè dö ĉu- 
dzych kraiow, i tam życie zakoń: 
czyje ier i 


Pawtóre: + Przytrafia | fig podobny 


przypadek pogrążonym w wodzie, 
zmarzłym,: i udufzonym: Ćralbo dla 
niedoftatku ftarania; abo. dla złego 
leczenia- zywo pogizébieni bywaig 
Beklin powiada, iż w Sżwecyi ogro- 

Że: * dnik. 
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daik Troningholmki, aiako inni mó 
wią Strom(nolm/ki chcąc ratować in- 
nego, fam wpadł do wody, i trwał 


pod lodem fzefnaście godzin na giç- 


binie ofimnafto łokciowey. W tym 
fianie lubo utracił wfzyftkie zmy- 
fy, ftyfzał iednak dźwięk dzwonów 
Sztokolmikich W yciągnionego 1 o- 
trżeźwionegó Król i Królowa widzieć 
chcieli, i naznaczyli mu penfyq. 

W tymże Kròleftwie niewiafta ie- 
dna. trzy dni pod lodem będąc, a 
Wawrzynieć Jonas fiedym tygodni, 
wyciągniem ożył. 

_Gecelin Synowiec Arcybifkupa Ko- 

dońfkiego wpadłfzy do Renw przez 
piętnaście dni prożno był fzukany, 
a gdy znalezionego niefiono do gro= 
bu, Życie i zdrowie odebrał. 


46. Tei inne przypadki obfitą f% 


materyą rozmaitych baiek. Coż mò- 


wić 


i 
y 
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wić o złości i fwywoli ludzkieyt 
‘Trudno opifać iakich iiak hiezwy- 
czaynych śrzedkow złośliwi używają 
dla oddalenia oczu od fpraw fwoich. 
Tu młodź rozpuftna w śmiertelne 


fzaty ubrana z cmentarza wypadając. 


przechodzących napaftuie. Tam fu- 
ga złośliwy dla ukrycia wycieczek 
fwoich nocnych, lub inney fwywo- 
M łofkot i fzkodę, którą fam czyni 
„na upiorow zwala: gdzie indziey zło- 
dzieie po grobach fię chowaląc,: z 
nich w nocy wybiegłfzy na-domy na- 
padaiąc, i poftrzeżeni do nich fię zno- 
wu febraniaiąc upiórami fię czynię. 
Czafem fałfzywą monetę w podzie- 
mnych lochach robijcy kaydanami 
brząkając, ognie paląc, w. pofłaci 
fzatanow wybiegaiąc, wfzelkie przes 


fekody oddalaią. 


W Piker- 
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W Pikardyi ieft Zamek nazwany 
Ardiwalliers w pięknym bardzo polo- 
z przyległościami pader ży- 
"Tam w nocy, około ; wfzyft- 


żeniu, 
znemi. 
kich Świętych ftrafzydło ukazywało 
fie z trzafkiem. halafem, ryczeniem 
frafzliwym, wyrzucając płomienie 
tak wielkie, iż cały zamek zdawał 
fie być w ogniu: Zaden w nim mie- 
fakać nieodważał (ię, procz arę eduią- 
cego tę maiętność. który znał fię do- 
prze. z owym duchem. Ktokolwiek 
odważył fię w nim nocować tak fpoe 
„koynie fpał, iż przez kilka miefięcy 
w łożku jeżęć, a znaki nofić do puł- 
roku musiał. To działo fie w Zam- 
ku. Chłopi zaś w okolicy: miefzkaią- 
cy widywali więcey. Jedni mowili: 
: iż widzieli nad Zamkiem. na powie” 
trzu tużiń duchow ognifych tańczą: 
cych w koło po wieyfku. Inni widzies 
li 
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li na łąkach fędziow i Patronow w 
czerwonych. płafzczach  fiedzących, 
i fądzących: na śmierć iednego fzla- 
chcica, któremu od ftu lat łeb był 
ucięty. Inni napotkali; krewnego Pa- 
na tego zamku. przechadzaiącego fię 
z iedną fzlachetną Damą z okolicy 
/ którą wymieniali, A co.dziwnieyfzą, 
iż niektóre ofoby, których iako umar- 
łych chłopi widzieli, na ow czas ie» 
fzcze żyły: tak to prawdziwie mó- 
wią: iż uftracha oczy wielkie. Wie- 
le innych rzeczy iuż widzianych, iuż 
ftyfzanych mówiono :0 tym duchu. 
Trwało . to cztery albo pięć lat z 
wielką. fzkodą Pana, który przymu- 
{zony był puścić w arędę muiętność 
fwoię. -Nakoniec z wielu okoliczno: 
ści dochodząc: iż to było ofzuftoftwo, 
poftanowił wyftrafzyć tego,. który go ą 

wykazy, Rowy: zZ {ob} dwóch 
przys 
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$rzyiacioł dobrze uzbrojonych około 
dnia Wizyftkich Swiętych przeniofł 
fie do Zamku, poftanowiony u liebie 
ftrzelac fię z duchem, gdyby na nie- 
go naftępował. Ale trudno ofzukać 
ducha, z rozumiał on na iaki konieć 
pifolety wiliały przy łożku, przeto 
nieukazuiąe fię, dofyć miał włoczyć 
kaydany nad izbą, w którey fpał 
dziedzic. Na ten fzeleft żona, i dzie- 
ci Arendarza przybiegłfzy. niby na- 
pomoc Panu, padły do nog, profaąc, 
aby nie ważył fie iść na gorę. inie»! 
podawał w niebefpieczeńftwo zdrowia 
twego. Przebog Mći Panie wołały, 
co czynifzż co może fiła ludzka na 
przeciw file innego świata. O te 
przed WC. Panem jmé Pan Fecauco- 
ur kufił fię iść . w zapaly z tym du- 
chem, a powrócił z ręką wywiniętą. 

Jmé Pan do Urfelles chciał fię także 

śmiał: 
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śmiałkiem pokazać, a był zarzucony 
fianem z niebefpieczeńftwem udufze- 
nia fię. Na koniec tak wiele przy- 
wiedli przykładów, iż przyjaciele 


dziedzića niechcieli, aby fię on fam 
wdawał w niebefpieczeńftwo przyj: 
muiąc wykonanie na fiebie iego za- 
myfłow. W fzedłfzy tedy do pokoiu, 


w którym fzeleft był flyfzany z po- 
_chodnią w iedney, a piftoletem w dru- 


giey ręce, nie uyrzeli na początku ie- 


dno dym gęfty, który pomnażał pło- 
mień w pośrzodku podnofzący fie, i 


niknący, oczekiwali tedy ażby fie 


płomień z dymu oczyścił. A o to 


uyrzą w pośrzodku ducha. nakfztałe 


kuglarza teatralnego, w Czarnym 


edzienib, fzerokie fkoki czyniącego: 


Lecz nie długo dał fię widzieć: dym 
z płomieniem znowu  wybuchaiący 
"ukrył go przed PUH. Widzą go 
„ drugi 
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drugi, raz, ale iuż z rogami,. 1 'ogo- 
nem długim. Tym widokiem ieden: 


przerażony,  ieft tu coś nadprzyro: 


dzonego, mówił do drugiego, ucie» 
kaymy. Lecz drugi lepfzego; ferca: 
nięuftąpię, rzecze, dym oddaie .pro- 
chem, niemafz tu nic nadprzyrodzo* 
nego. Ten widzę. duch ieft wielkim 
proftakiem nieumieiący iefzcze fztuki 
fwoiey, gdyż niedomy:lił fię. zgafić 
nam. świecę. To rzekłfzy, zbliżył 
fię do fralzydła. . i wziąwizy dobrze 
na cel, ftrzelił do niego z piftoletu. 
A-oto rzecz dziwna, nie tylko ftra= 
fzydło: niepadło na ziemię, ale też 
obrociwfzy fie -ku niemu ftanelo iak.. 
wryte, czekaiąc niby drugiego po- 
ftrzału. Ze pewny był ow Kawaler, 
iż trafił, tak niefpodziane befpieczeń- 
ftwo ducha ofłabiać zaczeło śmiałość 
jego. Wfzakże, gdy uważał, iż co; 
; duchu 


, 
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duchu unika, aby złapanym: nie był, 
pokrzepiwizy fe na umyśle, -poftano- 
wił go ścigać dla doświadczenia, ie- 
śli da fię, uiąć, czyli też w ręku z- 
niknie. Strafzydło widząc na fiebie 
"nacieraiącego. uciekło zizby na dół 
fchodami małemi, które w wieży by» 
ły. Szedł za nim w pogoń kawaler 
niefpufzczaiąc go z oka, gonił go 
przez podwórze, ogrod, i wizyftkie 
wykręty, których ftrafzydło używa- 
ło. Na koniec w padło do ftodoły, a 
widząc fie być ściśnione, gdy iuz iuż 
przy” ścianie miało być złapane, 
w oka mgnieniu znikneło. Zwoła- 
wizy. tedy ludzi, kazał bić ścia- 
nę, i znaleziono drzwi fpufzczą- 
Jhe iak do piwnic po weyściu za- 
mykaiące fię wewnątrz na rygiel. 
` Do tego lochu wfżedłfzy, znaleźli 
człeka po kuglarfku uftroionego, ba- 
APR Z wolą 
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wolą fkorą, która go od kul broniła, 
opatrzonego, materace, i pierzyny, 
ktòre mniemanego ducha na łeb fpa- 
daiącego przyimowały, i od obraże- 
nia broniły. Wyprowadzony, wy- 
znał zdrady fwoie, a od więkfzey ka- 
ry okupił fię, płacąc dziedzicowi pięć 
łat arendy tą ceną, w którey dobra 
przed ukazywaniem fię frafzydła 
arendowne zwykły bywać. 

Na Białey Rufi w mieście iednym 
po ucięciu łba maiemanemu upioro- 


wi, (b) ziawiłfię drugi w lat kilka. 
Ten 


(b) Szlachcic ieden umiersiąc, chciał 
aby go pogrzebiono w Kościele pewnych 
Zakonnikow. Ciało iego wprzod złożo» 
ne dla odległości w Kościele innych Za- 
konaików, gdy po nieiakim czafie do na 
znsczonego grobu przywiezione i wnie- 
fione było, zdieła ciekawość jednego Z 
Zakonników młodych oglądać ie. Zot 
wizy fię tedy w grobie z Zakryftyanem 
świeckim, gdy chcą otworzyć trunę zna 
LU 


= 
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„Ten gdy fię ludziom naprzykrzył zła: 


pany w rzece, do któtey od ścigaig- 
cych 

leźliią tak zabitą, iż fiekierą wyłaąmy” 
wać rmufieli. "Ta pierwfza okoliczność 
niepomału ich przeraziła, lecz druga bar- 
dziey; etworzywfzy bowiem trunę, uyà 
rzeli ciało niezwyczaynym fpofobem ną 
twarz leżące; biegą tedy co żywo do ftar- 
fzego, który boiąc fię jakiey od krew= 
nych fkatgi lub napaści, kazał na wznak, 
iak zwyczay, ciało położyć, a Zakonni- 
kowi i Zakryftyanowi Śświeckiemu, któ- 
rzy to fami tylko poftrzegli, milczeć. 
Lecz trudno utaić fie fekret między dwu- 
ma może, a tym trudniey jefzcze im rzecz 


aeft dziwnieyfza.. Jakoż tego famego wie- 


czora łękliwi zamykać (ię na noe w do- 
mach, obrazkami drzwi oblepiać, wodą 


święconą fkrapiać: nazaiutrz zaś i o wia 


zytach nowego gościa gadać: w krotce 
miafto całe głośno narzekać, íż upior w 
tym, itym Kościele ieft pogrzebiony, 
zaczeło. Tę boiaźń pomnożyły dwa przy= 
padki, z których ieden iawnie zmyślony, 
drugi prawdziwy, ale nie z tey, iak ro= 
zumiano przyczyny pochodzący. < Pacho 
łek powrociwfzy do pana cały . w blocio 
i uka- 
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hronit fie, ido fgdu oddany, 

zony. W fzakże 
medr- 


cych fc 
na śmierć był ofąd 


ii 
ukalanv; gdy był 
wiał fie: iż nie gorzałka, 
idącego. go mimo 


oto ftrofowavy; wyma- 
jako rozumiano, 
Kościoła rżu 


ale upior 
lecz po kilka: 


cał w błoto, a to nie raz, 
kroć razy z nim fig pafuląc. Drugi przypa= 
dek ftrafznieyfzy: Szlachcic ieden iuż w 
leciech podefzły,pilnujący Paniąt na miey< 
fcu Dyrektora, który fie był na czas kros 
tki oddalił, położywfzy fię z wieczora na . 
fole, nazaiutrz znaleziony W pośrzod 
izby umarły. Pytano paniąt, ktorzy w 
komorże fpali, coby fię talo: ale ci od- 
powiedzieli, iż fiyfzeli w nocy fzeleft ia» 
kiś, ale coby było niewićdzieli. Dofyć 
tego bylo do potwierdzenia mniemania o 
elt fiyfzany, dał okazyą fa- 
pafował fię z niebofzczy= 
a rozumienia, iż był 
od niego uiufzóny: Zaraz tedy niekto- 
rzy Z oby watelow mieyfca biegli do ftar- 
fzego, nalegaląc, aby co żywo faral fię 
uwolnić miafto od: niewczefnego gościa: 
Przełożony niechcąc (kwapliwie poftępo- 
wać, pifał „do Prczełożonego klafztoru 
kilka nil odległego, W którym ciało piet- 
wey 


upierze. Szel 
dzenia, iż upior 
kiem; a śmierć nagł 
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mędrfzy on był od diabła: bo uciekł: 


fzy z więzienia, więcey do niego,iak 


U N {za- 


wey do czafu złożone było, pytaiąc fię a 
przyczynie niezwyczaynego ułożonia trux 
pa. Ten miafto liftu, przyflał Bracifzka 
proftego w uprawdzie,ale wpioroboyftwie 
biegłego, . który przybywfzy zaraz fa- 
mym Teologom z upiorozofii lekcye da» 


wać paczął. Skoro, mowił, otworzyłem „ 
trunę, poznałem zaraz, a poznałem z fax 


mego weyrzenia, iż to był upior: Prze- 
to cheąc diabła ofzukąć, a ludzi od iego 
naiazdow uwolnić, położyłem trupa na 
twarz, ręce zwiążawfzy wftęgą od mani- 
pularza. W tym ułożoniu niechodziłby 
tylko na nowiu: lecz że go porufzono, on 
też przed czafem wyrufzył fig, /Wfzakże 
niedługo grafsować będzie: Tu wy!mu- 
iąc topor z pod fukni, to żelażo, mowii, 
nie raz iuż krwią fzatańfką zbroczone, na 
famego rzuciłoby fię Lucypera, to dziś 
diabła z trupa, a boiażń zżywych wy- 
pędzi: to zamiefzanie w piekle, a radość, 
i pokoy . w tuteyfzyni mieście uczyni. 
Po fkeńczoney mowie, profzono go, aby 
iakiego dla śmiałości kordyału z piwnicy: 
zażył. Lecz oń upragniony fpotkać fie 


co 


- 


xe: 
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fzatani do trupow, niepowrocił. A. 
ztyd wnolić możemy befpiecznie, iż 
gdy- 
BAR OCE sa 
Eo żywo” z fzatanemy hie wprzod rzecze; 
toczyć trunek, aż wytoczę krew z upiora, 
"Fo rzekłizy, fżedł fam do grobu, i łeb 
uciął. Po tey tak dzielney fpraw jeż fza- 
tanem, wyfzed! z tryumfem z grobu, nios 
fac chufty we krwi, czyli raczey. w por 
foce umaczańe, którą wyciinowfzy do 
hapoiu fobie dla o 'hłody podanego bynay= 
mniey niezmarfzczy wizy lię wypił. < Py= 
tano fię go na coto czynił? A on oto, 
jzecze, nayfkuteeznieyfze lekarftwo prze- 
ciwko upiorom: kto go używa, ani fzko- 
dzie ani napaści od nich niepodlega. By- 
Ji, Którzy te chufły zbroczone krwią, 
jako świątości rozbierali, byli też, któż 
rzy pomtukiwali, iż to zabobon niego 


dziwy: lecz on i doświadczeniem fwoim 


jako rozumiał, i nówym dziełem tak fza- 
townym, i zbawienkym nadęty, mnie, 
Jzecze, Wierzyć «w tym raczey, jak nie< 
potrzebiym fzkrupułom należy. = Jeśli 
moy poftępek hiepódoba fig Teologóm, 
siechże idą z płorami fwemi przeciwko 
upióróm, a upewniam, iż bez moley bro- 
„wolnią, ale napelnią świat upiora- 
mi 


gi DUE 
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gdyby. wlzędzie tyle było śmiałości 
i pilności w fzukaniu przyczyn firade 
chów i fiiepokciów nocnych dofzlia 
byśniy, iż to fą iprawy i plota Żyiąs 
cych, a hieumarlych. Jakoż, ieżeli 
wsytzeimy giębiey w moc, która fa- 
memu Bogu, i moc, która fzatanowi 
fłuży, poftrzeżemy łacno: iż w ciele 
'ladzkim chodzić, 6ne oczerftwić, hus 
inorow bieg przywrocić, {ił r fzatana 
przechodzi. 


ni Oto; co więkfza, ia fam upiorem ies 
ftem, i mnie poŚmierci ( dobrze że nie 
za życia ) łeb uciąć potrzeba. Przytómtań 
bolażnią i podziwieńi em przerażeni, umil- 
kli przez czas nieiaki. Toż poyrzawizy 
fia (iebie i śmiałości nabrawfzy pytali fig 
jakie miałby tego żnaki?gduż odpowie; u= 
Piorow włofy.nie pódpachą,ale fa Mmedyańiz 
hie rolną: Wie lki zaifte dowód! lecz mus 
fano mu wierzyć bo tefzcze topor krwią 
zbroczony w tęku, trzymał. 


a 


HI 
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Czy może [zatan filg [woią czynić te [pra 
wy w ciałach umurtych, ktora 
ipiorom przypijwą? 


Może wprawdzie iakom powiedział 
fzatan wzrufzyć ciało, lećz innna 
sżecz ieft wzrufzyć, inna wzrufzyć 
tym fpofobem, ktorym wzrufza dufza 


| miefekająca w ciele: inna ieft -przez 


nieść ciało z mieyfca na mieyfce, án- 
na uczynić, aby chodziło, rozmawia- 
ło, iadło: każdy może zegarek nofić, 
ale nie każdy potrafi zrobić, albo 
zepfowany tak naprawić, aby porzą- 
dnie godziny fkazywał. Powfzechne 
to iet zdanie. Filozofow i Teolo* 
gow, iż wfkrzefzenić umaarłego, i ule- 
czenie chorych pewnych famego 
tylko Boga ieft dzieło. Zadne zaś 
ftworzenie Gie tylko dufzy ftwo- 
rzyć 
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rzyć, ale też i naymnieyfzego 
członka -uczynić nie može- Ciało 
albowiem ludzkie ieft dzieło tak 
mifterne iż niektórzy zcalego cia- 
ła, inni z famego oka, drudzy z in- 
nych ezłonkow ułożenia dowodzą, 
iż ief ifinosć. niefkończenie mądra, 
niefkończenie mocna, która fama od 
nikogo iefteftwa ani początku nie- 
mając świat ten z niczego ftworzy- 
wfzy, i części iego niedościgłym po- 
rządkiem rozłożywfzy dziwną opa- 
trznością zachowuie. Gdyby zaś 
fzatan wdziawfzy na fie trupa cho- 
dzif, rozmawiał Gre, nie bez przy- 
czyny moglibyśmy powątpiwać, ie- 
fli wikrzefzenie umarłych, które pi- 
imo Święte. famemu Bogu przypifu- 
ie, niebyło dziełem fzatana. Co 
abym iaśnie i do każdego zrozumie- - 
nia przełożył wiedzieć należy. 
Na- 
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Naprzód iż gdy ciało we wnętrzno= 
ściach macierzyńfkich zgodne ieft 
do fpraw przyrodzónych człowie* 
czych, na ow. czas Bog nie tylko 
tworzy, ale też i obowiązany ideft, 
iż tak rzekę, nie iako ftworzyć 
dulze, i ią złączyć z tym ciałem, 
Bog bowiem jako niefkończenie my7 
dry rzemieślnik, nic nie czyni bez 
końca, i rady, prožno, i bez pożytku. 
Gdyby zaś nie złączył dufzy 2 cia- 
dem do iey przyięcią zgodnym, 
dzieło to iegó byłoby prożne i nie= 
pożyteczne: bo ciąło fprąw człowie- 
kowi przyzwoitych bez dufzy wy- 
konąć nie może. A tak Bog niedo" 
fizpilby końca, który fobie w czył 
nieniu ciała założył: fowem Bóg 
s tey okoliczności chciałby. i pie- 


chciałby teyże famey  Tzetaja 


[EPA Roch 
Simed al) 


~ es 3. 
chciałby, ady  dufza  miefzka= 
ła wciele, bo przyzwoite dla niey 
zgotował. miefzkanie, i niechciałby, 
boby dufzy nieftworzył. 

Powtore: Jako zaś ciało na ow 
czas ftaie fię przyzwoitym  dufzy 
miefzkaniem, gdy krew i humory- 
od ferca do mozgu, i wzaiemnie od 
mozgu do ferca biegaig, tak gdy 
tdn bieg przerywa fię zupełnie cia- 
ło niezgodnym ftaie fię inftrumen- 
tem do fpraw człowiekowi włafnych: 
a zatym naowczas dufza z cia- 
łem rozfłać fie mufi. 

Potrzecie: iż duchy zwierzęce i 
myfzki ( mufculi ) f} inftrumenta, 
któremi dufza wzrufza członki, b 
przez które powfzechnie wfzelkie- 
rufzanie iobrot w ciele dzieie  fię. 
Tu zaś uważmy tyłko, iakim fpofo*' 
bem dufza ich używa dofpraw fwo- 

ich. 
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ich. Myfzka ieft część ciała na- 
fzego złożona z rużnych żyłeczek 
mięfiftych,  nyfzkowatych, błoni- 
ftych, i żyłowatych powierzchownie 
nakryta błonką mocną, w śrzodku 
jeft miękka, igruba, ale oba jey 
końce f} mocno itęgo kręcone, nas 
zywa  fię myfaką iż ma podobień- 
fiwo do fzczura obłupienego, trzy 
części iey godne tu f} uwagi: gło- 
wa to ieft koniec ieden myfzki złą 
czony z tą częścią, do którey inna 
część rufza fię i zbliża. Ogom ieft 
drugi koniec złączony z tą. częścią, 
która fie rufząać powinna do dru- 
giey: brzuch albo śrzędek teft część 
miękka i wolną, która fie rozfze- 
rzyć i ścifnąć fię może. 

Dufza tedy maiąca ftolicę fwóię 
w mozgu, gdzie żyły 'fuche póczą- 
tek biorą, gdy chce członęk który 


WZITUs 


| 
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wzrufzyć, pędzi duchy żywiące do; 
myfzki ż nim złączoney: te do ży: 
tek iey wchodząc, i one napawa- 
łąc, Śrzodek rozeiągaią, -i rozfze= 
rzaią a długość ley umnieyfzaią: 
ża tym koniec, który nazywa fie. 
ogonem  ściągaiąc , fe i kurcząc, 
wzrufza członek, z którym  złączo» 
ny, i przywodzi do tey części, z 
którym głowa ieft fpolona tak wła- 
śnie, iako powrozy: fkropione wodą. 
ciężary podnofzą: - woda przenika- 
iąc nitki, z którego fię powroz fkła- 
ga fzerokość ich pomnaża, a dłu- 
gość fkraca: w tym powroż ściaga- 
iąc fię ciężary z fobą ciągnie, Ta 
za fundament założywizy. 

Pytam fię obrońcow: upiorow, ie- 
sli szatan w ciele, które na fiebię 
bierze zepfowane części naprawuie,. 
ibieg przerwany humorow przywtąn 

ca, 
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Nea, albo nie? Jeśli nie: jakož- cho- 
dzić, ieść, pić, rozmawiać Może? 
Nie tym Ipofobem. którym dufza: bo 
dolza dia tego ciało opuściła, iż do 
tych fpraw niezgodne ftało fię: ani 
tym fpofobem, którym w opętanych: 
bo fprawy  ópętanych od fzatana 
pochodzące, nie ią fprawy ludziom 
przyzwoite. Nad to rzuca opęta- 
nych o ziemie, rozmawia, Wrze- 
fzczy, placze &c, a to wfzyftko 
czynić może wzrulzaiąc myfzki ży- 
ły fuche duchy żywiące, w trupie 
zaś ani myfzki, ani żyły fuche, ani 
duchy żywiące iako iuż fkażone, i 
martwe powinności fwoiey czynić 
zadofyć nie mogą: nie innym- ia- 
kim fpofobemi? botako zegarek nie 
może porządnie godzin: ukazywać, 
chyba przez natężenie fprężyny i o= 
þrot. kołek, tak ciało chodzić, roż- 
ma- 
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mowiać,  iinnych fpraw 7e» 
wnętrznych czynić mie może, chy 
ba wzrufzone inf rumentami do te- 
go końca uczynionemi: albo ieśli 
Latan, ciało porządnie wzrufzyć 
može bez inftrumentow od famego 
P. Boga dotego ftworzonych. cia- 
ło teź podobne fam ułożyć mogłby: 
a zatym z Ciała ułożenia Ateufzow, 
iż Bog ieft, przekonać niemógliby- 
śmy. Wfzakże mowić nie mogą, 12 
ani części zepfowanych nie napra- 
wuje: ani biegu humorow nie przy- 
wraca. Zkąd albowiem ciepło, 
które czuią, czerwoność, którą wi- 


dzą w trupach? wyznać mufzą, iż z 


teyze przyczyny, 2 której w żywych 


pochodzą, inaczey pie ofobliwega 

w fobie nie miałyby. Zkąd zaś cie- 

pio w ciałąch żylącychł od humorów 

biegających, i od żył one pędzących; 
w kto- 
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w którym biegu gdy fie z fobą scie- 
raią tak, iakby tarciem reki o rę- 
ke, ciepło wzbudzają. Zkąd czer- 
woność? od krwi z ferca, i od cze- 
ści ciała wńętrznych, aż do zafkor- 
nych żyłek wybiegaiącey.  Ponie- 
waż tedy fzatan ciała ciepłe i cze- 
rwone czyni więc i bieg przerwany 
humorow wznawią, 1 naczynia ze- 
pfowane naprawuie. 

A ieżeliż bieg przerwany humo- 
tow wznawia, i kanały, w ktorym 
biega ią naprawuie, ciało fiaie fię 
zgodnym miefzkaniem dufzy. A za- 
tym Bog, który nic prożne nie czy- 
ni, ani dopufzcza, albo dufzę, pie- 
rwizą przywrociłby, albo inną dla 
niego ftworzyłby, iako tworzy przy 
poczęciu bądź godziwym, .bądź nig- 
godziwym płodu, gdy humory od 
ferca do mozgu, i wzaiemnie biegać 
mogą. 
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mogą. 
Nad to: między dufzą i Anioła: 
mi tak dobremi iako złemi ta 1eft 


co do natury rożnica, iż dufza mo- 
że być początkiem 1 przyczyną 
fpraw człowieka tak wnętrznych, 
iako i zewnętrznych, Anioł zaś nie 
może uczynić, aby ciało chodziło, 


mowiło, rękami robiło &c, i może 


fama widzieć, fłyfzeć, fmakować, 
czuć ciepło, zimno, rofkofz i boleść. 


Anioł tego czynić, ani widzieć, ant 


flyfzeć Śzc: nie'może.. Gdyby „zaś 
byli upiorówie, zadney rożnicy 
między dufzą i fzatanem nie było 
by: bo według powieści nie tylko 
fzatan w ciele ludzkim chodzi, ro- 
zmawia, wrzefzczy, pafuie fię drzwi 
do domow i grobu otwiera.: ale też: 
poftrzegł(zy ludzi, ofobliwie z fý- 


dlem 
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diem do fiebie idących, vGieka,fc) 

innych po imieniu wywoływa, więc 
wi 


Ow o ktorym  wyżey 


namieniłem, wyliczaize berolcz e dzie- 
da (wole'w poryc kaca zup orani, põ: 
wiadał też i toć Nn Rufi Czerwoney; 
gdym był Zjasryftvanem, pochowane w 
kościele Panie, icdno ofimna to>lub dwu- 
dzieftoletnie, hiewinhie może o do dui+ 
fży, ale złośliwego diabla w ciele ma. 
iące, bo żaraż zaczął po ołtarzach, cho= 
dzić, one krwawić, świece damac, i ins 
he fprofności czynić:.-| T'o pokrzegłfzy 
kazałem za dnia grob otworzyć, a w no- 
cy o godzinie iedynaftey łeb mu uciąć 
poftsnowiłóm. "To tzecź godra uwagi; 
czemu nie za dnia łeb ucinał:, czómi 
w nocy, a to konieczńiie © iedynaftey 
godzinie? lecz niepytńymy lę proźno o- 
brońcow  upiorow, bo oni fie zwykli 
dawać przyczynę tego C0 mowią, albo 
miafto dowodu, lub powagi iakiego Teos 
loga, przywodzą: powieść podeyrzaną. 
Potym, uczynionym przygotowaniu, gdy 
fig bawię aż do. nocy z bracia = zakonnąy 
ftyfzę godzinę iędynaltą. Uląkłem fig, 
aby to opoźnienie moje wie daio czalu 
upio» 
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widzi 1 poznaie: ua.głos 1 wołanie 
dręczyć. ludzi przeftaie, więc, ftyfzy: 


o 


upiorowi da wyiścia z grobu,i tuk o5a- 


lenia rad i gotowości moley; biegę tedy 
co żywo do grobu pochodnię gorelącą W 
jedney, a topor: w drugiev ręce nioląc. 
Jakożznalazłem trunę otwarta i prożną. 
Sądząc iednak, nie mogł tak rychła 
upiot wyniść z grobu, zacząłem zaglądać 
wewlzyłtkie kąty. Ao to pod /trunami 
ukrytego, i na wznąk leżącego tak, że 
nogi tylko widzć było, znalazłem. Po= 
ftawiwfzy tedy pochodnią 1 topor, do 
attaku przyftapiłem. Eiagznąłenr go za 


"nogi opieraiącego fię rękami, i zębami 


=trun chwytalącega fie. Skoro zaś głowa 
z pod trun wyfzła, podniod fie, i chwy+ 
cił mnie za fzyię. To fzatańfkie ftrata- 
gema zgiubłoby rycerza niedoświadczó- 
nego. Ja żaś opuściwszy nogi fzyie u- 
wolńić naypierwey ftarałem fię. W tym 
pefowaniu fię pochodnią obaliliśmy i zga- 
filismy: Coby tu czynili niedoświadczem 
nil Sam rach zdoliy byłby do ich uż 
morzenia. Przyznam fię iednak, że ifer- 
te -moie nieuftrafzone, lubo pietwfży: 
raz wtey okoliczności boiaźńi do -fiex 
bie~ 


X 309 XC 
gdy palem ferce przebiiaią ięczy i 
wrzefzczy;, więc bol czvie: ie i piie, 
więc glod cierpi &©, a zatym mo- 
głby mieyfce dufzy zaftąpić, - 1 oto 
znaleźliby fię zaraz ktorzyby fzczy- 
rze i gruntowniey twierdzić o lu- 
dziach odważyli fie, co ieden żar- 
tem oó ptakach izwierzętach napi- 


fa, iż fą diablęta wcielone. 
CZĘŚC 


za 


m 
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bie przypuściło. W fzakże pokonałem 
upiora, i łeb mu uciąwfzy, rownie z 
wypogodzoną twarzą iak odfzedłem, po- 
wrociłem do braci możey. "Fo wlzyft- 
ko fyfzałem od dwoch godnych wiary 
ludzi, iednego, ktory _pierwfzy "trunę 
otworzywizy z ciekawości, znalazł tru- 
pana. twarz leżącego, i był przytom- 
nym wfzyftkim ftrachom, fprawom i po- 
wieściom tego, ktory łeb uciął: od dru- 
giego zaś, w ktorego gofpodzie Szla- 
chciec ow znaleziony nagle umarły. 


| 
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Czy może Bog pozwolić: i zatanowk 


I 


to czyt, co ib : Upiorowie. 
smaczek zes © (A OŚ S REA 


Wizytko Bog, mowi. Pilmo święte, 
uczynił dla fiebie ti chwały, fwoley. 
Cokolwiek. do tego koñca ani fuży, 
ani pomaga, Bog, tego ani uczysie 
"ani dopuścić mie. może; bo dako 
prożno, i bez rady uic-ezywić, tak 
też iepfzego nad fiebie famego koh- 
ca mieć nie może. Orzechuby ` nze- 
dopuścił, mowi Swiety. „Augufiya, 

gdyby go na: dobre obrocić nie 
umiał, ukarany fprawiedliwość, da- 


rowany łafkawość, złeczony! Wize 


ehmocność nam Bolką zaleca. 
Służą do tego konca: upiorowież 
A 


gdy mowię  upiorowie: , rozumie 
fzatana nie tylko dozwolenie maią- 
cego brać na fie ciała umarłych ate 
Ba: =_0 też 
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też w tey poftaci ołtarze krwiwig- 
eego, nie. idaczey napaftować ludzi 
przefłaiącego, iedno po łba ucięciu; 
ferca pizebieiu i ciała fpaleniu: fo: 
wem biorę upiora takiego, iakiegó 
nam opifuią. Trzymam żaś, iż ta: 
kcwy upiór nie tylko nie fuży do 
fomnńożenia chwały Bożey, ale też 
temu końcówi fprzeciwia fie- 
Chwała Bofka ieft iafńe poznanie 
Jego, i zpożnania todząca fig miłość, 
i bóiazú fynowfka, Co nieprowadzi 
do znaiomości Boga, co nieodkry- 
wa nam Jego dofkonałości, co nieo? 
dwodźi od złego, niepobudza, do 
dobrego, nie fluży do końca; do 
którego wfżyftkie dzieła - Bofkie 
amierzaią. Ktomź nam  włafność 
Bolką ódkrywaią, albo zalecańą u: 
piorowie? cóz tąd chwalebnego o 
Dobroci, Łafkawości; W fzechmoc- 


no- 
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fosei, Opatrzności Bofkiey wnofić 
moge, iż fżatan wdżiewa na fię cia: 
ła umarłych, iż ludzi zabiia, môr- 
duie, kościoły profanujet któty 
grzefźnik przeź tipiorow nawrócił 
fiet któty ` fprawiedliwy w fprawiee 
dliwości fwóiey utwierdził fie? jak 
wiele grzechow i zabobojjow żdas 
nie 6 upiotach przyttinożyło widźies 
my, a co dobrego yczypiłe nie wi 
dziemy: Co ieft gwałcenie grobowć 
co wad truparii miorderftwóż  ćd 
krwi ich picież go ziemi 2 riogiły 
ich iedżenie Śtc? fjż to foboźne 


i miłoliefne uczynki fążto fpra: 


wy od Chryftula Paha iam żalećoś 
ne? fąż to przykłady, które Zydow, 
*Furkow, Heretykow; Boga zbio: 
wać nogą? fżdtań ż opętanych LUNCH 


dlitwami  kościelnemi wypędźódy . 


iąwnie fokaziie, gdźie jeft moc Eży< 
Oå Rie 
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aienia, dów. a zatym gdzie: ieft 
prawdziwy kościoł: Upiorowie zaś 
23 fkoro wieść o nich gruchie , per 
wnie ludzie biegą do kościołow? ucię- 
kaiz fię „do kapłanow? pofzczą? poz 
kutuią? popie 4em fię pofypuią? Niema 
ow.czas nie widzieć, iedno zamie- 
fzanie: nic mie flychać, iedno narze= 
kanie: o niczym nie myślą, o niczym 
nie mowią, iedno, © rydiach, palach 
ftofach. Wiem, iż niedeśćigłe fą drogi 
któremi Bog rady dwoje do końcow 
zamierzonych przywodzi, lecz gdyby 
fkutki tych rad zawfze ukryte przed 
nami były, iaką Bog chwałę a my 
pożytek z nich odnofilibyśmy? 
Upiorowie,rzeć ze kto, luža do uka- 
rania, albo przeftratzenia grzefzni- 
kow: alboż fzatan niemogłby tego 
wykonać nie biorąc na fie ciał uma- 
rłych, iako zabił fiedmiu męzow 


Sary 
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Sary, tiako doświadczał cierpliwó- 
ści: joba, ! Nad:' to, ieśli'dopifzcza 
Bog upiorow, na ukaranie "grzefzni- 
kow, na coż cżęftokróc mapaftuie 
fprawiedliwych? u o5 gl) 8 
Śmiechu zaś rzecz gódna'co nie 
którzy powiadają: iż npiorówie ffa- 


żą do: potwierdzenia” nast w wierze 


6; zmartwychwfłaniu * przyfzłym 


żywocie, "Mogęż rozuminie tak wne 


fiE: fwatań etato umarłego: oitokijzy Y na 


fe ink dydzi mapaia. więc teft żywóż inny. 
- Więe'dufza złączy” fie ż*tynr ciałem, 


zako: szłączona była Wielki za fte 


dowod, "ktbtego * fabos Baygrubfzy 


pofirzegłby rozum, raczej twnolićhy: . 


należało: więc fzatan: woeiElE ludz 
kimi zmart wychwftanićz FO zaś rze: 


ez pewna, iż, gdybyśmy uwidrą oświe? 


ceni nie býli .zdanie 0 upiorach ota 


ena" drogę do dwuchstłę- 


dowe, 
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dow; to ieft iż dufze miefzkalą przy 
fwoich ciałach, co trzymali, i trzys 
maig iefzcze Poganie: drugi. iż dus 
fze z iednego ciała do drugiego 
przenofzą fię co nauczał Pytagoras: 
Dopufzcze mowią Bog upiorów 
na ane 2o o zmarí 
wocie, e pä da te Jis 
prawdy obiąwił? Bog: więc, dopu* 
{zeza Bog upiotow. ha potwierdze* 
nie ffow fwoich: gruby błąd zaifie 
iiawnie uwłaczaiący Mądrości dla 
którey fam: omylić fię, i Świąto= 
bliwości Bofkiej, dla którey nas 
»omylić nie może” ; 
Wiedzieć . tedy należy iż Bog: 
mie tylko: nięczyni cudow, ale À 
czynić nic nie"może dla ugrunto+ 
wania nas w prawdzie, którą obiawia; 
ktorey chce, abyśmy iedynie wies 
rzy: 
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fzyłi dla flow Jego: Czeniuż? boby 
tobyło pokazać, iż! ftowa Jego nie 
„łą fame z fiebie do ftate:zne sdo zu- 
pełnego upewnienia otym «co mowi. 
A zatym byłoby pokazać iż nie ieft 
pierwfzą, i nieomylną prawdą. Czy- 
nili cuda Prorocy. Apoftołowie, i 
ich naftepcy, -takimże koncem? nie 
przeto aby potwierdzili ta co Bóg 
obiawia: bo fłowa Jego potwierdze» 
nia niepotrze buią, łecz aby pokazali 
dż co mowią, nie mówią z fiebie: iż 
nauka ich'nie ieft ich, ale Bofka, iż 
ufia ich f} tylko infirumentem tego 
który ieft panem natury: Słowem nie 
czynili cudow dla nakłonienia umy- 
fow do wierzenia temu, co Bog 
obiawiał, lecz do wierzenia, iż Bog 
obiawiał. Poznawfzy zaś, iż Bog'ebia- 
wia: żaden rożum uznaiący Boga za 
prawdę nieomylną powątpiwać nie 


może, 
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może” Przeto też wiarą” nafzą wya 
znajemy Boga być .prawdą nieomty - 
łną, iż wierzemy iedyniesdla: fow 
Jezoz a nie: dla sinńyeb. 4akich: pobu- 
dek. Służąż przynaymóiey 'uplorowie 
do pokdzanią, 1% Bog obiawił © zmąę 
rtwychftaniu cial nafzych, i przy- 
fzżym żywocie?! Poznamy to z nafte- 
puiącego. dowodu. Diabeł w ciele: u- 
marłego: chodzi, na ludzifię targa 
6łtarże krwawi, więc Bog obiawił, 14 
dufza' po śmierci żyie: iż ciało zma- 
rtwychwftanie: moim zdaniem lepfzy 
był dowod owego Teologa; który 
7a Piotra Wielkiego na publicząey 
wizkolách rozmowie utrzymując, 42 
wódkę pić godzifię.: atytuńiu kurzyć 
nie godzi fie, tak dowodził: według 
Ewangelii co wchodzi: przez ufła, 
mie maże dufzy:: maże zaś Co z uf 
wychodzi: wodka wchodzi przez uitó, 
taba- 
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tabaka : wychodzi: więc wodka- nie 
maże dufzy, a tabaka maże: a zatym 

wodke pić godzi: fię, a tabaki: cią! 

„ ghąć nie godzi fig- 

'Słufzniey = nierownie,: ze zdania 
o upiorach tak wnofić moglibyśmy, 
cialo tego umarłego ieft pod władzą 
fzataofką: wiec idufza:: wfzakże to 
rozumienie niegodziwe, i niefprawie- 
dliwe ief, przeciwne Ewangelii 
pofjdzać zakazuiącey, więc i zdanie 
o'upiorach, które: temu rozumieniu 
okazją daie: podobnegoż jeft gatu« 
ńku. l AA 
Wiecey mowię: zdanie oupiorach 
mie tylko uwłacza umarłym, ale 


też prawdziwey Religii, i Bogu fa- , 


mema: bo ofłabia: naywiękfze dowo- 
dy Boftwa Chry ftufowego; i prawdzie 
Religii: potwierdza heretykow w 
błędach, uwłacza mocy, ispowadję 
Q- 
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Kościoła Chryftufowego, w pogardę 


podaie modlitwy, i obrządki iego: 
Boga nakoniec famego czyni: njer 
iako odmiennym ji fobie. przeciwnym 
Przebieśmyż to iak EAN mo: 
że być drogą. 

Naywiękfze dowody Boftwa Ory 
fufowego, i prawdziwey Religii- {3 
cuda: mocą kfiążęcia fzatanow - Wy: 
pędza diabłow, mowili Faryzeufzo: 
wie: o Chryftufie Panie, potwarz tę 
blużnierfką dziwnie utwierdza zda- 
mie o upiorach: bo jeśli to czyni fza> 
tan w ciele umariego, co mu przy- 
pifuią wfzyftkie choroby w Ewangelii 
wyrażone uleczyć mogłby, Jakież 
choroby od. Chryftufa Pana uleczo- 
ne wfpomina Ewangelia, te znacznie: 
syfze: ślepota, trąd, gorączka, alba 
Febra, paraliż, puchlina, roztrzą: 
Śnimyż ich naturę. 


EDE 
«©oż left slepota? ieft albo oflabie* 
pie, albo zdrętwienie żyły fuchey, 
ócźzney, albo żgęftwienie, afiadłość 
wyfchnienie. humorow '/ wodniftegó, 
kryfztałowego, i fzklannego albo o= 
flabienie, lub ztwardnienie błonek 
fogowey, iagodowey, fiatkowey: T'e: 
zaś wfzyftkie wady pochodzą, albo 
zTozfzerzenia albo ściśnienia kana: 
tow humory do oka prowadzących: ies 
$li tefą rozprzeftrzenione zbytecznie 
grube humory wiążąc przeźroczy: 
ftość huinorow ocznych i błonek pfu“ 
ig» ieśli ściśnione nie do wożą we- 
dług potrzeby. hkumorow, azatym 
części oka ufychać mufzą. 
- Coto ieft trąd? ieft zgęftwienie, i 
oftrość części krwi wodniftey. i 
- Co ieft febra, albo gorącz'a ieft bieg 
gwałtowny <i niepotządny krwi złą 
czony 2 bieiem prędkim pulfu, a po- 
= cho- 
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chodzący « z -oftrości «materyi <żgły 
fuche roziątrzaiącey. Śdle «ir 
Co ieft paralia? ieft ofłabienie żył 
fuchyghi albo ich ściśńienie, dla Etor 
rego że «duchy zwierzęce <wolnie 
biegać nie mogą, chory też wczęści 
narufzoney adnego czucia niema: 
Go ieft - Puchliña?y ieft miękkość 
Żył fichych, i12tąd: pochodzące roz= 
wiązanie, albo-zgniłość / humarow=o* 
- Go-iefts letarg albo spiączkał ieft 
zamulenie,: alko: -zaftanowienie fie 
krwi i humorow. w mozgu, ktore że 
drogę zawaliwizy - nieprzepufze zaią 
duchow. zwierzęcych,+óczłowiek: w 
tey chorobie bez zmyfłow -zoftaie. 
Go- iet- apoplekfya? ieft obfitość 


„krwi, i bumorow, albo | zgęfiwienie. 


ezęści krwi -wodniftey, +' «Aa miękkość 
igiętkość naczyń, albo skanałow 
MOZGU, +; CHE ay 
| Ca 
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+ Co ief. głuchota? ieft „natężenie, 
5h ofłasienie . lub ztwardnienie, i> 
zgrubienie błonki, ;ktora w końcu 
meatu ufznego nakfztałt bębna ieft 
rozciągniona. 
Obaczmyż, iuż ico czyni fzatan Z 
ciała okolatego. ztwardniałego, i 
zdrętwiałego miękkić, igibkie, z 
oftygłego ciepłe, . z gniiącego, i 
wfzyftkie części oflabione maiącego 
czerft we czyni: więc części ciała 
natężone ;zelżyć, ztwardniałe zmięk- 
czyć,  Ż kurczone wyproftować, 
zdrętwiałe otrzeźwić, miękkie i o- 
fiabione nątężyć, a zatym. ślepotę 
apoplekdją, „paraliż, puchlinę, glue 
chotę uleczyć moze. Udo iefzcze 
czyni? humory zfadłe rozrzadza, 
ftoiące wzrufza, zepfowane i zgni» 
ie, iako to krew, ktora czerwona 
i świeża , według powieści z trupów 


dee 
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Jele fie, naprawuie: a zatym trądy 
"gotqczki &c uleczyć może. Owfżem 
żadnej nie byłoby chotoby, ktora: 
by mocy tak dzielnego łekarża o" 
przeć tię mogła: gdyż według zda- 
mia iekdtzow wfzyftkie choroby po- 
chódzą, ałbo od ranienia, dlbó od 
hatężenia. tub ofłabienia cześci 
"twardych, albo z gęftóści tzadkości, 
oftrości butiorow. Przeto fłulznie 
wątpić można kómu raczey wierzyć 
czy pilini, ktore te dzieła faimemu 
Bogu przyznaie, czy obrońcom u: 
piorów, ktorzy, iż i fzatan . toż 
czynić może, pokazuią* 

Jako żaś przekonalibyśmy Żyda, 
lub Poganina, ktoryby  niewierząc 
zmartwychwfłaniu  Chryfłufowemu 
powiedział, iź ten, ktorego Ucznio- 
wie ieli za zmartwychwftałego 
nie był JEZUS Zmdrtwychwfta- 
ły, ale  upior. Przywiedlibyśmy 
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świadków, z ktoremi przez ćżas długi 
iadł, pił, obcował lecz i upior przez 
czas długi toż famo czyni. Przywież 
dlibyśmy "Tomafza $: ktory ran Jego 
dotykał fie, lecz 4 fzatan czerftwe 

ćiało uczynić może. Powiedzielibys. 
my: iż w zgromadzeniu licznym Ucz- 
miow fwoich podnioft fię od ziemi, i 
obłok ukrył Go od oczu patrzących; 
lecz i fzatan w gorę wynieść człowie- 


ka, i wynielionego ukryć, albo w fros, 


ke, ptaka &c. żamieniwizy na odłegłe 
imieyfca zanieść może, iako powfzeck= 
ara. + K Ez: RS: DAE 
iiie obtońcy upiorow utrzymuią. Stą 


wilibysmy ma przed ocżetia świątó- 


bliwość. natki przekładaiąć, iZ tak 


"świętym fzetan nauczycielem być nie 
może; wfzakźe ion częftokroć prze. 
"mienia (tę; rzekłiby,w Anioła swiatlo- 
sci: Ta obłuda długo trwać nie inogła- 
by? fzatan ua końcu wyda-fie zawa 


ize 
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{ze ze złością (wolą: prawda, a mia- 
taż złość byłaby: przywieść ludzi 
do czczenia człowieka, za Boga? To 
Zyd, i Poganin. Poiluchaymyż Fe" 
retyka. , 

Wy, mowiłby, Katal icy ehetpicie 
fię z świątob liwości grobow, i kośćle- 
fow wafzych, .  wyrzucacie z nich 
ciała nafze, a oto fzatan jako nie- 
toperz-w nich fie gnieździ. Zale- 
cacie wfzyftkim krzyże, wody Świę- 
cone, modlitwy, albo» exorcyzmy 
kościelne, a coby one wam pomogły 
gdyby nie było palow, ftofow, i że= 
śą wynoficie pod niebiofa , moe 

apłanow wafzych: a nie tylko oni 
s wypędzić nie mO$Ą. ale też 
{zatan całe pułki  kapłanow od 
kościołow  „odftrafza: co  więkiza 


wierzycie, iż na ołtarzach walzych 


Chryftus codziennie fig ofliaruie, $ 


pod 
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'pod”:przypadłościami: chleba ,dźień 
inoc przytomny wmiefzka:u adakoż 

Azatan'po ołtarzach eltodzićjóne krwa 

wić, świece łamać: poważa ifie.: Jet 
"Że toteńże Ckryftus; ktorego żyjącego | 
a ziemi faatani ielzcze mie ze 

wizyfikim ftarci lękalifię? Jeże to 
tenże Chry ftuś, na ktorego- "rimie 
wizelkie. kolana. Niebiefkie, ziem- 
kie, i piekielne upada. Tenze fam 
ibyć. nie « może: bo + iako's pogodzić 
te dwie rzeczy, lęka: fé =sfzatan 
„krzyża, Chryftufowego: a on {aže 
po.ołtarzach  iż.famego, -iż . tak 
rzekę, zaciera. Chryftufa: -upada 


ma kolana za wezwaniem imienia Je- 


igosripoołtarzach, na których on die 
Qycu offiaruie, naktórych cześć od- 
.biera, i uftawicznie miefzka, łazi, 
krwawi, profanuie,. Więc inny być 
qnufiałby ; innego zaś nie znają Chrze- 


nE N 
"3 ż P ścia- 


AELA 

ścianie: więc pod przypadłościami 
chleba nie mafz Chryftufa Oto ka. 
zanie, które obróńcow 'upiotow bez 
odwłoki mawrocićby powinno: bo le- 
piey wyrzeć fię "upiorów, ak wyrzeć 

fie Chryftufa iwiary. 
sAniby zadofyć im uczynili odp” 
- wiadaiąc: iż Bog tak to dopuścić iho- 
że, iako dopuścił, aby go fzatdn kü- 
fi i prowadził raz na kościół, drugi 
‘yazi nagorę 'wyfokq, bo to dopuścił 
„dla utaienia taiemnic wcieleńia przed 
fzatańem: gdy zaś zaczoł przepowia- 
daiąc leczyć choroby, uzdrawiać opę- 
zanych niefńiiał z nim więcey poufa- 
Je poftępować: i lubo według zdania 
wielu Oyi cow 'Swiętych, nie "wprzód 
go późriał być Bogiem, aż gdy pò 
zmartwychwftaniu wieźniow Z otchła- 
mi na wolność wyprowadzi domnie- 
mywal ñe iednak, i przeto żałąc fię 

Wo- 
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wołał: ]EZUSID Synu Dawidow 
przyłzedłeś nas dręczyć. « Obaliwfzy 
zaś moc fzatana zwyciężea iuż uwiel- 
biony, naiakiby koniec dopufzczał » 
fiebie zacierać, niewidzę: i 


Dla utaienia, rzecze kto, przyto* 


mbpości fwoiey w fakramencie, a tym 
famym dla doświadczenia wiary, któ-. 
ra tym dofkonalfza, im więcey zńay* 
duie fię przeciwności. Czemuż pro- 
{zę fzatan w opętanych lęka fie ho- 
ftyi poświęconey? a zatym iako pro» 
fzę tenże fam Chryftus Pań i tai, i 
wyiawia przytomność fwoię, 1 ftra- 
fzny ieft, i nieftrafzny fzatanowi, i 
mocny do wypędzenia iego z żywych, 
-i niezdolny do oddalenia go od ołta- 
rzow w umarłych. 

A tu'uważmy iaka ieft niezgoda, i 
przeciwność niewiem, czy między 
| fzatanami, czy między zdaniami. 
Ś P 2. BO" 


w 


PEK 


Opefany: Jeka fie kościołów, a upior 


w*kościołach -miefzkanie * zakłada: 


op 


e 
JĘ 
r 
A 
w 


ga 


tanych gwałtem-do kościoła wcią. 


potrzeba :©vamupiorów gwałtem z 


kościołow wypędzić trudno: opętańy: 


za zbliżeniem fię do ołtarzow pada 


ják nie żywy, gło nqołtarze fam 


lezie, świece łamie, krwawi: » 6pęta: 
ny, drzy, wrzefzczy za pokrópieńtem 
wódy świeconą: pior hoftyiynawet 
poświęconśy: na”trupie położóney: nie 
leka-fie; ale'tytkó zydlow i tópórow: 
ma wypędżeniewfhatana z. opetanych 
wfzyftkie śrzodki przyródzóne fj proś 
źne, fame tylko świętości kościelne łą 
fkuteszńs: przeciw upiorow wfizyftkie 
świętości nielkuteczne, faiie” tylko 
pale, ftofy, rydle fa fkutóczne. Zkjd 
taka różnica, nie jąż to fzatani tie- 
dnegorodżniu, “albo nie ź tednego 
- piekła? == pAn i 
E Ei W fzak- 
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Wfzakżejwnieyfza. oto, iż fzatana, 
to nieznośna, iż Boga, {obie famemu 
zę 3 A 
przeciwnym-czynią, Dać moc kościo- 
łowi imodlitwom iego przeciwko fza- 


tanom, 1 dopuścić, aby.fię ich fzdtan 


nietylko. nielękał, „alę też: naygęa- 
„wał sd znich fzydził, moŻEŻ to zgo- 
dzić fie -z-m3 ARE Swiątobliwoś cią, 
i nieod i c19 oflrą? Nieb Jdicbyż i 
to budować i’ -o niebyłobyż to 


ludzi aku niebyłobyż to dać i 
j LM J23Y k 


| 

| 

| onie.dąć moc przeciwko fzatanom. Dał 
| , Bog: mog kościołowi fwoiemu prze- 


ciwko fza 


anon rzecz pewna: dał im, 


com moc przeciwkowfzy! f kim fzata- 


| to ief Uczniem fwoim, iichuafięp- 
Ę 

| nom mowi Ewangelia,święta. Uwa- 
| śmy to dobrze dał: jakże dał? bez 
żadney kondycyi: coż dał? moc: prze- 
Pako kotmu? przeciwko „wizyfikim 
+ fzatanom tak kulawym, iako profto- 


t 
| 
| 
| ź cho- 
| 
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chodzącym, tak tym, ktorzy według 
zdania pofpolftwa, czarownice wożą 
na łyfą gorę, iako tym, którzy kare- 
tą inarumakach ieżdżą: tak tym, 
którzy powietrzem i piorunami wła- 
daig, iako: tym, którzy pod ziemią | 
fkarbow pilnuią, tak przeciwko fza- | 


tanóm żyiących dręczącym. iako i 
tym, którzyby umarłych z.grobow 
rufzać odważali fie: ftowem dał prze- | 


ciwke wfzyftkim fzatanom biorąc od 
naypodlepfzego chłopa, aż do Beel- 
_ zebuba kfiążecia fzatanow. Coż z tąd. i 
idzie? oto gdyby przeciwko upiorom. 
koniecznie. potrzeba było uciekać fię 
do rydlow, i ftofow, Bog tdałby, il 
nie dałby móc kościołowi fwoieniu 
przeciwko fzatanom: dał iako świad» 
czy Ewangelia, niedałby zaś: bo mmócj 


niefkuteczna toż famo ieft co niemoc. 
Ztąd mogę bez pofądzenią twie:- 


dzić | 


ereere 
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dzić, 17 morderftwo nad trupami, albo, 
pochodzi, albo złączone ieft z niedo- 
wiarftwem: bo. gdyby wierzyli; iż ieft 
móc w kościele. Chryftufowym prze- 
ciwke. fzatanom, nigdyby fię do pa- 
low, i ftofow, iako. śrzędkow uwol- 
nienia fię od fzatana nieuciekali: 
uciekaią fie do nich: więc nie wierzą, 
iż jeft ta moc kościołowi od Chryftu« 
fa Paną dana. 

Wymawiaią w prawdzie ten fwoy 
poftępek, mówiąc: iż. to <zynią dla 
zerwania. przymierza, które cząro- 
wnicy pod, pewnemi 'kondycyami z 
fzatanami czynią: daymy: że tak ieft: 
Bogże podpifuie to przymierze? albo. 
możeż, to przymierze rady, i obietni- 
ce. Bofkie próżne, i niefkuteczne u» 
czynić? Nie mafz. mocy, ani rady, 
mówi Pifmo, przeciwko Bogu. Bog.. 
dał moc kościołowi przeciwko fzata~ 


RR 


nom, a dał. bap: k kondycj: i, €02 tedy; 
iey oprzeć fięż co flow :Bofkich "nie; 
fzczeniu przed [zkodzić zdołał. 
„Mówiąc, zaś oprzymierza ki kiss 
Te Broni iako powiadaią, z fza-, 
tanami „© snią: fzabuię: i póważami 
imioną,.i umieietność: wielkich Teon 
logow,. którzy. £0. twierdzili, gie tyl- 
koz niemi w za pa! fy chodzić +ńiepo- 
ważam fie, ale być ich, uczniem, za 
fzczęście miałbym; „przeto. też-iako 
ugzpiojyi nauczyć fię pragozcemu po- 
zwolą fpytać fię: od -dawnęgoż to. Cza: 
fu «fzatan ftal fię dobrym, „4 poczei- 
wym duchem? bo od-początku swiata 
zawize był miany zą, złego ducha, 
zą wężą iadowitego, za ducha toyca 
kłamftwa, z zą.potwarge; zaboycę i kus: 


7 


ficiela; "Fak go pilmouświęte tytułua 
ie: w takiey p. di Oycowie 5S: mas 
lui}, iako takiego Kaznodzieie ftrzee 


fie 


n 


Ge namkaży: jeśli dla uczyniomega 
przymierza na żadne? zaklinania nie 
uftepuige raczey <doyufżeza,* aby gó 
drączóńć exorcyzmaimi, "i świątościńć 
mi, iak fłowa Żuk wielka 
zaite byłaby wierność, i rzać ko nas 
der ; między ludźmi ząayduląca Gi 
ftateczność. 'Przetócnia małą przyu 
fluge «narodowi ludzkiemut*uczyniha 


by, którzy by sotey ;pfawdzie upat 


wnili:  kobyśmy wieczne z.nim ziaż 


warli przymierze, aby więcey ludźi 
niećkciał brać do piekła: Wizakże 
ia żadnego do tych traktatow krokii 
nie uczynię, ani czybiórradze, poki 
Pifmo S. ipnaczey o.minksfądzić, i 
nauczać nieprzeftanieby :0t 


Dwie też. wtey mąatóryi przycheż 


dzą mi trudności, któtych:fam" roze 


wiązać nieumiem: Biercó/ga! =czetnu 
to „złośliwe: baby uienaznączaią ta; 


kowych 
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kowych kondycyi, którychby lulzie 
dóciec nieimọogli? czemu zawlze też 
fame? Wfzak iuż wizyfikim wiatlo- 
mo, co czynią Z upiórami; czemu 
nieodmieniaią ugody% Niechby na- 
przykład założyły takowe kóndycye: 
kiedy ten iptak, itego czafu, i tës. 
dy bedzie. przelatywał, kiedy to 
drzewo. w gęftym lelie ukryte zetną, 
lub ufchnie, kiedy wfzyfcy wiley wys 
zdychaią, albo, wfzyfikich baranów, 
wyiedzą &cè im, trudniey. ludziom, 
i prawie niepodobna byłoby doróżu 
mieć fię tych znaków, tym lepiey 
złości fwoiey dogodziły, a fzatanoś 
wi wiekfzą przyfiugę ucżyniłyby, 
Powtóre: gdyby przez zniefienie 

pewnych znakow, i zerwanie przy« 
mierza, mogł być. fzatan odpędzo- 
ny, toćby i nam wolno było zerwać 
przymierze z Kościołem Katolickim: 


a tą' 


oznieść zna 
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a to iako? Te bowiem dwie prawdy: 
Religia prawdziwą, i mec na fzata- 
nów tak ią fkleione i fpoione, iż 
iedna bez drugiey być nie może: ; 
iako niewierzący, iż ieft iedćn tyl- 
ko Kościoł Katolicki prawdziwy, 


“tak hiewierzący, iż ieft iedynie w 


tym tylko kościele moc przeciwko 
fzatanom, rowńie ieft nie wierny. 
Prawdziwą Religia ieft tylko Kato» 
licka Rzymfka: więc i MOC na fzą- 
tanow ieft tylko w Kościele Katoli- 
ckim Rzymfkim. "Nie ma iey Poga- 
nin, niemą Turek, niema Zyd, nie- 
ma Dyffydeńt, miałby-zaś, gdyby 
przez zerwanie przymierzą mogł być 
fzatan odpędzony: bo i Poganin 
ki przymierza z fzątanem 
Uczyńionego moze. Może Turczyn 
lepiey iwoią fzablą łeb uciąć upio- 


tówi Jak wielu Katolików: mcze 
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Zyd, - Dyffydent, palem ferce prze- 
bić, i fpalić! trupa: a tak wfzyftkie 
te Religie miałyby moc przeciwko 
fzatanom. K 

Moc, rzekną, Kościoła Katolickie- 
go :przeciwko, fzatanom ieft nadprzy- 
rodzoną, moc zaś zniefienia znakow 
ugody z/fzatanem ieft przyrodzona. 
Jakazkolwiek ona. bądź, dofyć że. od 
pędza fzatana: iednoż to dla mnie, 
czy kiiem, czy. mieczem. obronie {ie 
od napaftnika, tak żednoż:dlanąs by- 
toby, czy krzyżem, czy rydlem zwy- 
ciężyć. fzatana, _ bylebyśmy, tylko 
wolni ed iego naiazdow zoftali. = Za- 
wizę iednak prawda byłaby: iż. nie 
fam tylko Kościoł  Katoligki+ ma 
moc uwolnienia “od fzatana. „Na: eo 
pofilkow zaciągać. od Tatarow kiedy 
domowemi - fiłami, nieprzyjacielowi - 
można dać odpor? tak naco moć nad- 
SR przy- 


przyrodzona potrzebna byłaby, gdy 
równie albo fkuteczniey przyrodzona 
toż: famo dokazałaby? | 
«Nadtó moc na fzdtanow ieft zna- 
kiem prawdziwey*Religii, prawegó 
Kościoła, niebyłaby zaś tym- zna: 
kiem gdyby 'ucięcie łba ódpędzało 
fatada toz kąd profzesi iako ro: 
zeznać = *mioglibyśmy;- iż, Turczyn 
przyrodzoną, "a <©btześcianin' -nad 
przyrodzoną mocy wypędza fżatańa? 
gdyż frzodki których używaią ros 
wnie nie fą przyzwoite, ani zdolne 
z. liebie' do uczynienia tego ' fkutku.- 
uPatrzęcie. Mogłby zarowiije uć 


czynić z fzatanem przymierzu, aby 


on 1 wftępował, i ńftępował z: ludzi 


pa rozkaz: iego, tym * fpofobem “nie 
tylko iexorcyttą, ale też Apoftółem 
+ -Chryftufen czyniąc fie mogłby 


ludzi: nayfubtelnieyfzych błędow za- 


razić 
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gadzić iadem. 

Widzifz tedy -Wac Pan doiak 
grubych błędow prowadzi złavie o 
upiorach, a ztąd flufznie tak wno- 
fić możemy: fprawy upiorów prze- 
ciwne d} mocy Koscioła Świętego 
ed Chryftufa Pana daney: cuda 
wątpliwe czyniąc fundamenta pra. 
wey Religii wzrufzaią: dowody Bo» 
fiwa Cbryftulowego ofłabiaią, nay- 
*świętfze obietnice « Ołtarza w po- 
garde podają, Boga nakoniec: fobie 
famemu przeciwnym czyniąc mądro- 
Scii nieodmienności iego uwłaczaią: 
więc od Boga fzatanowi pozwolone 
"być nie mógą. 

<©yby zaś kto rozumićiąc fie być 
nigabanym od fzatana radził die 
mnie co ma czynić w tey okoliczno: 
ście temu tę profią dałbym naukę. 
fzatan według Pilima świętego ieft 


duchem 


ducten kłamftwa: iakaż tedy ugo. 
da z nim być może? ieft zabojreą 
od początku świata, ieft lwem ufta- 
wicznie krążącym aby kogo pożarł: 
więc choćby. przymierze rOzerwźinó 
nieprzefiałby fzkodzić mało dba.iqe 
© dłowo fzlacheckie. Chryftus |Pań 
upewnił nas, iż ućźiiiowie iego toż 
czynić będą, 1 więcey iefzcze jak 
on czynił: Coż czynił Chryftus Pan? 
udawałficź | do zniefieńia znakow 
pod Ktoremi umowa iako powiaila-. 
ią z fzatanem czyni fie; albo do 
mich udawać fięż rozkażał? bynay- 
mniey. W zbudżiwfzy wiarę i uf- 
ność wchotych rozkazywał fzata. 
nom, iwnet uftępowali. Co czyni: 
li Uczniówie iego? toż famo ca 
*"Miftrz ich wzywaiąc imienia - JE- 
ZUS fzatańftwo wypędzali. Chrze. 


ścianin tedy fądżący fię być naga: 
23 banym 
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'babym od- fzatana, ża ty nauką i 
s + -iiA x 
przzykładem 1s% powinien, 
 wzbudziwizy w fobie wiarę. o mocy 
G 
w Kosciele 


przeciwko ; fzatanom 


Swiętym  żoftawioney, 1 ùfnosc iw 


W fenimens, i, dobrógi=«tego, 


ktory tą be PRALKI ludzi, ddać 
fie do u odlitwy, i Kapłanow: 


gdy: by. moc ich nic niedokazała, 
niech pewny: będzie, iż to. iefi al- 
boi choroba, albo złość ludzka, al- 


bo: imaginaeya 


Vey fzatan uftąpiłby, ale niebo. 1) 


ziemia przeminelyby jak, gdyby 


moc, którą Bog w Kościele fwoim 
*zoiławił niefkuteczna, afłowa iego 
 mieuifzczone być miały. Bywa w 
„pra wdzie, iż. {zatan opiera fię' ex9r- 
„cyztnom: lecz to dzieie fię dła 
tego,ydla czego 1 Apoftołowi e "fzą- 
tania wyrzucić nię "mogli, fzatań: 


ftwo. 


bowinićn ` 


bo nie- tyiko "piet- 
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ftwo to ( mowił im JEZUS fkare 
żącym fie na niepofłufzeńftwo  fzae, 
tana) fzatańftwo to nie może być 
wyrzucone chyba przez poł i mo“ 
dlitwę. Oto broń do którey każ: 
dy prawowierny opuściwfzy rydle, 
pale, ftofy uciekać fie powinien 
iktora fama tylko fzatana pokonać: 
może, - 

Zdanie, mowią, o upiorach nie 
teraz fie urodziło, ani iednego ieft. 
człowieka. Polika Węgry, Grecya 
na upiorow narzekaią, bycże może 
aby przez tak wiele wiekow żaden: 
nieznalazł fie, któryby fałfz odkrył2. 
nie byłoż tona świecie 'T'heologow: 
iFilozofow? nie ieftże to zuchwa- 
łego famemu iednemu porywać ię 
przeciwko tak wiele  naródom% 
Lecz podziwienie to łacno złoże 


my, gdy uważemy: iż: zdania Ju- 


U Q. dakie 
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dzkie fą iako mody, od iednego po- 
czątek biorą i w krótkim czafie po 
eałym fie rozchodzą kraiu, a nie 
długo zabawiwizy znowu innym 
uftępuią: niedawna było ala Grecquo 
duźci teraz al” ecliple niedawno kare 
mazyny w karetach iezdziły, a te- 
raz. ną kozłach fiedzą, przyczyna 
rozkrzewienia fie zdania o upiorach 
jeftta: iż poznanie przyczyn zna- 
Kow z których upiorow dochodzą 
zawiłło od wiadomości dobrey i 
gruntowney Filozofi: nie wfzyfcy 
ma$ lą Filozofami i Theologami, ci 
zaś którzy fj, albo nie maige cza? 
fu, albo nieshcąc pracy podeymo- 
wać dopufzezaią ludziom gadać, Pa- 
~ yia też Filozofa wewfzy fikich tru- 
dnościach do: Antipathii, Sy mpat- 
hyi i iakichci taiemuych iltności 
uciekać fię przyzwyczajona gdy ich 
nA 
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na pomoc wezwać nie mogła ob- 
mawiać fzatana ża grzech nie mid- 
ła. 

Że zaś nieńowińa całemu naro- 
dowi błądzić świadkami fą dzieie 
wfzyftkich kraiow. Król Cyrus nie- 
wierzyłże z całym fwoim Pańftwem 
nie towhie więkfzym iak Polfka, 
Węgry, Grecya iż Bel Bożek ie- 
go ziadał i wypiiał codziennie dwa- 
naście dużych chlebew, owiec czter= 
dzieści, i wina dzbanow: fżeść a oto 
ieden człowiek Oświecony Daniel 
błąd mu ten j obłudę Kapłanow ode 
krył. Chinczykowie narod naydaw: 
nieyfzy i nayrozumnieyfzy teraz 
nawet iefzcze przed zaćmieniem 
ftońca z domow wybiegaiąc wołają 
wielkim głofem, aby odftrafzyli fmo- 
ka, któty, iako mnieniaią, chce fłoń- 
ce poźrzeć. Lecz na co fzukać do- 

Q s wodow 


d 
r 
5 


SETA GIRA ORW 
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wodow fłabości razumu ludzkiego? 
Bałwochwalftwo pa całym świecie 
rozfzerzone, kościoły wężom i kro- 
kodyłom wyftawione, mnoftwo Bo- 
gow, ich Genealogie y pofłaci iaw- 
nym íz dowodem w iak wielką prze- 
paść rozum lud ki wpaść może gły 
nie za fwoim światłem, ale za cu- 
dzym idzie widzimi fię: od kogo bo- 
wiem początek wzieła bałwochwal- 
ftwo? od iednego człowieka. Sny- 
cerz lub Gańczarz z teyże materyi, 
którey część fpalił uczyniwizy po- 
ftać człowieka pokłon iey oddał, 
drudzy widząc toż famo uczynili: 
i ten obrządek w dziedzictwie fy- 
nom fwoim zoftawili: ci do wyna- 
lazkow oycow fwoich przydaiąc, i 
potomkom fwoim zalecaiąc, i boga- 
mi, ibłędami świat cały zarazili. 
Jeżeliź. względem iefteftwa Boga, 
ktore 
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które fame światło przyrodzone ro- 


zumu ukazuie świat fię cały omy- 
lit, coż za dziw że narod cały błą. 
dził w zdaniu 0 upiorach, których 
włafnemi oczyma widzieć niemo- 
gąc na kilka tylko ofob, i to nie- 
pewnych przeftawał świadectwie? 

Chcefzże Wac Pan do famego doyść 
zrzodła, i wiedzieć z kąd zdanie a 
upiorach początek wzieło? zdami 
fię iź nie błądzę gdy powiem z Kal- 
metem że od Syzmy, Grecy bowiem 
dla ufprawiedliwienia odfzczepień- 
ftwa fwego, idla pokazania, iż dar 
czynienia cudow, 'i moe związanią 
irozwiązania przy nich zoftała, a 
nie w Kościele Łacińfkim, i Rzym- 
fkim utrzymuią: żę ciała z pomię- 
dzy nich wyklętych nie gniią, ale 
iako będen nadymaią fię, i niewprzod 
w proch fię obracaią, aż po zdięciu 
exkommu* 
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exkommüniki. Ta bayka urodziła 
baykę o upiorach: gdy bowiem po- 


ftrzegli ciała czerftwe, ciepłe, na 
dęte tych, którzy nie byli wyklęci 
nie mogą przyczynę złożyć na wy* 
klęcie, zwalili na fzatana. To żda- 
nie moie potwierdza doświadczenie: 
gdyż naywięcey iet mniemanych 
upiorow w Grecyi, iwtych kraiach 
w których katolicy. zmiefzani fą 
z Syzmatykami iako to w Węgrzech, 
ma białey iczerwoney Ruf. 
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